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la, io naltóilete
W przededniu wyborów

W dniu jutrzejszym na obszarze całej 
Polski odbędą się wybory posłów do nowe­
go Sejmu. Pamiętać należy, że najważmej- 
szem zadaniem nowego Sejmu będzie 
ugruntowanie nowej konstytucji z 23 kwie­
tnia, która w myśl wskazań Marszałka 
Piłsudskiego, dała Polsce nowy ustrój, umo­
żliwiający naszemu Państwu zdrowy ro­
zwój stosunków wewnętrznych, gwarantu­
jących powagę i silę Państwa na zewnątrz.

Wszyscy więc ci obywatele i obywatel­
ki, którzy przez glosowanie na listę pro- 
rządową w poprzednich wyborach wybrali 
taką większość Sejmu, która mogła dać 
Polsce nową, dobrą konstytucję, przy obec­
nych wyborach pójdą również solidarnie 
do wyborów, by przez wybór nowych po­
słów wielkie dzieło konstytucyjnej refor­
my umocnić i utrwalić przez rozbudowę 
ustawodawstwa uzg - Inionego z treścią i 
duchem nowej konstytucji.

Widzimy z tego, jak ważnym jest akt 
Wyborczy, który mamy spełnić w dniu ju­
trzejszym, jak doniosłem jest spełnienie w 
sposób gremjalny i solidarny wyborczego 
obowiązku.

Przypominamy, że na terenie Woje­
wództwa Śląskiego wybieramy w dniu ju­
trzejszym obok 10 posłów do Sejmu Rze­
czypospolitej również 24 posłow do Sejmu 
Śląskiego.

Akt wyborczy odbywa się w tyc-h sa­
mych lokalach wyborczych choć przy 
osobnych urnach.

Dla ułatwienia spełnienia obowiązku 
wyborczego przynosimy w dzisiejszym nu­
merze ponownie spis kandydatów do Sej­
mu Rzeczypospolitej i Sejmu Śląskiego. 
Ogłaszamy również adresy lokali wybor­
czych w dwóch największych miastach Ślą­
ska a to w Katowicach i Chorzowie. Znaj­
dą dziś Czytelnicy na naszych łamach po­
nowne pouczenie, dotyczące spełnienia 
aktu wyborczego.

Jesteśmy przekonani, że całe patrjotycz- 
nie myślące społeczeństwo polskie na Ślą­
sku spełni godnie obowiązek wyborczy. 
Udział bowiem w wyborach zwłaszcza w 
naszej kresowej dzielnicy równoznaczny 
jest z obowiązkiem narodowym.

Zaniedbanie w dniu jutrzejszym tego 
obowiązku, równałoby się dezercji z fron- 
tu czujności i gotowości narodowej.

Hasła bojkotu wyborów rzucają ci, 
którzy pragnęliby podważyć podstawy no­
wego ustroju, ustanowionego w nowej kon­
stytucji. Propagatorzy bojkotu wyborów 
niewiele różnią się od przeklętej pamięci 
targowiczan, którzy w chęci zniszczenia 
dzieła konstytucji 3 Maja zaprzedali się 
Moskwie lub oddali się pod jej opiekę.

Warto pamiętać o tern, że główny aran 
żer bojkotu wyborów na Śląsku uciekł z 
Katowic przed prokuratorem pod opiekę 
Czechów, gnębiących w brutalpy sposób 
naszycn rodaków za Olzą.

Jesteśm > przekonani, że nie znajdzie 
się na Śląsku żadna partrjotyczna Polka, 
żaden po obywatelsku myślący Polak, któ­
ry by chciał ułatwiać robotę warchołowi, 
skrytemu za plecami polakożerczych Cze­
chów.

Trzeba pamiętać również o tern, że na

Czesi wysyłała na Śląsk nad Olza 
kama ekspedycje wojskowa!

ciągłe na Śląsk Cieszyński liczne odlnej ekspedycji wojskowej, przedstawio* 
działy żandarmerii. ne w Pradze przez delegację czeskiej

Jak wynika z powyższego.. żądanie rady narodowej przybyłej z Ceiszyna, 
wysłania na teren Śląska nad Olza kar 1 zostało uwzględnione.

Ale bezpieczeństwa niema...

MOR. OSTRAWA. Władze centra’" 
ne w Pradze odkomenderowały do Cze­
skiego Cieszyna 8 pułk piechoty. Pierw­
szy oddział tego pułku w liczbie 800 ba­
gnetów otrzymał rozkaz natychmiast j- 

wego wjazdu do Cieszyna, gdzie roz­
kwaterowany zostanie w budynkach fa­
brycznych, stojących pustkami. Dv 
miast Fry dek i Mistek odkomenderowa­
no baterię lekkiej artylerii- Ze wszyst­
kich stron Czechosłowacji przybywają

■ V j . ' ’ ■:

MOR. OSTRAWA. W nocy z czwart 
ku na piątek wybito szyby w polskie«1 
gimnazjum w Orłowej na Śląsku nad 
Olza. Sprawcy zbiegli pod osłoną noc?. 
Mimo wielkiej liczby żandarmerii cze"

sklei na Śląsku na miejscu wypadku zls 
wił się dopiero w godzinach rannych je­
den żandarm czeski, który spisał proto* 
kół.

w związku z rozruchami chłopskleml
BERLIN. N. B. I. donosi z Kowna, iż | do którego wchodzą członkowie poprzed- 

gabinet litewski podał się do dymisji. Były i niego rządu z wyjątkiem ministra spraw 
premjer Tubelis utworzył nowy gabinet, | wewnętrznych i ministra rolnictwa. Na

Uroczystość ku czci Marszałka Piłsudskiego
w Portugalii

PARYŻ. Havas donosi z Porto: W 
koszarach strzelców w Serra da Pil ir 
w obecności władz wojskowych i cy­
wilnych oraz delegacji wszystkich uni­
ków garnizonu w Porto, oabyła się 
specjalna uroczystość ku czci Marszał 
ka Piłsudskiego, a mianowicie posłowi 
R. P. została wręczona urna z ziemia.

zebrana z miejscowości, w której w -o- 
ku 1832 zostały stoczone walki pomię­
dzy królem Pedro IV a Miguelem. Zie­
mia ta przeznaczona jest na Kopiec Mar 
szalka Piłsudskiego na Sowińcu. do&ad 
przesłana zostanie na okręcie „Piłsuds­
ki“. który dziś zawinie do Lizbony.

Oświadczenie Zarządu .Głównego
Związku Powstańców Śląskich

Do wszystkich Zarządów i Komend Powiat- Związku Powstańców Śląskich.

W związku z rozesłanemi odezwami 
przedwyborczemi przez p. Jana Lortza, 
byłego prezesa Związku Powstańców 
Śląskich, Zarząd Główny Zw. Powstań­
ców Śl. oświadcza co następuję:

1. Treść ulotek zawiera prywatne po­
glądy p. Lortza nie mające nic wspól­
nego ze stanowiskiem Związku Powstań 
ców Śląskich;

2. Stanowisko natomiast Związku
. . • •

Powstańców Śląskich w stosunku do 
wyborów zostało określone w oficjal­
nej odezwie Władz Naczelnych Związ­
ku Powstańców Śląskich.

Zarzad Główny
Związku Powstańców Śląskich*

(—) R. Komke, (—) A. Olszowski.
(—) E. Tomanek, (—) R. Szefer,

(—) j. Paszkowski, (—) T. Górecki.

naszą wyborczą ospałość i na powodzenie 
akcji „bojkotowiczów“ liczą również ci 
Niemcy z mniejszości, Którzy wewnętrz­
nie skłóceni nie mogli wybrać twego kan­
dydata na posła z okręgu Katowice-Cho- 
rzów.

To przez siebie samych zawinione nie­
powodzenie chcieliby sobie powetować 
przynajmniej widokiem słabego udziału 
społeczeństwa w wyborach.

Świadomy żywioł polski na Śląsku po­
krzyżuje jednak rachuby zarowno pol­
skich partyjników jak i boczących się 
Niemców śląskich.

Nie doczekają się domorośli destrukto- 
rzy złośliwej satysfakcji. Ci wszyscy oby­
watele, którzą chcą dać nowy dowód swe­
go szacunku wobec Państwa i jego praw, 
pójdą jutro ławą spełnić obowiązek wy­
borczy. Edward Rumun.

stanowisko ministra spraw wewnętrznych 
mianowany został gen. Capolikas, zaś na 
ministra rolnictwa Pulwińskis. Powodem 
rekonstrukcji gabinetu były rozruchy 
chłopskie w północnej Suwalszczyźnie. Po­
wodów tych rozruchów do pewnego sto­
pnia dopatrywać się można w polityce par- 
tji, do której należy b. minister rolnictwa. 
Ustąpienie ministra spraw wewnętrznych 
jest jakoby następstwem krwawych starć 
chłopów z litewską policją.'Premier Tube- 
lis omawiając sprawę rekonstrukcji gabi­
netu oświadczył, że zarówno zewnętrzna, 
jak i wewnętrzna polityka Litwy nie ule­
gnie zmianie, a kurs waluty litewskiej nie 
uległ zachwianiu.

IZRLIN. N. B. I. donosi z Kowna: 
Śledztwo w sprawie bojkotu chłopów w 
południowej części Litwy nie jest jeszcze 
zakończone.

W wagonach restauracyjnych 
Mlęd tynarodowego Towarzystwa 

Wagonów Sypialnych 
zamawiajcie wyraźnie:

(1954)

BERLIN. N. B. I. donosi z Kowna, iż 
w okręgu Hels zdołano aresztować złożo­
ną z 20 ludzi bandę rozbójników, która już 
od dłuższego czasu grasowała, a przez do­
konanie licznych napadów budziła grozę 
wśród mieszkańców. N7ielkie poruszenie 
wywołał fakt, że na czele bandy stal znany 
rzeźbiarz litewski 57-letni Aleksander Kle* 
me-Klemantis. Rzeźbiarz ten jest znany w 
całym kraju jako autoe szeregu pomników 
wolności, wzniesionych w rozmaitych mia­
stach Litwy. Położył on również duże za­
sługi przy restauracji starych kościołów. — 
Aresztowano go w kościele w cjiwili, gdy 
zajęty był swoją działalnością zawodową.
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Min. Józef Beck.

GENEWA (tel. wł.) Onegdajsze po­
siedzenie Radv Ligi Narodów odbiło 
się przy pustym fotelu delegata włoskie 
go. Narady wieczorne, wśród których 
na pierwszy plan wybijała się rozmowa 
Ministra Becka z premierem Lavalem 
oraz konferencja Ministra Becka z baro" 
nem Aloisim, wykazały beznadziejność 
wysiłków i kruchość nadziei uzyskania 
zgody Rzymu na traktowanie konfliktu 
włosko - abisyńskiego w ramach proce 
dury ligowej.

Wczoraj od rana wysiłki te został* 
wznowione. Rozpoczęły się nanowo na" 
rady, w czasie których wysunięto dwie 
koncepcje proceduralne. A mianowicie 
pierwsza — to stworzenie komitetu d!a 
sprawy sporu włosko - abisyńskiego, 
draga — mianowanie przez Radę Ligi 
referenta konfliktu spośród przedstawi­
cieli państw najmniej zainteresowanych. 
Wymieniano na to stanowisko przedsta 
wiciela jednego z państw południowo­
amerykańskich.

O godz. 10 rano odbyła się konferen­
cja u sekretarza generalnego Ligi Naro* 
idów p. Avenola z udziałem premjera 
Lavala, Ministra Becka, min. Edena, 
min. Madariagi'ego (delegata Hiszpanji) 
i min. Ruszdi Arrasa przedstawiciela 
(Turcji. Na naradzie Minister Beck wska 
zał na nierealność powoływania komi­
tetu, złożonego z przedstawicieli trzech 
państw bez udziału Anglii i Francji. Po­
wrócono wiec do komitetu 5 osobowego.

Kiedy zawarta zostanie handlowa 
umowa polsko-niemiecka?
WARSZAWA (tek wł.) Rokowania 

handlowe polsko-niemieckie, które toczą się 
obecnie w Berlinie, trwają nadal i nie mo­
żna jeszcze przewidzieć, w jakim terminie 
zostaną zakończone. Ewentualna umowa 
handlowa polsko-nienr cka, do której ro­
kowania przypuszczalnie , doprowadzą, 
oparta będzie na klauzuli największego 
uprzywilejowania oraz na zasadzie kon­
tyngentów eksportowych dla obu stron.

Wygrane Pożyczki Inwestycyjnej
WAESZAWA. W uzupełnieniu podanych 

poprzednio wiadomości komunikujemy, iż z po­
śród większych wygranych, jakie padły w dniu 
pierwszego losowania pierwszej emisji 3% 
Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 2 września 
łb., poza kwotą 500.000 zł i 25.000 zł, które wy­
grali jak poprzednia podawaliśmy ks. kapelan 
z Bydgoszczy, urzędniczka Centrali P. K. O. 
z Warszawy i urzędnik Dyrekcji Lasów Państ­
wowych w Warszawie premja w kwocie 125.000 
zł padła na obligację nr. 21687 — 42, której 
właścicielem jest Komunalna Kasa Oszczędno­
ści w Krakowie, premja w kwocie 50.000 zł pa­
dła na nr. 28 serji 11706, stanowiącą własność 
P. K. O. Warszawa oraz premja w kwocie 25.000 
zł na obligację nr. 17 serji 4088, której szczęśli­
wym posiadaczem jest dr. Zygmunt Pajewski, 
lekarz domowy Ubezpieczała! Społecznej w 
Betchałowie pod Piotrkowem. Należy podkre­
ślić, że wygrane premje dotyczą tylko I-szej 
emisji 3 Pożyczki Inwestycyjnej. Losowanie 
zaś premji II emisji odbędzie się w sali konfe­
rencyjnej Ministerstwa Skarbu w, >Varszawie 
5 października-

w którym oprócz Polski, Hiszpanii i Tur 
cii wzięłyby również udział Francja i 
Anglia.

Rokowania o ujęcie konfliktu włosko 
abisyńskiego w ramy procedury Ligi 
Narodów zostały zakończone o godz. 
5,30. Posiedzenie Rady Ligi wyznaczo­
ne było na godz. 5-ta, wobec jednakże 
przedłużania się rokowań, posiedzenie 
to opóźniło się i rozpoczęło o godz. 7,30.

Minister Beck podjął się wspólnie z 
min. Ruszdi Arrasem i Madariagi‘ą po" 
rozumienia z baronem Aloisim, usiłując 
uzyskać jego zgodę na współpracę 
Włoch z komitetem, do którego oprócz 
Hiszpanii, Turcji i Polski weszłyby rów­
nież Anglia i Francja.

Zgodę Włoch po dłuższych pertrak­
tacjach uzyskano i ha wstępie posiedzę" 
nia Rady Ligi Narodów bez dyskusji 
już załatwiono sprawę utworzenia ko­
mitetu Pięciu.

Delegacja włoska, chcąca zamanife­
stować zasadnicze stanowisko, polega" 
jące ma biernem obserwowaniu wysił­
ków Ligi Narodów była podczas podej­
mowania uchwały o powołaniu Korni 
tetu Pięciu nieobecna na sali.

Komitet powołany już w dniu wczo­
rajszym według oficjalnych enuncjacyj 
przewodniczącego Rady Ligi Narodów, 
ma zbadać całokształt stosunków wło­
sko " abisyńskich i rozważyć sposoby 
załatwienia konfliktu, wynikłego miedzy 
obu państwami. W praktyce Komitet be 
dzie miał przedewszystkiem za zadanie 
przeprowadzenie trudnych partraktacyj 
z Włochami.

Krok naprzód.
GENEWA. Rada Ligi Narodów, któ 

ra zebrała sie w czwartek o godz. 19 
wysłuchała obszerna mowę pełnomcc

nika Abisynii prof. Jeże, który dłuższą 
część swego przemówienia poświęcił 
polemice z deklaracja barona Aloisi‘ego. 
W czasie przemówienia prof. Jeże, de­
legat włoski minister Rocco opuścił po­
siedzenie Rady. Ze strony delegacji wio 
skiej wyjaśniają, że mowa prof. Jeże 
była obraźliwa i tern należy tłumaczvć 
opuszczenie sali obrad przez ministra 
Rocca. Po przemówieniu prof. Jeże — 
przemówił delegat ZSRR Litwinow, po 
ozem przewodniczący oznajmił, że na 
następnem posiedzeniu przedstawi Ra" 
dzie wnioski w sprawie procederu, ja­
kie będą stosowane dla załatwienia za­
targu włosko ' abisyńskiego.

*

PARYŻ. Specjalny genewski kore­
spondent Havasa stwierdza, że w czwar 
tek udało się uniknąć tego. co . można 
było uważać za najgorsze. Pomimo, iż 
rezultat ten wydawać się może negary" 
wny, stanowi on pierwszy krok na­
przód. Rząd włoski, który w sierprru 
odrzucił poczynione mu propozycje, be" 
dzie musiał rozważyć obecnie w p-ł- 
nem poczuciu odpowiedzialności swo'ch 
interesów i liczyć się ze skutkami, jakie 
jego ostateczna decyzja bedzie miała 
nietylko. w Afryce, ale i w Europie

„Journal des Debats“ przewiduje, że 
wyłoniony przez Radę ścisły komitet 
dokładnie sprecyzuje propozycje, jak e 
zostały uczynione Włochom. Za punkt 
wyjścia przypuszczalnie wzięta będzie 
propozycja sierpniowa nieco rozszerzo" 
na. Rząd rzymski, będzie wiec mógł .u- 
zyskać w Abisynii stanowisko całkowi" 
cie uprzywilejowane, przypominające 
protektorat, aczkolwiek nie użyto dotąd 
tego określenia. Laval, jak wynika z je­
go deklaracji, uczyni wszystko, aby za­
pewnić powodzenie kompromisowi.

iiiiiiiiiimiiiiimiiiiiłiiiiiiiłiiiłiiimiimimmiimiiiimmuimmimimiiiiimiiiiimimmimmiimii.

Kawiarnia i Restauracja - Karol Gogołok
Katowice, ul. Kościuszki 53, teł, 312*82

Zawiadamiam Szan. moich Znajomych i Sympatyków, że po gruntownej renowacji i przebu 
dowie moich lokali, urządzonych według nowoczesnego stylu jestem w stanie zadośćuczynić 
najwybredniejszym wymaganiom Sz-an, Klijenteli.

Polecając sie P. T, Publiczności donoszę uprzejmie, że w nowo powstałych moich ubika­
cjach. jak w głównej sali, pokojach towarzyskich i hridiżowych zapewniam najwygodniejszy 
pobyt. .... ...
Znakomite, dobrze pielęgnowane napoje alkoholowe i niealkoholowe sa moją najlepszą reklamą. 

Każdy czwartek, sobotę 1 niedzielę koncert.
Wyborowa kuchnia — Obiady — Kolacje.

Smaczne ciastka i pieczywa
Ceny przystępne! Solidna obsługa;

Prosząc o łaskawe poparcie, kreślę się
(2074) Z poważaniem

GOSPODARZ.
iiiiiimiiimimiiiiimiiiiiimiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiimiiiimiiiiiimiuiiiiiimiiiiiiiiiiimiimii

Harcerski żaglowiec „Zawisza Czarny”
przybył do Helsingforsu

HELSINGFORS. Na pokładzie „Zawisza 
Czarny", który przybył tu pod dowództwem ko­
mandora gen. Zaruskiego, znajduje się 10 har­
cerzy morskich i 29 uczniów państwowej szko­
ły morskiej w Gdyni, którzy odbywają swoją 
próbę żeglugi. Statek przybył z Visby i musiał 
wskutek niepomyślnych warunków żeglarskich 
schronić się w zatoce Roggerwiek w Estonji. 
Wczoraj w południe gen. Zańiski w towarzyst­
wie oficerów złożył wizytę w poselstwie pól­
kiem. O godz. 18 poseł R. P. rewizytował gen. 
Zaruskiego w towarzystwie attache wojskowego 
ppłk. Łosia. P. min. Charwat wygłosił krótkie 
przemówienie, poczerni gen. Zaruski podejmo­
wał posła R. P. i p. Charwat, attache wojsko­

wego i członków poselstwa lampką wina. Po 
dwudniowym pobycie w Helsingforsie „Zawisza 
Czarny“ wyruszy w dalszą drogę do Tallina. 
O ile warunki atmosferyczna będą korzystne 
„Zawisza Czarny“ w drodze do Gdyni zawita 
do jednego z portów łotewskich.

Wczoraj wieczorem attache wojskowy ppłk. 
dypl. Łoś podejmował obiadem posła R. P. i 
gen. Zaruskiego, oficerów „Zawiszy Czarnego“, 
szefa oddziału 2-go sztabu głównego ppłk. 
Svenssona, zastępcę szefa oddziału 2-go mjr. 
Rosenbroiaera oraz szefa sztabu dowództwa o- 
brony wybrzeża komandora Rahoła i mjr. Ma­
jera, odbywającego straż w armji fińskiej i 
powracającego jutro do polski.

W Warszawie rozpoczęła się światowa 
Konferencja meteorologów

WARSZAWA. Wczoraj w pałacu Staszyca 
odbyło się uroczyste otwarcie światowej konfe­
rencji dyrektorów państwowych instytutów me­
teorologicznych. Posiedzenie inauguracyjne za­
szczycił swą obecnością P. Prezydent R. P. O- 
becni byli Ministrowie Butkiewicz i Jędrzej e- 
wicz, członkowie korpusu dyplomatycznego, 
przedstawiciele władz wojewódzkich i samorzą­

dowych oraz reprezentanci nauki. W zjeździć 
biorą udział delegaci ze wszystkich części świa­
ta. Posiedzenie zagaił Ministe- Butkiewicz, wy­
głaszając przemówienie. W odpowiedzi na to 
przemówienie zebrał głos dyrektor van de 
Bildt z Holandji. Po tych przemówieniach po­
siedzenie inauguracyjne zostało zamknięte.

WYGRASZ u KAFTALA!
Losy do IV klasy są jeszcze do nabycia. Ciągnienie trwa do 26. bm.
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Z frontu
abisyńskiego

PARYŻ. — Prasa francuska omawia 
wczorajsze obrady w Genewie.

„Echo de Pans" stwierdza, że sytuacia 
jest wysoce naprężona. Zatarg włosko-abi- 
syński przekształcił się obecnie w spór wio 
sko-angielskl i może lada chwila stać sie 
konfliktem pomiędzy Wiochami i Ligą Na­
rodów. Rząd francuski musi bronić trakta­
tów międzynarodowych. Tern niemniej 
współudział Francji w sankcjach, propono 
wanych przez Anglię jest niemożliwy. 
Dziennik zadaje pytanie, jakie są prawdzi­
we intencje Anglji. Być może, że rząd an­
gielski stawia w sposób tak stanowczy spra 
wę sankcyj kolektywnych, aby dać zadość 
uczynienie opinji publicznej swego kraju. 
Anglja rozumie, że sama nie może podjąć 
akcjL

„L'Oeuvre“ pisze, że kryzys jest otwar 
ty. Włochy dążą do skłonienia Ligi naro­
dów do przyjęcia ich tezy, że Abisynia nie 
jest państwem o pełnych prawach. W tych 
warunkach debaty w Genewie napotykają 
na poważne trudności.

Kilka dzienników wyaża niezadowole­
nie, że obrony Abisynii podjął się znany u- 
czony francuski, prof. Jeoze,

Głosy angielskie.
LONDYN. — Pisma omawiają obszernie 

czwartkowe obrady Ligi Narodów. Dyplo­
matyczny korespondent „News Chronicie“ 
podkreśla, że propozycje paryskie ograni­
czają tak bardzo niepodległość Abisynii, że 
przyjęcie ich przez rząd w Addis Abebie 
jest rzeczą zdumiewającą. Obecnie zacho­
dzi obawa, że Włochy postawią nowe żąda­
nie. Międzynarodowa policja lub międzyna 
rodowy korpus urzędniczy mogą w prze­
ciągu kilku lat stać się włoskimi. W ten spo 
sób Liga Narodów usunie niebezpieczeń­
stwo wojny, dając Włochom możliwość 
przeprowadzenia stopniowo i przy pomocy 
środków prawnych aneksji. Być może, że 
Eden nie zgodzi sie na wszystkie żądania 
włoskie, lecz stanowisko Lavala nie jest 
jasne. Sprawozdawca sądzi, że Laval jest 
związany obietnicami w stosunku do 
Wioch. Dlatego też skład delegacji francu­
skiej został uzupełniony przez Herriota 1 
Papi Boncourą. Jeżeli Liga Narodów zdo­
ła wyjść zwycięsko z obecnego przesilenia, 
będzie to w wysokim stopniu zasługą mi­
nistra Herriota. Wk-ońcu korespondent 
„News Chronicie“ wyraża opinię, że mniej 
sze państwa poprą stanowisko ministra E- 
dena.

Korespondent dyplomatyczny „Daily 
Herald“ uważa opuszczenie sali obrad 
przez delegata włoskiego za obrazę Abi­
synii. Mowa Litwinowa została przychyl­
nie przyjęta przez delegację angielską. 
Wniosek abisyóski i mowa Litwinowa win 
my wyjaśnić sytuację.

„Financial News“ oświadcza, że sprawy 
przybrały nagle niepomyślny obrót. Sytu­
acja jest w wysokim stopniu naprężona, dał 
szy rozwój wypadków jest w znacznej mile­
rze uzależniony od Anglji i Francji.

Propaganda włoska w Egipcie?
PARYŻ. — Agencja Havasa donosi % 

Londynu: „Times“ zwraca uwagę na „zrę­
czną propagandę, uprawianą obecnie w E- 
gipcie“, który zpowodu swego położenia 
geograficznego zwraca w obecnym kryzy­
sie specjalna uwagę Włoch. Nie ulega już 
obecnie wątpliwości, iż w kraju tym roz­
wija się subtelna propaganda. Agencje in­
formacyjne. występujące w charakterze 
gencyj prasowych egipskich, ogłaszają i roz 
syłają broszury i pamflety przeciwbrytyj- 
skie, a sprzyjające Włochom. Pamflety ta 
otrzymują redakcje wszystkich dzienników 
w Kairze.

Włoskie wojska nad granicą egipską-
KAIR. — Prasa egipska alarmuje, że 

Włochy zgomradziły dwie dywizje nad 
granica egipska w rejonie Tobruk.

Włoskie koła urzędowe usiłują uspokoić 
opinię publiczną Egiptu, twierdząc, że wol­
ska te skoncentrowane są w miejscowości 
powyższej już dawno i że celem ich rozlo­
kowania tam jest konieczność dalszego ich 
wyćwiczenia przed wysłaniem do Afryki 
wschodniej.

El© wysrał?
Dziś w pierwszym dniu ciągnienia 4-tej kla­

sy 3'3-tej Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 
wygrane padły na nuimery następujące:

Po 50.000 zł na N-ry: 86567, 100769, 131710. 
Po 10.000 zł na N-ry: 892598, 130178, 145542. 
Po 5.000 zł na N-ry: 52455, 79553, 99215, 

117.770, 173379, 183305.
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Płk. Bogusław Miedziński o zasłudze P. 0. W.

W czasie uroczystości z racji 20-lecia wy­
marszu pierwszego batalionu warszawskiego, 
do Legjonów wygłosi! p, pułk. Miedziński po­
niższe, bardzo interesujące przemówienie.

Szanowni Państwo!
Chciałbym przy sposobności dzisiejszej pięk­

nej rocznicy rzucić kilka uwag o szczególnej ro­
li, jaką grała POW. w całokształcie działań Jó­
zefa Piłsudskiego w okresie walki o niepodleg­
łość.

My sami, Peowiacy, nie docenialiśmy tej ro 
li; zwykle uważaliśmy się za dodatek do batal­
ionów, któremi dowodził Komendant na frone* 
i nasze przydziały do POW. traktowaliśmy jako 
ten ciężki obowiązek, który oby się jaknajprę- 
dzej skończył.

Jakim zawodem dla nas było, gdy po wyco 
faniu się Moskali z Warszawy, zmobilizowaliś­
my bataljon i gotowi byliśmy całokształt naszej 
sieci organizacyjnej zmobilizować, aby brygadę 
nią zasilać. Chcieliśmy teraz dopiero rozniecić 
akcję werbunkową. Gdy jednak Komendant przy 
jechał do Warszawy i Libicki zameldował Mu 
w zastępstwie Gulińskiego o postawieniu pod 
broń batalionu, Komendant skrzywił się i zapy­
tał: „A któż wam pozwolił mobilizować?“

Pamiętam jak sam szalałem z rozpaczy te­
go wieczora, gdy bataljon miał wymaszerować, 
a ja dostałem rozkaz zostania w Warszawie, by 
przekazać komendę POW. i pracę organizacyj­
ną następnemu składowi, wyznaczonemu przez 
Komendanta — albowiem Komendant spokojnie 
zanotował nasz rozkaz, likwidujący POW. i ka­
zał ją utworzyć na nowo.

Dlaczego tak się stało? Nie chodziło tutaj już 
tylko o ten moment niesłychanie ważny i nie­
słychanie głęboki, o którym Komendant mówił 
w swoim rozkazie o Tadeuszu Gulińskim: nie cho 
dziło już tylko o nawiązanie nici do powstań­
czych walk o Polskę; chodziło o niezmiernie iatt 
zawsze przezorne i daleko idące plany faktycz­
ne.

Przecież jedną z najciekawszych cech geniu­
szu, jedną z tych właśnie rzeczy, które tak róż­
niły Józefa Piłsudskiego od wszystkich innycn 
polityków zarówno wrogich, jak i przyjaznych, 
był jego dar patrzenia daleko w przyszłość. 
Ta umiejętność niesłychana, ten dar boży, naj­
istotniejsza cecha prawdziwego geniuszu dar 
przewidywania, odróżnienia w przyszłości rze­
czy wielNich od małych.

Dziwiliśmy się nieraz, dlaczego w pierw­
szych latach naszej niepodległości o rzeczacn, 
które wydawały się nam ważne, Komendant sły 
szeć nie chciał, natomiast interesowały go rze­
czy, których znaczenie my d obi ero ocenialiśmy.

Tu muszę przytoczyć wcześniejsze wspom­
nienia.

W 1912 r. na dwa lata przed wybuchem Wie! 
klej Wojny, z pewną osobą bardzo bliską Ko­
mendantowi — mówiliśmy o tern, o czem się za­
wsze mówiło, czy wojna będzie, czy nie będzie, 
czy możliwa jest Polska niepodległa, czy żyje­
my rzeczywistością, czy fikcją, czy marzeniem. 
Osoba ta powiedziała wówczas:

— A czy pan myśli, że Ziuk się tern wogó- 
le zajmuje? On o tern wcale nie chce gadać. To 
dla niego sprawa załatwiona. On myśli o tern. 
jakie będą trudności rządzenia Polską, 
że sieć kolejowa w Polsce jest niedobrze posta­
wiona i trzeba będzie ją poprawiać. Słuchajcie, 
jeżeli on nie jest szalony, to będzie chyba kró­
lem polskim, bo on kłopoce się już obecnie, jak 
ta Polska będzie wyglądała“.

Było to w r. 1912, kiedy dla ogromnej więk 
szóści w Polsce kwestia niepodległości była 
mrzonką.

Gdy pamiętam w 1916 roku, kiedy staliśmy 
w rezerwie korpusu w Karasinie, przed wymar­
szem na redutę w marcu poszedłem do bryga­
dy: widziałem, że Komendant jest strasznie nie­
cierpliwy, że chodzi jak zawsze, ale jakoś ina­
czej książki odkłada, odkłada mapy, a patrząc 
na te mapy myśli. Rzucam okiem na te mapy 
widać chorągiewki, myślę, że zobaczę front 
wschodni, gdzie myśmy byli. Tymczasem Ko­
mendant ma przed sobą mapę frontu zachodnie­
go i interesuje się jak tam pod Verdun Francu­
zom się powodzi.

Przy obiedzie, przy wieczerzy Komendant na 
chmurzony, żartów nie chce słuchać, rozmó y 
nie słucha, Sosnkowski też posępny kolo niego 
siedzi, dostępu do niego niema.

Pytam się najłagodniejszego człowieka, któ­
ry był jednym z najbardziej zaufanych oficerów 
Komendanta, śp. gen, Juljana Stachiewicza, 
wówczas porucznika:

— Słuchajcie poruczniku, czemu Komendant 
taki zły?

A on mi powiada:
— Komendant jest zły, bo mu się rewolucja 

rosyjska spóźnia...
W r. 1916 dla Komendanta rewolucja rosyj­

ska na skutek porażek poniesionych w wojnie 
by$a znowu faktem zupełnie nie ulegającym 
wątpliwości, faktem, który był przezeń przewi­
dziany. wzięty w kalkulacji, w chwili wybuchu 
wojny. Z faktem, który dla Niego był etapem

dalszego rozwoju wypadków i zmiany naszego 
frontu. W roku 1916 Komendant już się tylko 
niecierpliwił, że to się spóźnia.

A proszę sobie przypomnieć ten moment 
ciekawy w chwili wybuchu wojny, gdy Belina 
juź poszedł przez granicę... Nie pamiętam, czy 
to było u p. Leo czy u p. Jaworskiego, czy u 
innego z oficjalnych polityków krakowskich, 
którzy odbywali konferencje z Piłsudskim i 
snuli głębokie rozważania, które głównie pole­
gały na tern, kto zwycięży i kto daje jakie gwa­
rancje.

Najpoważniejsi z tych ludzi zwrócili się do 
Piłsudskiego z zapytaniem:

— Dobrze, proszę pana, ale niechże pan nam 
powie, czy dostateczne są gwarancje Austrji 
czy państwa centralne zgodzą się rzeczywiście 
na Polskę niepodległą?

Komendant na to odpowiedział:
— Ja właściwie panów nie rozumiem. Gwa­

rancje? A skąd ja wiem, czy oni wogóle zwy­
ciężą? Koniecznie muszą zwyciężyć "Austrjacy 
i Niemcy? A jak będą pobici, to co warte są ich 
gwarancje?

To przewidywanie, leżące w założeniach 
wszystkich planów Komendanta, w których P. 
O. W. miała swoje bardzo ważne miejsce — po­

legało na tern, że o ile Rosja w pierwszym o- 
kresie wojny poniesie porażkę, to rewolucja w 
Rosji jest rzeczą niewątpliwą i w ten sposób 
jeden z zaborców z pola zejdzie, a wówczas 
przychodzi walka z drugim zaborcą.

Dlatego Komendant po wzięciu Warszawy 
nie chciał mobilizować P. O. W., do brygady 
wziął tylko tych, w których było zbyt silne 
pragnienie frontu i munduru.

Komendant Pierwszą Brygadę i Legjony 
traktował jako ten Jeden z działów swego pla­
nu — konieczny i doniosły ze względu na przy­
szłe kadry armj! Polski niepodległej, które mu­
szą przejść przez szkołę Wojenną. Po to Ko­
mendantowi były potrzebne pułki i szwadrony 
na froncie i po to, aby sztandar Polski i ba­
gnet polski zabłysły na polu walki, aby wzno­
wić sławę żołnierza polskiego. Ale pamiętamy 
przecież jak ich oszczędzał, pamiętamy, jak Ko­
mendant martwił się i zamartwiał spowodu ka­
żdej straty i spowodu każdego żołnierza nieo­
mal; bo traktował to jako stratę dla przyszłych 
kadr Polski.

Komenda naczelna Polskiej Organizacji Wojskowej w 1915 r. Wacław Jędrzejewicz, Zawi- 
stawski. Konrad Libicki, M. Zyndram-Kościałkowski, Bogusław Miedziński, Tadeusz Zuliński.

Tomaszewki.

„Wyspa Piratów”
Nowa sensacyjna powieść „Polski Zachodniej“.

Katowice, 7 września. 
Zawiadamiamy Czytelników „Polski 

Zachodniej“, że z dniem jutizejszym t. j. w 
niedzielę 8 września rozpoczniemy druk 
nowej, niezwykle interesującej powieści o

temacie sensacyjnym p. t. „Wyspa Piratów“ 
pióra wybitnego powieściopisarza, Adama 
Nasielskiego, znanego już naszym Czytel­
nikom jako autora niedawno drukowanej 
powieści p. t. „Centrala“.

Jesienna Wystawa Katowicka
Katowice, 7 września.

Z ukończeniem lata i wakacji powra­
cają do domów całe zastępy ludzi pracy 
i młodzieży, bv z nowym zasobem sił 
zabrać -się do swych zwykłych czynni - 
ści. Okres ten. nastająca z nim zmiana 
pory roku, oraz perspektywa zbliżającej 
się zimy. wywołują zapotrzebowanie 
znacznej ilości różnorodnych towarów, 
co w handlu zwiemy sezonem jesienno- 
zimowym. Majac na uwadze ten czaso­
kres i chcąc rodzimej wytwórczości i 
kupiectwo ułatwić wysprzedaże, oraz 
pozyskanie najszerszych warstw nowti

klijenteli — Śląskie Towarzystwo Wy­
staw i Propagandy Gospodarczej urzą 
dza z końcem września rb. „Jesienne 
Tygodnie Targowe“ w Katowicach. Za­
mierzona impreza handlowa trwać bę­
dzie zaledwie 14 dni i skutkiem wyda:" 
nej 50 proc. zniżki cen stoisk umożliwi 
wytwórcy i kupcowi biorącym w niej 
udział — w tani sposób zdobycie odbior 
ców i zamówień. Dlatego zainteresowa­
ne sfery z korzyścią dla siebie nie po' 
winny ominąć tej doskonałej okazji i 
zgłosić licznie swój udział u organizuj­
ącej instytucji.

Pełny sukces polski w wyborach
do Rady Zakładowej w zakładach v. Plessa.

W dniu wczorajszym odbyły się na 
terenie kopalń i dyrekcji głównej zakła­
dów v. Plessa wybory do rady zakła* 
dowej urzędników. Poprzednia rada za­
kładowa, w skład której wchodziło 6

Niemców i 1 Polak, została, jak wiado­
mo, rozwiązana.

W wyniku wczorajszych wyborów 
w skład rady weszło 5 Polaków i 2 
Niemców.

Zaś P. O. W. była Komendantowi potrzebna 
dlatego, że oddziały wojska regularnego zwią­
zane prawami kombatantów i obowiązkami 
kombatantów z jedną ze stron, nie mogły tak 
łatwo zmienić frontu, Komendant wiedział, że 
przyjdzie czas, że Leg jony będą musiały pójść 
za takie, czy inne druty i kraty. Komendant 
wiedział, że jego w pewnym momencie będzie 
musiał spotkać los Magdeburga i przewidywał 
to już po wzięciu Warszawy.

- Po usunięciu przez Niemców z Warszawy 
brygadjera Piłsudskiego — pojechali do Niego 
do Otwocka, było tam paru naszych ówczesnych 
politycznych przyjaciół, których widzę tu na 
sali i gdzieindziej. Byli z wojskowych Wienia­
wa, ja i jeszcze ktoś z przyjaciół. Zameldowa­
liśmy się u Komendanta, który nam powiedział 
wtedy:

„Dlatego nie puszcza wszystkich na front... 
dlatego zarządza dalszy werbunek oddziałów/ 
wojskowych wstrzymać“.

— Niemyślcie sobie — mówił — że dla was 
teraz lekkie czasy przyszły bez moskali... Bę­
dzie ciężej z Niemcami...

Gdy ktoś zaczął opowiadać o moskalofilst- 
wie, Komendant na to machnął ręką i powie­
dział dosłownie:

— A ja wam mówię, że wystrzegać musicie 
się przedewszystkiem nie ich, bo teraz gdy 
moskale są za morem armji niemieckiej, to bę­
dzie dożo takich, co będą bardzo antyrosyjscy. 
Musicie się wystrzegać tych mydłków środko­
wych, co będą się kumać z Niemcami, tak jak 
im podobni przedtem z moskalami, a przed wa­
mi jest lin ja nowa, lin ja ciężkiej walki.

Wedle planów Komendanta, Legjony będą 
musiały w pewnym momencie pójść na ofiarę 
P. O. W. w tej perspektywie — konieczności... 
walki z drogim nieprzyjacielem — była jedy­
ną możliwą formą organizacji naszych sił. My 
Peowiacy znowu marzyliśmy, kiedy wrócimy 
do mundurów, do swego szwadronu i bataljonu. 
Skończyło się na tern, że te szwadrony i batal­
iony po ostrej szkole w Szczypiornie i Benja­
minowie zmieniły mundury na marynarki i ża­
kiety peowiackie.

I w tej formie dopiero wszyscy razem prze­
żywaliśmy tę niezbędną dla historji naszego po­
kolenia fazę, że zacząwszy wojnę z moskalami, 
skończyliśmy na walce z Niemcami. W ramach 
P. O. W. stała się ta rzecz, która była istotą 
koncepcji politycznej Piłsudskiego, iż biliśmy 
jednych i drugich zaborców. Broń, którą mieli­
śmy w nocy z 4 na 5 sierpnia 1915 r. była bro­
nią zdobytą na moskalach. 18 listopada 1918 r. 
zdobyliśmy broń na Niemcach. W tych ramach 
zamknął się cykl P. O. W.

Widząc dziś tylu starych przyjaciół z P. O. 
ze szczególną satysfakcją chcę stwierdzić, 
w całokształcie koncepcji Komendanta, w 

całokształcie walk wyzwoleńczych przez Józefa 
Piłsudskiego prowadzonych — P. O. W. mia­
ła swe miejsce pierwszorzędne, z którego mo­
żemy być dumn. '

w.
że

Gen. Edward Rydz-Śmigły i kpi. B, Miedziński 
po rozbrojeniu okupantów, w Lublinie w listo­

padzie 1918 r, '
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Warszawa uczciła wymarsz swych pierwszych
żołnierzy do Legionów

liMin. Marjan Zyndram - Kościałkowski w cza­
sach służby w Leg jonach.V

Dnia 1 września br. w stolicy Polski od- 
£yło się szereg uroczystości związanych z

dwudziestą rocznicą wymarszu warszaw­
skiego bataljonu POW do I-ej Brygady Le­
gionów pod rozkazy Józefa Piłsudskiego. 
Wymarsz tego bataljonu nastąpił w 16 dni 
po zajęciu Warszawy przez wojska nie­
mieckie, t. j. 22 sierpnia 1915 r., przyczem 
bataljon dołączył się do Brygady w chwili, 
kiedy znajdowała się w marszu z pod Brze­
ścia Litewskiego na Wołyń.

Uroczystości rozpoczęły się nabożeń­
stwem w kościele garnizonowym, w któ- 
rem wzięli udział przedstawiciele Rządu z 
P. Ministrem Zyndram - Kościałkowskim i 
W. Jędrzejewiczem na czele, rodziny pole­
głych peowiaków, członkowie organizacyj 
wojskowych i publiczność.

Po nabożeństwie uczestnicy uroczysto­
ści udali się pochodem do Belwederu, w 
którym Twórca Legjonów dokonał swego 
żywota. Tu złożono wieniec. Na czele 
pochodu kroczyli b. żołnierze bataljonu 
warszawskiego POW, a w pierwszych sze­
regach P. Minister Zyndram-Kościałkowski, 
P. Minister Wacław Jędrzejewicz, b. mini­
ster Bogusław Miedziński w mundurze pód-

pułkownika, P. Wiceminister Koc, P, Mi­
nister Konrad Libicki i dr. Aleksander To­
maszewski.

Z Belwederu przemaszerował pochód 
na ul. Żórawią przed dom, w którym przed 
20 laty mieściło się zakonspirowane biuro 
komendy POW. Część tej ulicy przemia­
nowana została na ul. Tadeusza Żulińskie- 
go, komendanta POW i dowódcy bataljonu 
warszawskiego POW, który zginął w wal­
kach Pierwszej Brygady na Wołyniu.

Zakończeniem uroczystości było odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej w gmachu Rady 
Ministrów w tern miejscu, w którem 5-go 
sierpnia 1915 r. zaciągnięto pierwszą polską 
wartę wojskową od czasów powstania z 
1831 r. Tu przemówił płk. B. Miedziński. 
Na uroczystej akademji w Ratuszu prze­
mawiał P. Min. Spraw Wewn. Zyndram- 
Kościałkowski.

W dzisiejszym numerze dajemy bardzo 
interesujące przemówienie p. pułk. Mie- 
dzińskiego o roli POW w genjalnych pla­
nach Marszałka Piłsudskiego.

W 20-tą rocznicę wymarszu Bataljonu P. O. W. z Warszawy na pola chwały.

Płk. B. Miedziński na mównicy w momencie 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej na Gmachu 

Prezydjuim Bady Ministrów.

W 20-tą rocznicę wymarszu Bataljonu warszawstęgo P. O. W. pod rozkazy Józefa Piłsuds­
kiego, odbyły się podniosłe uroczystości w stolicy, o których piszemy. Na zdjęciu (od lewej) 
mjr. Tomaszewski, A. Koc, min. A. Kościałko wski, min. W. Jędrzejewicz, min. płk. B. Mie­

dziński, min. dyr. K. Libicki na czele uroczystego pochodu udają się do Belwederu.

TEATR 1 ESTRADA.

„labile la“
Tragikomedja Artura Rossato i Giana Capo. 
Reżyser: dr. Leopold Pobóg-KielanowskL 
Dekor.: art-mal. Józefa Jarnutowskiego.

Ciekawa to rzecz, że autorzy kraju, którego staty­
styka wykazuje podobno najniższy odsetek wiarołomstw, 
że Włosi tak się lubują w opisywaniu — zazdrości. Raz 
poraź autorzy włoscy w najjaskrawszych barwach w 
kombinacjach najwyrafinowaószych odtwarzają ów 
czołowy instynkt ludzki w rozmaitych warj antach, na 
tle przeróżnych niedomogów psychiki. Czyż nie jest 
zarazem rzeczą dziwną, że również autorzy cudzo­
ziemscy, t. j. nie Włosi, a to nie byłejacy, żeby wymie­
nić Szekspira i Ppe'go również we Włoszech umiejsco- 
wiają największych zazdrośników 1 najsroższe trage- 
dje na tern tle zrodzone? Czyżby coś tkwiło w charakte­
rze Włochów, co warunkuje powyższe zagadnienie. 
Bywa przyczyną przesadna ambicja w połączeniu z nie­
okiełzaną nieraz namiętnością, niczem niekrępowaną 
wolą, co w połączeniu z męskim prawdziwie charak­
terem, przed niczem się nie cofającym — tworzy chole- 
ryków, tworzy Otellów. Że jednak zazdrość jest bez- 
wątpienia przejawem zarazem kompleksu“, niższości, 
stąd nasuwałyby się różne myśli nątury estetycznej 
czy moralnej, na których zgłębianie nie tutaj miejsce.

Lecz to jeszcze nie wszystko. Jest zakorzeniona w 
naturze południowca inna jeszcze właściwość: vendetta! 
Mściwość, poczucie, drzemiące, jak twierdzą znawcy, 
w głębi duszy niejednego Włocha, że doznaną krzywdę 
należy pomścić za wszelką cenę, w sposób nieraz okrut­
ny. Ludzie odrodzenia — to klasyczne postacie, których 
studiowanie wyjaśnia wiele i w dzisiejszych czasach, 
miększych przecie, bardziej ogładzonych, o tyle „kuW 
turalniejszych“!

„Zabiję ją“, tragikomedja dwóch Włochów Artura 
Rossato i Giana Gapo jest pod tym względem wierną 
odtwórczynią tego co powiedziano wyżej. Więcej w 
niej jest vendetty niż zazdrości. Nie jest to tak kla­
syczna analiza zazdrości, jaką jest Otello, na którego 
sztuka raz poraź się powoływa, nie jest to nawet w 
przybliżeniu Crommellyncka „Rogacz Wspaniały“. —* 
Jest to raczej — Fodor, którego podobną sztukę Teatr 
nasz przed dwoma coś sezonami wystawił. Zazdrosny, 
I nie bez podstaw kochanek, hrabia Lucianl postanawia 
się zemścić na niewiernej kochance, ponieważ zaś za 
zamordowanie kochanki w „afekcie“ groziłoby mu eo­
na j mniej 20 lat ciężkiego więzienia, postanawia się z 
niewierną — ożenić, albowiem za zamordowanie żony, 
przyłapanie na tak zwanym gorącym uczynku — czeka 
go ze strony sądu przysięgłych napewno — uwolnienie. 
Na tej to kanwie rozpięli autorowie włoscy aż trzy 
akty, pełne demonizmu a la Fodor, czy Molnar, z bez­
ustanną groźbą browningu i z nieoczekiwanem w tych 
warunkach, przy tych założeniach — iście kinowym 
happy end'em... Wobec „powyższego“ najciekawszym, 
mimo miejscami nieznośnych dłuźyzm ekspozycyjnych, 
jest akt pierwszy. Fabuła, krocząca ciągle niemal nä 
pograniczu ostrej szarży i absurdu, nie narasta napię­
ciem, lecz słabnie. Nie rodzi się też na zakończeniu 
uczucie wyzwolenia, ulgi, albowiem, trudno i darmo 
urocza Parislna nie zdradziła swego Jerzego 11 tylko 
— przypadkowo, dzięki temu, że kochanek spóźnił się 
na pociąg. Późniejsza jej wierna miłość małżonki nie 
tłumaczy się zbyt jasno mimo dużych wysiłków inter­
pretacyjnych autorów. Koniec końcem rzecz jest zaj* 
mująca. intryguje, zmusza do niezawsze aprobującego 
ale — myślenia, od czasu do czasu załaskocze niezłym 
dowcipem.

Lepsza od sztuki była może gra artystów. Wykona­
nie roli Parisiny przez p. Zofję Barwińską miało wiele 
uroku. Wdzięk tej artystki, subtelna jej gra i inteli­
gentna — walnie przyczyniły się do zwycięstwa wczo­
rajszej premjery. Partnerem p. Barwińsklej, zazdros­
nym kochankiem a potem mężem, był pierwszy raz wy­
stępujący na naszej scenie p. Janusz Ostoja-Staszew- 
ski. Wyraz szczerego bólu, brzmiący w jego grze, in­
teligencja, męskość akcentów, liryzm obok gorzkich 
tonów szyderstwa, maska przypominająca może nieco 
Junoszę Stępo wski ego — wszystko to zdaje się dobrze 
wróżyć o możliwościach wyzyskania nowozaangażowa- 
nego artysty. P. Jadwiga Pytlasińska zabłysła urodą, 
pięknem! strojami, no i doskonałą dykcją, dużą znajcn 
mością kunsztu aktorskiego, swobodą... Brizzi p. Feliksa 
Zbyszewskiego odznaczał się znaneml już walorami te­
go odtwórcy, przedewszystkiem naturalnością gry 1 
prostotą środków. W roli margrabiego Ardemari wy­
stąpił reżyser zarazem sztuki p. Leopold Pobóg-Klela- 
nowski. Z mdłej postaci starał się wydobyć wszystko 
co było można. O możliwościach artysty trudno coś 
powiedzieć na podstawie tej roli.

Reżyserji zalecałoby się zastosowanie przyśpieszenia 
tempa w pierwszym zwłaszcza akcie 1 skrócenie pauz. 
Oprawa sceniczna p. art.-mal. Józefa Jarnutowskiego 
podobała się, zwłaszcza akt I-szy — słynny widok We­
necji w nocy z Lida. Zwracały uwagę piękne stroje 
pań, którym też jak l partnerom nie szczędzono okla­
sków, a po II-gim akcie kwiatów. Publiczność, niezbyt 
tłumnie zebrana wyszła „na swoje“. W. K.

JAN WIKTOR.

Orka na ugorze
Powieść,

Ü9J (Ciąg dalszy.)'
— Cicho, piesku. Na swego gospodarza tak? Tu 

wszyćko moje. Pockoj, no — wygrzebał z za pazuchy 
kawałek chleba i mocno dzierżąc w garści, ślinił wargi 
skłamaną dobrocią, choć oczy rozbłyskiwały tak samo, 
jak oczy tego psa. —. No weź, od gospodarza, nie ża­
łuję ci — schował kromkę i zastrzygł uszami. Usłyszał 
najwyraźniej z poza drzwi słowo „huzia Burek, huzia 
Burek“, powtarzane kilkakrotnie — Synuś na ojca 
szczuje — Biel chciał wedrzeć się do środka gwałtem. 
Ledwie zrobił krok, kundel podrzutem muskułów por­
wał się, już niemal dosięgną! gardzieli chłopa, ale gwał­
townie przytrzymany krótkim łańcuchem, opadł, char­
cząc, miotając z pod progu groźby. Biel w ostatniej 
chwili uskoczył wbok. Postanowił odejść. Zakipiał 
nową złością, kiedy ujrzał w oknie żonę szyderczo u- 
śmiechniętą.

— Aha, widzisz. Nie puści cię.
Zawrócił w głąb podwórza, butem trącił drąg 

wmarznięty w ziemię, wy drapał go pazurami i chicho- 
tając wewnętrznie, szedł chyłkiem, mając zdradę i zem­
stę we wszystkich kościach i muskułach.

— fy, ścierwo, na gospodarza? — wziął rozmach. 
, _ -pies ujadał. Kiedy mignął cień pałki, cisnął się ku 
ścianie, wrósł w nią tak, jakby to nie żywe stworzenie, 
ale drzewo przerażonemi oczami patrzyło i szczerzyło 
kły. Grzmotnięty, szalonem szarpnięciem z miejsca 
wyrzucony wgórę, zwalił się z przeciągiem skomleniem, 
zmienionem w pisk. Dygot muskułów przechodził po 
ciele, ujawniał się w gwałtownych skurczach, co spra­

wiało wrażenie, że zwierzę jeszcze się zrywa do żyjące­
go wroga. Wargi wciąż drgały, przejęte zimnem. Chu­
de nogi wyprężyły się, potem, raptownie zerwane, raz 
za razem grzebały niewidzialne przeszkody i w przed­
śmiertnej męce po raz ostatni pędziły ku swemu celo­
wi. Zastygł z wyszczerzonemi zębami, jakby jeszcze 
groził po śmierci.

— No, gryź, piesku, broń dostępu gospodarzowi. 
Czego nie gryziesz? — Biel kopnął bezwładne ciało i 
dalej warczał, wyszczerzając zęby w śmiechu du psa. — 
To ty, synku, na ojca puściłeś pieska. Synusiu, synusiu, 
z tobą tak samo — drągiem, którym zatłukł kundla, 
grzmotnął w zamknięte drzwi, aż od uderzenia rozprysł 
się w kawałki. Biel prał pięściami, tłukł butami. — 
Pusta! w dobry sposób puśta! gwałtu nijakiego nie chcę
— przywarł plecami, aż wyważone drzwi opadły z 
gruchotem. Bez przeszkód wkroczył do izby i ślepia­
mi zatoczył po wnętrzu.

Ludzie, sprzęty, wszystkie sprawy zostały ogłu­
szone, tylko zegar ciągiem tykaniem ciął przemijający 
czas, jakby w ciszy pulsowało drewniane serce. Żona 
zdejmowała garnek i w tym ruchu zmartwiała. Syn, 
zajęty cieślarką, coś chciał czynić, ale narzędzia wysu­
wały mu się z garści.

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! — 
Biel nabożnie pochylony, w progu wyrzekł powitanie.
— Nie odpowiecie: na wieki? Ojcu? Nie, to nie — 
stanął, pokiwał głową. — Zimno cię trzęsie od stra­
chu? Pies od razu ulig i już więcej nie szczekał na 
gospodarza. Ty, kochany synku, nie będziesz psem 
szczuł na rodzonego ojca.

Najstarszy syn w odpowiedzi zacisnął toporzysko, 
hamował się, aby nie wyrwać siekiery z pniaka i w łeb 
obuchem. Z rozmachem rąbał. Smolne szczapy, od­
walone jednem cięciem, odpadały na podłogę.

— Wiem. co chcesz? Nie przyszedłem za zabój-

stwem, ino ze serca, jak ojciec do dzieci, gospodarz ^ 
swoje. Chcesz zabić, zabij, ja się nie bronię.

— Dwa razy mi nie mówcie, psiakrew — podnióś? 
zwichrzony łeb.

— No bij, czego nie bijesz — stary rozdarł lachy, 
obnażył pierś — o tu, o tu bij, ty Kainowe nasienie. 
Nie masz śmiałości? Ojca?

Ramię synowskie drgnęło, szarpnięte do ciosu, po­
woli traciło siłę, opadało i zwisło. Biel zaśmiał się bez 
wydania głosu, wewnętrznym wstrząsem.

— Józek, chodź na śniadanie.— matka krzyknęła, 
sypiąc ziemniaki do jednej miski, lejąc kapuśniarkę do 
drugiej.

Chłopak zpowrotem wbił siekierę w pniak, jakby 
go chciał roztrzaskać. Zdjął kapelusz i przeżegnał się 
powolnym ruchem. Jedli w skupieniu.

Biel, siedząc pod oknem na ławie, mało nie wark­
nął, aby się udławili jego krzywdą. Żuł, przegryzał 
złość, jednak przemówił słodko.

— Jicie? Z Panem Bogiem pożywajcie.
W odpowiedzi łyżki głośniej zachrobotały o bla­

szany brzeg, zadygotały w powietrzu i kilka kropel 
spadło na stół z łoskotem.

— Rozlewacie jedzenie — stwierdził krótko i do­
dał zgorszonym głosem — marnujcie dary Boże, mar­
nujcie, nie starczy tego na długo. Wszyćko, wszyćko, 
o tak fu — dmuchnął po dłoni w powietrze — rozleci 
się, jak dym z wiatrem beze mnie. Może się poruszy 
wasze zakwardziałe serce i wy, kochane dzieci i ty, mi­
ła żonko, coś gaździną jest przy mojej krzywdzie, dacie 
ojcu łyżkę gorącej strawy, bo jest w nieszczęściu, bo 
nikt o niego nie zadba.

— Idź tam, gdzieś porozpożyczał pieniądze. Z nas 
chciałbyś zedrzeć ostatnią koszulę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

PowleSó ta ukaże elt w wydaniu Kelążnioy Atlas we Lwowie,
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Hola Funduszu Pracy w rozbudowie Państwa
Onegdaj odbyło się w Ministerstwie O- 

pieki Społecznej pierwsze organizacyjne 
zebranie Rady Funduszu Pracy. Na zebra­
niu tern przewodniczył Minister Opieki 
Społecznej p. Paciorkowski, a zastępował 
go dyrektor Funduszu Pracy p. Dolanow­
ski* \/ posiedzeniu wzięci udział przedsta­
wiciele Ministerstwa. Spraw Wewnętrz­
ny0.^ . Rolnictwa., Komunikacji. Skarbu, 
Opieki Społecznej, Oświaty, przedstawicie­
le pracodawców, robotników i pracowni­
ków umysłowych oraz cały szereg wybit­
nych r,aukowych specjalistów z dziedziny 
bezrobocia oraz działaczy społecznych.

Posiedzenie zagaił Minister Opieki Spo­
łecznej p. Paciorkowski, który nakreślił hi- 
storję bezrobocia w Polsce od początku ist­
nienia Polski. W dalszym ciągu swego 
przemówienia Min. Paciorkowski omówił 
cele i zadania Funduszu Pracy, który powi­
nien — mówił p. Min. Paciorkowski — te 
środki, które przeznacza na zatrudnienie, 
przeznaczać na inwestycje gospodarczo u- 
zasadnione, aby inwestycje te tworzyły no­
we źródła bogactwa. Środki, jakiemi roz­
porządza Fundusz Pracy, muszą dawać od­
powiednie efekty gospodarcze. Dużą rolę 
odegra tu

ścisła współpraca Funduszu Pracy
z ministerstwami gospodarczemi,

które są przedewszystkiem zainteresowane 
w istnieniu Funduszu Pracy. Koniec swego 
przemówienia poświęcił Min. Paciorkowski 
sprawom zatrudnienia młodzieży.

Skolei złożył sprawozdanie z działalno­
ści Funduszu Pracy dyrektor tej instytucji 
p. Dolanowski. P. Dolanowski scharakte­
ryzował działalność Funduszu Pracy, w za­
kres której to instytucji wchodzi finanso­
wanie robót publicznych, celem zatrudnie­
nia bezrobotnych, publiczne pośrednictwo 
pracy, zabezpieczenie na wypadek bezro­
bocia, pomoc doraźna bezrobotnym, orga­
nizowanie zatrudnienia młodzieży i przy­
sposobienie zawodowe bezrobotnych, po­
moc w tworzeniu komitetów pracy i wre­
szcie prowadzenie akcji kulturalno-oświa­
towej wsrod bezrobotnych. Po przyłącze­
niu do Funduszu Pracy Funduszu Bezrobo­
cia oraz ostatnio Stowarzyszenia Opieki 
nad niezatrudnioną młodzieżą, Fundusz 
Pracy ogniskuje całkowicie wszystkie o- j 
środki wałki z bezrobociem wśród praco­
wników fizycznych, obejmując równocześ­
nie znaczny odcinek walki z bezrobociem 
wśród pracowników umysłowych. Dalej 
dyr. Dolanowski scharakteryzował szcze­
gółowo podstawy gospodarki finansowej 
Funduszu Pracy. Dochody Funduszu Pra­
cy uległy w r. budżetowym 1935/3'- zmniej­
szeniu, naskutek skreślenia dotacyj ze Skar­
bu Państwa, które w roku ubiegiym wy­
niosły 10 miljonów złotych, oraz opłat od 
związków samorządowych. Luka w bu­
dżecie Funduszu Pracy została wyrównana 
dzięki wpływom z Pożyczki Inwestycyjnej, 
Z której Fundusz Pracy otrzymał 20.800 
tysięcy złotych oraz dzięki zwiększeniu się 
w pierwszym kwartale preliminowanych 
wpływów. Dodatkowe te wpływy sprawi­
ły, że w roku bieżącym Fundusz Pracy 
mógł przeznaczyć na roboty publiczne

91.700 tysięcy złotych,

co w stosunku do ogółu wydatków Fundu­
szu Pracy stanowi 81 procent. W roku 
ubiegłym przeznaczył Fundusz Pracy na 
roboty 'publiczne 75 procent swoich do­
chodów. Zwiększenie tego stosunku pro­
centowego świadczy wymownie o zmniej-

Jszenm wydatków na aparat administracyj-. uwagę zwrócił na konieczność naprawy
' ny Funduszu Pracy. ' ---------- —— —L — u-'i™

Jako ostatni przemawiał wiceminister 
komunikacji p. Piasecki, który szczególną | Funduszu Pracy.

obecnego stanu dróg kołowych w 
co właśnie dokonywa się przy

Polsce,
pomocy

Z wycieczki robotników i urzędników „Wspólnoty 
Interesów" nad brzeg polskiego Bałtyku

Jak już donosiliśmy w drugiej połowie u- 
biegłego miesiąca bawiła w Gdyni i na Helu 
wielka wycieczka robotników i urzędników, 
zorganizowana przez Oddział Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej przy Zarządzie Centralnym „Wspól­
noty Interesów“ w Katowicach, przy życzli­
we m poparciu Nadzoru Sądowego. W wyciecz­
ce tej wzięło udział około 700 osób ze wszyst­
kich Zakładów górniczo - hutniczych „Wspól­
noty Intersów“ wraz z doskonałą orkiestrą 
górniczą z kopalni „Ferdynand“. Obecnie 
przynosimy kilka interesujących zdjęć z tej 
pięknej imprezy, z której wszyscy uczestnicy 
wynieśli jaknajmilsze wspomnienia. Interesują­
cy reportaż z tej wycieczki pióra p. Józefa Cy- 
wanowskiego przynieśliśmy w Nr. 231 i 232 
„Polski Zachodniej“ z dnia 24 i 25 sierpnia.

Na zdjęciu pierwszem, (po lewej stronie) 
widzimy jeden z kutrów rybackich na Helu z 
susząeemi się sieciami rybackiemi, na prawo u 
góry żaglówkę z grupą uczestników wycieczki 
— w głębi widoczny gmach Instytutu Rybac-; 
kiego; u dołu fragment defilady pomorskiej 
dywizji piechoty i brygady kawalerji w Gdyni,;

którą obserwowali uczestnicy wycieczki. Na 
dalszym planie widać dźwigi, krany, i wywrot­
nice przeładunkowe.

Na kliszy u dołu pochód uczestników wy­
cieczki udającej się w dniu 24 sierpnia br. przez 
ulice Gdyni nad morskie wybrzeże. Barwne stro­
je i dziarska podstawa naazych górników wzbu­
dzały ogólny podziw.

Wieści z całej Polski
(X) Wygrana premja Pożyczki Inwestycyjnej 
ma być przenaczona na budowę szkoły.

Premja pół miljona złotych w pierwszem ciąg­
nieniu pożyczki inwestycyjnej padła na obliga­
cję serji 9-tej Nr. 17769, której ' posiadaczem 
jest ksiądz Wacław Pacewićz, profesor gimna- 
zujm żeńskiego T-wa Szkoły jednolitej w Byd­
goszczy. Ksiądz Bacewicz zamierza za wygrane 
pieniądze przystąpić do budowy gmachu gimna­
zjum, w którem jest katechetą.
(X) Budowa własnej stoczni dla marynarki 
Polskiej w Gdyni.

posunęła.’ się znacznie naprzód. W połowie 
roku przyszłego gotowa będzie pierwsza po­
chylnia stoczni, przeznaczona dla budowy stat­
ków o wyporności do 1.500 tonn. W związku z 
tern budowa łodzi podwodnej im. Marsz. Pił­
sudskiego, która pierwotnie projektowana była 
w stoczni zagranicznej, nastąpi w kraju z ma- 
terjałów krajowych. Na budowę łodzi podwod­
nej im . Marsz. Piłsudskiego posłużą fundusze, 
uzyskane ze zbiórki publicznej.
(X) Wykrycie fabryki fałszywych monet.

Policja wykryła fabrykę fałszywych monet 
10-cio, 5-cio 2 i 1-mo zlotowych, mieszczącą się' 
w Wolbromiu. Aresztowano 3 osoby, wmieszane 
w fałszerstwo. Skonfiskowano na miejscu pe-, 
wną ilość gotowych falsyfikatów oraz przy­
rządy służące do podrabiania. Falsyfikaty, jaki 
stwierdzono, rozpowszechniane były głównie na- 
terenie powiatu olkuskiego i miechowskiego.
(X) Łódź pertraktuje o dostawę dla Włoch.

Jedna z firm agenturowych w Łodzi prowa­
dzi pertraktacje o dostawę koców wyrabianych i 
przez fabryki łódzkie i białostockie dla armjij 
włoskiej, . W rachubę wchodzi zamówienie, 
300,000 sztuk lekkich koców wartości ponad 2j 
miljony zł. Pertraktacje te wywołały w Łodzi! 
duże zainteresowanie.
(X) Brat zabił kosą brata.

W dniu 4 bm. rozegrał się krwawy dkamat 
rodzinny obok Drohobycza w gminie Liśnia, 
położonej o 3 km od miasta. Popołudniu o godz. 
5 doszło tam do krwawej bójki między 28-let- 
nim Hryniem Sobkiem a jego 28-letnim bra­
tem Michałem na tle sporu majątkowego. W 
czasie bójki Hryń zadał bratu silny cios w 
brzuch kosą. Sobek padł trupem na miejscu., 
Morderca Hryń w czasie bójki odniósł równiej 
poważne rany i stracił mowę.
(X) Niezwykła desperatka.

W Orzechowie pod Wrześnią odbywała się 
w tib. niedzielę zabawa. Wśród obecnych zna­
lazła się robotnica ze Strzeszewa, niej. Pijacka, 

j Dziewczyna zabawiała się do rana, a matka, za- 
i niepokojona nieobecnością dziewczyny, przy-1 
była na zabawę, uzbrojona w laskę... Zajście to 
widziała jedna z koleżanek Pijackiej, która na-i 
zajutrz pozwoliła sobie na docinki. Pijacka prze-: 
jęła się drwinami koleżanki do tego stopnia, że 
w zamiarze samobójczym wyskoczyła z okna 
III piętra fabryki. Trzeba trafu, że w czasie, 
gdy Pijacka spadała na ziemię, przechodził tam 
pewien robotnik, na którego dziewczyna spa­
dła całym ciężarem. Robotnik uległ dotkliwemu 
poturbowaniu. Sama zaś Pijacka wyszła z o- 
presji względnie cało. Trzecią ofiarą tego wy­
padku był pewien robotnik, który widząc tę tra­
giczną scenę, przejął się tak dalece, że stracił 
przytomność i zaniemówił.

2%cx woli i w ogrodzie

Rady ogrodnicze na wrzesień

Uzupełnienie
W związku z wczorajszą naszą wiado­

mością o zapowiedzi uruchomienia Mysło- 
wickiej Walcowni Blachy informują nas 
dodatkowo, że przedsiębiorstwo to po­
wstało w roku 1932-33, a nie jak podaliśmy 
w 1890 roku. Wprawdzie istniała od tego 
roku Huta Cynku, ale została ona przebu­
dowana i na jej miejscu powstała dzisiejsza 
Mysłowicka Walcownia Cynku i Blachy, 
zarejestrowana do Sądu w roku 1933 jako 
przedsiębiorstwo zupełnie nowe. Nadmie­
niamy, że Dyrekcja Walcowni ma swoją 
siedzibę we Lwowie,

Ogród owocowy: Zbierać owoce, sortować 
równocześnie. Gorszy owoc przerobić na mar­
moladę, powidła, wina. Po zbiorze owoców, pod­
pory usunąć i przechować. Odsłonić grona wi­
norośli, by łatwiej dojrzewały. W pierwszej de­
kadzie miesiąca zakończyć oczkowanie. Zaocz- 
kować dodatkowo nieprzyjęte egzemplarze. 
Wiązadła na oczkowanych drzewkach poluzo­
wać (przeciąć, by nie wrastały i nie raniły 
drzew). Zasilić drzewa owocowe słabo rosnące, 
anemiczne i słabo owocujące. Zasilamy dobrym 
kompostem, nawozem przetrawionym lub nawo­
zami sztucznemu Pod 15-lefcnie drzewa dajemy 
5 kg supertomasyny 29%, — 5 kg soli potaso­
wej 32—40%, — 3 kg azobniaku, rozsypując na 
przestrzeni zasięgu korony drzewa. Na ziemie 
piaszczyste, przepuszczalne zamiast soli potaso­
wej dać 12 kg kainitu. Ziemie zakwaszone w 
sadzie należy wapnować, dając 25—50 kg wap­
na palonego na 100 m2. Wapnować w dnie po­
godne, wapno i nawozy sztuczne po rozsypa­
niu wymięszać z ziemią za pomocą motyczki 
lub p „ .kiego kopania. Przygotować pale i za­
prawić miejsca pod nowe drzewa. Owoce za­
rażone pieśnią oraz kędzierzawe liście u brzo­
skwiń zoierać i palić. Pod koniec miesiąca za­
łożyć opaski lepowe na przedzimka (Cheimato- 
bia brunatna).

Ogród warzywny: W pierwszej dekadzie mie­
siąca zakończyć siew sałaty i szpinaku na zbiór 
zimowy. Nasiona szpinaku przed wysiewem za­
moczyć w wodzie przez 30 godzin i po wysianiu 
podlać. Zakończyć zbiór cebuli, następnie do­
brze wysuszyć. W miesiącu tym można wyciąć 
część liści a pomidorów, by przyśpieszyć dojrze­
wanie (ucinanie liści pomidorom w lipeu i sierp­
niu jest szkodliwe), Półdojrzate owoce pomido­
rów układamy pod oknami inspektowemi, na 
półkach, nawet na strychu na słomie lub sia­
nie, szczególniej gdy zapowiadane są przymroz­
ki należy w ten sposób postąpić, ażeby zabez­
pieczyć największą ilość tych smacznych i po­

żywnych warzyw. Na począku miesiąca kisić 
ogórki, korniszony, zaś w drugiej połowie mie­
siąca zeorać fasolę, zieloną na konserwy. Ka­
pustę poderwać, by zapobiec pękaniu. Zbierać 
nasienniki różnych warzyw i dokładnie suszyć. 
W połowie miesiąca oczyścić dokładnie grząd­
ki i truskawki, usunąć wszystkie odroślą i wą- 
sy. Można jeszcze sadzić nowe grządki truska­
wek, lecz te z powodu opóźnionej pory nie mogą 
już w następnym roku owocować obficie. W o- 
statniej dekadzie rozpocząć kopanie buraków, 
marchwi, selerów. Po wykopaniu oczyścić z zie­
mi, obrzynając nać przy nasadzie główki. U se­
lerów nie obcinać liści, lecz obła mać, zostawia­
jąc same serduszka t. j. 2 najmłodsze listki 
środkowe. Kardy, endywję, selery naciowe prze­
nieść do piwnicy, podołować w wilgotnej ziemi 
i bielić. Część zebranych warzyw złożyć do piw- 
n.cy — większą część przekopcować w miejscu 
zabezpieczonem od wody. Warzywa w kopcach 
przechowuje się najlepiej. Piwnice, przezna­
czone na przechowywanie warzyw i owoców, na­
leży przedtem dobrze wyczyścić, wysiarkować 
i wywietrzyć.

Ogród ozdobny: W dalszym ciągu pielęgno­
wać ogródek. Gracować ścieżki, utrzymać w 
czystości rabaty i kwietniki. Pielić, podlewać lecz 
mniej obficrn i najlepiej w czas rano. Trawniki 
kosić 1—2 razy w miesiącu. Przekwitłe rośliny 

usunąć i zastąpić astrami, chryzantemami, 
jarmużem. Sadzić i przesadzać byliny oraz drze­
wa iglaste (konifery) na zasilonych, dobrze u- 
praw.onych i odchwaszczonych miejscach. Wy­
sadzić na rabaty cebulki hiacentów, tulipanów, 
narcyzów, tacetów. Cebulki kwiatowe przed sa­
dzeniem bejcować w zaprawie „Ziarnik B“ lub 
obsypać cienką warstwą sadzy. Zabieg ten za­
pewni zdrowy wygląd i silny wzrost roślin i za­
bezpieczy przed chorobami i szkodnikami. Prze­
kwitłe rabaty lub na obsadzonych cebulkami, 
wysadzić bratki, które, gdy są silne, zakwitną 
jeszcze jesionią obficie. Rośliny pokojowe, kto-

re przebywały w ogrodzie i stroiły go, teraz 
powoli przenosimy z powrotem do pokoi i kry­
tych werand, które przy ich pomocy zamienimy 
za ogrody zimowe. Nie trzeba się zbytnio śpie­
szyć. Usuwamy przedewszystkiem delikatniej­
sze — więcej odporne pozostaną do samych 
przymrozków. Trzeba jednak uważać, by mróz 
nie zastał ich już w ogródku i nie uszkodził. Z 
końcem miesiąca wykopać przed mrozami kłą­
cze dalij, pacioreczników (Canna) oraz cebulki 
mieczyków, a także wyjąć banany (Musa), tra­
wę pampasową (Gynerium) i przechować nft 
zimę w odpowiednich pomieszczeniach. Kiąc-f > 
i cebulki wspomnianych roślin suszymy na p*» 
wietrzu, następne przechowujemy w suchej, 
chłodnej' piwnicy, najlepiej między ziemniaka­
mi. Banany i trawę pampasową przechowujemy 
w suchej, jasnej piwnicy w temperaturze 6—r 
12°C, — w koszach, w których rosły.

W pokoju: Przed mrozami przenieść skrzyn­
ki kwiatowe, które zdobiły okna i balkony w 
miejsce zaciszne, a na ich miejsce urządzić de­
korację zimową. Na ten cel nadaje się najlepiej 
suchy wrzos leśny, wreszcie małe drzewka so­
snowe ze szkółek leśnych. Urządzić na krytych 
werandach lub w pokoju ogórd zimowy, który 
w czasie długich miesięcy zimowych stworzy 
nam aluzję ciągłego lata i zastąpi poniekąd 
nasz ogródek. Sprawa o tyle ważna i godna 
przeprowadzenia, gdyż rośliny podnoszą higje- 
niczną (zdrówtną) wartość mieszkania/Do te­
go celu, oprócz powszechnie pielęgnowanych ro­
ślin pokojowych, posłużyć mogą wysadzone do 
wazoników i skrzynek wdzięczne i nader war­
tościowe złocienie w odmianach późno kwit­
nących, goździki, lewkonje i laki zimowe, późne 
astry, jarmuż, wreszcie skrzynki kwiatowe, 
które do tej pory zdobiły balkony i okna. Pod 
koniec miesiąca wysadzić cebulki kwiatowe hia- 
centów, tulipanów, narcyzów do średnio wczes­
nego pędzenia, Henryk Rumun.
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Lokale wyborcze w Katowicach:
Ulice i place Lokal wyborczy Ulice i place Lokal wyborczy

Dzielnica I. (Katowice-Centrum)
«1. Teatralna, Plac Marsz. Piłsudskiego, Pocz­
towa, Dworcowa, św, Jana Dyrekcyjna, Bro­

nisława Pierackiego
ul. Moniuszki, Piastowska, Zamkowa, Dwór Ma­
rii, Peowiaków nr. 8, 9, 10 — 12, Koszulka, 

Chorzowska od nr. 1 do 50.
Mariacka, Tylna Mariacka, Plac Mariacki. Sta- 

rowiejska, Francuska, od nr. 1 do nr. 10
ul Marszałka Piłsudskiego: parzyste od nr. 2 do 
40, św. Pawła, Wodna, Szkolna, Bankowa. Tor

Łyżwiarski, Boisko Sportowe, Ogrodnictwo 
ul. Marszałka Piłsudskiego: nieparzyste od nr. 3 
do nr. 61 Mielęckiego, św Stanisława, Damrota, 

Lubecka.
ul. Marsz. Piłsudskiego: parzyste od nr 42 do 
nr. 70, nieparzyste od nr. 63 do nr, 71, ul. Gór­
nicza, Granivzna; parzyste od nr. 2 do nr. 4, nie­

parzyste od nr. 3 do nr. 7.
ul. Graniczna: parzyste od nr. 6 do nr. 20, nie­
parzyste od 11 do 17, ul, Prosta Krasińskiego i 
Baraki Uchodźców. Kolejowa, św. Jacka, Zaci­
sze. Szafranka, nr. 9 do 11, Francuska nr. 12—17, 
19, Wojewódzka: parzyste od nr. 26 do nr. 60a, 

nieparzyste od 23 do nr. 45.
ul. Francuska: parzyste od nr. 20 do nr. 46 i róg 
Juliusza Ligonia 55. nieparzyste od nr, 23 do 61, 
Karbowa, Muchowiec, Leśniczówka, Ferma Dro­

biu oraz ogrodnik Holik i Malcherek,
ul. Wojewódzka: parzyste od nr. 4 do nr. 24, me 
parzyste od nr. 5 do nr. 21, i róg Krótka 1 1 3 

Lompy, Dąbrowskiego, Podgórna.
ul. Sienkiewicza, Jagiellońska od nr. 11 do 38. 

ul. Plebiscytowa, Jagiellońska od nr. 1 do nr, 8.

ul. Kochanowskiego, Juliusza Ligonia oprócz nr. 
55, Reymonta, Król. Jadwigi i Powstańców nr. 26
Plac Miarki. Wita Stwosza od nr. 1 do 6, Konc- 
kiego. Powstańców oprócz nr. 26 i baraki Ka­

tedry, Rybnicka.
ul. Kościuszki: parzyste od nr. 2 do nr. 46 i róg 

Kościelna nr. 2, nieparzyste od nr. 3 do 43.
ul. Kościuszki: parzyste od nr. 48 do końca, 
Remiza Tramwajowa, Park Kościuszki, Strzel­
nica, Ks. Bisk. Lisieckiego oraz Wita Stwosza nr 
19, Narcyzów, Astrów, Bratków, Różana, Fioł­

ków, Rymera.
Plac Andrzeja, ul. Andrzeja. Konopnickiej, Kor­
deckiego, Wandy, nieparzyste od nr. 1 do 7.
ul. Batorego, Krzywa, Styczyńskiego, Kopernika 
Drzymały: parzyste od nr. 2 do nr. 12 i niepa­
rzyste o4. nr. 1 do 13, Wandy parzyste od nr. 

10 do nr. 26.
ul. Wandy nieparzyste od nr. 15 do 25, Drzy­
mały parzyste od nr. 18 do 22, Stalmacha, Ko­
ścielna nr. 17 i 19. Kilińskiego nr. 5 i 7 i parzy­
ste od nr. 2 do nr. 32, nieparzyste od nr. 1 do 3».
ul. Jordana. Wandy nieparzyste od nr. 39 do 47, 
Poniatowskiego parzyste od 18 do 34, nieparzy­
ste od nr. 15 do 29, Gen. Zajączka. Kilińskiego 
15—23, 19—36. 38—40, 46—50, Bartosza Gło­
wackiego nr. 4 i 8, Mikołowska 19. 21, 24. 26, 

28, 33, 33a, 33b, 35, 41.
ul. Bart. Głowackiego, nieparzyste od nr. 13 do 
21, Oddział Konny i Koszary Policyjne, Skalna, 
Barbary, Poniatowskiego od nr. 13 do 16—16a, 

lób i Strzelecka.
ul. Mikołowska: parzyste od nr. 2 do 10, niepa­
rzyste od nr. 1 do 17. Kamienna, Kopernika 24 i 

32, Kozielska, Fabryczna i plac Dr, Rostka.
ul. Raciborska, Bielska, Koszary, Koszarowa, 

Projektowana 11-ta.
ul. Parkowa, Mikołowska: parzyste od nr. 44 do 

140, nieparzyste nod nr. 47 do 143.
ul, Ligocka, Kochłowicka, Projektowana 1-sza, 
Boczna, Szybowa, Rycerska, Edwarda Bugi", 

Wincentego Pola.
ul. Piotra Skargi, Skośna, Mickiewicza: parzy­
ste od nr. 2 do nr. 22, nieparzyste od nr. 1 do 9, 
3-go Maja: parzyste od nr. 2 do 28, nieparzyste 
od nr. 1 do 13, Stawowa, Młyńska, parzyste oi 
nr. 2 do 12. nieparzyste od 3 do 23, Wawelska.
ul. Młyńska: parzyste od nr. 14 do 22, nieparzy­
ste od nr. 25—37, Słowackiego: parzyste od ar, 
22—30, nieparzyste od 37—45, 3-go Maja: pa­
rzyste od nr. 30 do 42, nieparzyste od nr. 15—33,
ul. Słowackiego: parzyste od nr. 8—20, niepa­
rzyste od nr. 9—33, Szopena nr. 1 i parzyste od 
nr. 2—10, Mickiewicza: parzyste od nr. 28—54, 
nieparzyste od nr, 13—51, plac budowlany Wi­

dach i Baraki Korna.
Piać Wolności od nr. 1—9 i 11. Sokolska, Opoi- 
ska: parzyste od nr. 2—8, nieparzyste od nr. 
1—7, Szopena od nr. 14—18, nieparzyste od 7-11.
ul. Młyńska: nieparzyste od nr. 39—49 i Plac 
Wolności od nr. 10. 12a. Matejki, Sądowa, G. - 
wieka: parzyste od 2—18a, i nieparzyste od nr. 
1—19, Sobieskiego: parzyste od nr. 16—26 i nie­

parzyste od nr. 15—27.

Ratusz — Pocztowa 2.

Restauracja „Adria“, ul, Moniuszki 8,

Restauracja Świecińskiej, Starowlejska 11.

Sala Ewangelickiego Domu Związkowego, 
ul. Bankowa.

Polska Szkoła Wydziałowa Żeńska, ul. Szkolna,

Restauracja Cieślika, ul. Marsz. Piłsudskiego 69

Szkoła Szafranka, ul. Szafranka.

Restauracja „pod Sejmem“, róg Francuska 
1 Jagiellońska

Restauracja Franke, ul. Wojewódzka 15.

Miejskie Gimnazjum Meskie Mikołaja Kopernika 
ul. Jagiellońska 20.

Szkoła Powszechna im. Marsz. Piłsudskiego, 
ul. Jagiellońska 18.

Dom Chrześcijański Hospiz, ul. Jagiellońska 17.

Restauracja Ogród Koncertowy, ul. Jagiellońska 
róg Placu Miarki.

Restauracja Wanjury, ul. Kościuszki 15

Restauracja „Grand“, ul. Kościuszki 38,

Restauracja „Strzecha Górnicza", ul. Andrzeja 8 

Restauracja „do Andrzeja", ul. Andrzeja 8

Restauracja Popiołek, ul. Mikołowska 10.

Szkoła Powszechna im. Marii Konopnickiej, 
ul. Bartosza Głowackiego 6.

Restauracja Lorenca, Mikołowska .44.

Restauracja Jończyka, ul. Mikołowska 5. 

Szkoła Specjalna, główna, ul. Raciborska 1 

Restauracja Ligoń, ul. Mikołowska 50.

Szkoła Powszechna im. Józeia Poniatowskiego 
ul. Mikołowska 141 (Kat. Hałda).

Szkoła Powszechna, hn H. Sienkiewicza, 
ul. Stawowa 6.

Restauracja pod Rogiem Klasycznym, ul. Sło­
wackiego 27.

ul. Gliwicka: parzyste od nr, 24—26, nieparzyste 
od 21—45, Dąbrówka, Opolska: od nr. 11—48, 
Sobieskiego od nr. 1—13, Zabrska, Trauguta.

Szkoła Powszechna. Im. Piotra Skargi, 
ul. Dąbrówki 9.

Dzielnica II. (Bogucice-Zawodzie)

ul. Krakowska nieparzyste od nr. 1—29, Mikoła­
ja Reja, Długa, Drzewna, Ogrodowa, Mia.kr, 

Rejtana, Czecha, Popiela.
ul. Krakowska: parzyste od nr. 2—28, Paderew­
skiego, Równoległa, Szyb Bożego Narodzenia. 
Jabłonka, Ogród Kowalczyka, Lotnisko. Ferma 

Lisów, Floriana.
ul. Krakowska: parzyste od nr. 30—62a, niepa­
rzyste od 31—53, Bogucicka. Króla Łokietka, 

Rawy. Nad Potokiem, Murckowska.
ul. Krakowska: parzyste od nr. 70—108a, Żół­
kiewskiego, Niedurnego, Posła. Cynkowa, Hut­
nicza, Agnieszki, Amandy, Leśniczówka, Dom 

Kolejowy.
Krakowska: nieparzyste od nr. 55—131. Ha_ 

łupki, Waleriana, Piaskowa, Staszyca.
Szeroka, Józefa, Hallera, Wyspiańskiego, Le­

nartowicza. Burowiecka.
Krakowska: parzyste od nr. 126—162, nieparzy­
ste od 133—143, Kunegundy, Łączna, Braci Sta­

wowych, Marcinkowskiego.
ul, Peowiaków od nr. 1—6a i 7 oprócz nr. 8, 9, 
10, 12, które znajduje się w Okręgu H, Domy 
nadgórników, dom neclogowy, Sztygarska, Ry­
szarda Grabonia, Nowa, Koraszewskiego, Fran­
ciszka, Wolności nieparzyste od nr. 1—21 i pa­
rzyste nr. 2—6, Markiefki, parzyste od nr. 2—40, 

nieparzyste od nr. 7—35.
ul. Markiefki nieparzyste od 37—59, Żogaly, Ko­
walska, Piotra, Francla, Klasztorna, Miroszew- 

skiego.
ul. Markiefki: parzyste od nr. 42 do 72, niepa­
rzyste od nr. 61—69, Normy, Krakusa, Droga, 
Węglana, Wolności, nieparzyste od nr. 23—33, 

Leopolda.
Plac i ul. Stefana, Szyb Hugona, Ludwika, Ka­
roliny, Dom Starców, Katowicka, parzyste od 

nr. 2—14 i nieparzyste od nr. 1—7.
ul. Katowicka: parzyste od nr, 16—52a, niepa­
rzyste od nr, 9—37, Ks. Bonczyka, Kraszewskie­

go, Górna.

Restauracja Piotra Cygana, ul. Krakowska 23.

Restauracja Al. Posza, ul. Krakowska 22.

Szkoła Powszechna im. Król. Jadwigi, 
ul. Bogucicka nr. 4

Szkoła Handlowa, Krakowska 78.

Szkota Powszechna, Staszyca 2.

Ochronka przy Szkole Sobieskiego, 
ul. Krakowska.

Kantyna Ferum, ul. Marcinkowskiego 13.

Szkoła im. Mickiewicza, ul. Wolności 6.

Restauracja Michalika, ul. Markiefki 63

Szkoła Powszechna im. św. Barbary, 
ul. Wolności 4.

Restauracja Muca, ul. Katowicka 5.

Dom Strzelecki, ul. Katowicka I.

Dzielnica III. (Załęże-Dąb)

ul. Wojciechowskiego: parzyste od nr. 2—64, 
Ludwika Lałrasa, Marcina.

ul. Wojciechowskiego nr. 7, Narutowicza. Becka, 
18 sierpnia, Ledochówskiego.

ul. Wojciechowskiego: nieparzyste od 11—57,
Ks. Pośpiecha, Macieja, Zarembskiego.

ul Wojciechowskiego: parzyste od nr. 66 do 146, 
Anioła. Marszałka Focha, Demska,

ul. Wojciechowskiego: nieparzyste od nr. 59 do 
101, Janasa. Gen Szeptyckiego, Józefa Wolnego, 

Gminna, Zamulkowa.
ul. Pokoju, Bocheńskiego, Michała Wolskiego, 

Jana Kupca.
ul. Wojciechowskiego: nieparzyste od nr. 107 — 
139. Ks. Strzybnego, Ks. Robota, Limanowskiego, 
pl. Ks. Londzina
ul Wojciechowskiego: parzyste od nr. 148—164, 

nieparzyste od 141—161a, Lisa, Wilsona.
Kolonja Prezydenta Mościckiego, Obórki. 

Załęska Hałda. Kolonia Wujek, Buglowizna.
ul. Chorzowska: parzyste od 66-284, nieparzyste 

od nr. 65 do 231.
Dębowa: parzyste od nr. 2—28, nieparzyste od 
nr. 1—25, Złota Lipowa. Sośnina, Stęślickiego, 

Waska.
ul. Dębowa: parzyste 04 32—68, nieparzyste od 

nr. 27—72a, Studzienna, Sportowa.
ul. Dębowa: parzyste od nr. 70—100, nieparzy­
ste od 75—105, Agnieszki. Zygmunta, Seydv. 
Krzyżowa, Wiejska, Szpitalna, św. Ducha, 

Żelazna.

Restauracja Świtały, ul. Wojciechowskiego T.

Restauracja Rzesiek. Narutowicza, róg Becka.

Szkoła Powszechna im. Rejtana, ul. Wójcie« 
chowskiego nr. 53.

Restauracja Ebel, ul. Wojciechowskiego 106.

Restauracja Golczyka, ul. Wojciechowskiego 86.
I

Hala gimnastyczna przy ul. M. Wolskiego 8.

Ewangelicka Szkoła Powszechna, ul. Wojcie­
chowskiego 114.

Restauracja Christa, ul. Wojciechowskiego 156.

Szkoła Powszechna na Koi. Prez. Mościckiego, 
Szkoła Powszechna im. Ks, Damrota, Zał. Hałda.

Restauracja Wróbla, ul. Chorzowska 184. 

Restauracja Piotra Kosza, ul. Dębowa 66.

Szkoła Powszechna im. K, Miarki, ul, Sportowa 4

Szkoła Powszechna Im. Krasińskiego, 
ul. Agnieszki 2.

Restauracja Przybyły, ul. Szopena 8.

Restauracja „Sala Śląską“, Plac Wolności 3.

Miejskie Gimnazjum Żeńskie, ul. 3-go Maja 42.

Dzielnica IV. (Katowice-Ligota, Brynćw)
ul. Załęska, Zgoda, Szadoka, Stroma.

ul. Ligocka parzyste od 110—138, nieparzyste 
od nr. 103—177, Franciszkańska, Panewnicka, 
Kolejarska, Emerytalna. Przesmyk, Książęca, 

Tomasza, Średnia, Zagroda, Ks. Dzierżona.

ul. Ligocka: parzyste od nr. 4—16 i 42 do 100. 
nieparzyste od 1—29 i 51 do 65, Kredytowa, 

Grzyśki, Hetmańska, Nowa Kolonja Wujek,

u! Wodospady, Kempowa, Rolna, Lubiny, Dwor­
ska, Brynowska, Tow. Wyścigów Konnych i no. 

wy dom Malcherczyka.

Restauracja Polok, ul. Załęska 27 

Restauracja Jeżeli, ul. Ligocka 114.

Szkoła Powszechna im. Staszyca, Hetmańska 8, 

Szkoła im. Tad. Kościuszki, ul. Dworska 3.
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Lokale wyborcze w mieście Chorzowie
Ulice wzgl. place Lokal wyboiczy mieści się: Ulice wzgl. place

Lokale wyborcze w mieście Chorzowie
ul. Gimnazjalna od początku do nr. 28, ul, Ja­

giellońska
ul. Głowackiego, Moniuszki, Rynek, Marsz. Pił­

sudskiego. Sobieskiego, Zjednoczenia.
Chrobrego od nr. 15 do końca ul. Dąb raw 

ękiego, Drzymały, Gimnazjalna od nr. 29 do koń­
ca (wraz z fabryką Stubbego)

ul. Wolności od nr. 1—54, plac Wolności
Dworcowa, św. Jacka, Kazimierza, Ligota 

Górnicza od nr, 1—25, Pocztowa, Sienkiewicza, 
Wagnera, pi. Żwirki i Wigury, Dr. Rostka. Dwo­

rzec osobowy.
ul Graniczna, Szpitalna od nr. 14 do końca, ul 

Wolności od nr. 55 do końca
ul. Nomiarki, Lig. Górnicza od nr 26 do końca, 
ul. Mielęckiego
ul. Chrobrego od początku do nr. 14, ul. Szpi­

talna od początku do nr. 13
ul. Hajducka
ul. Gateczki, od nr. 22 do końca, KHmzy, Śred­
nia, Młyńska, św. Barbary, św. Jadwigi, Gór­

nicza, Szkolna.
ul. Cmentarna, Kordeckiego, Piaskowa, ul. Dr. 

Urbanowicza.
ul, Batorego, Katowicka od początku do nr 28, 
Kilińskiego, Kopernika, pi. Matejki, Piastowska, 

ul. Dzierżona.
ul. Rejtana, Stawowa, Szopena, Bankowa 

*1. Bogdaina, Konopnickiej, Pole Wschodnie 
ul. Poniatowskiego, Redena, Ks. Skargi

ul. Chorzowska, Ks, Damrota, Gateczki od po- 
początku do nr. 31, Górna, Katowicka od nr. 29 
do końca, Podgórna, Góra Redena, Prezydenta 

■ Mościckiego.
ul. 3-go Maja od nr. 86 do końca, ul. Styczyń­

skiego od początku do nr. 37
ul. Floriańska, ul. Hałupki, Kościelna, Krakusa, 

ul. Wąska
ul. Styczyńskiego od nr 38 do końca ul. Wandy 

od początku do nr, 34
ul. św. Józefa, Jonasa, Karola Miarki, Łagiew­
nicka, Mariacka od nr. 16 do końca, Niedurnego

Lokal wyborczy mieści się:

Państw. Gimnazjum Klasyczne, Gimnazjalna 

Tow. Czytelni Ludowej, tri. Sobieskiego 3 

Szkoła 5-ta, tri. Dąbrowskiego 5.

Hotel Polski, ul. Wolności 27.

Dom Ludowy, ul, Sienkiewicza.

Dom Polski, ul. Wolności 64.

Restauracja Sobiechowa, Ligota Górnicza 35.1 
Rest. Mikolajec, Ligota Górnicza (daw. Rzymami]

Dom Związkowy, ul. Wolności 47. 

Restauracja Bażantny, tri. Hajducka 32.

Szkoła 3, Klimzowiec, ul. Szkolna.

Szkoła 10, tri. Dr, Urbanowicza 7.

Szkoła 12. ul. Katowicka 22.

Miejskie Gimnazjum Żeńskie, tri. Kopernika. 
Hotel „Hrabia Reden“, ul. Katowicka 7. 
Hotel „Hrabia Reden", ul. Katowicka 7.

Szkoła 12, ul. Katowicka.

Szkoła 15, ul. 3-go Maja 82.

Restauracja w Rzeźni Miejskiej, ul. Krakusa 1. 

Szkoła 13, ul. Styczyńskiego 30-32.

Szkoła 8, ul. Łagiewnicka 18.

ul. 3-go Maja od początku do nr 30, Mariacka od 
początku do nr. 15, ul. Ks. Łukaszczyka od po­

czątku do nr 16
ul. 3-go Maja od nr. 31—SI. ul. Wandy od nr. 

35 do końca
ul. 3-go Maja od nr. 52—85, ul. Kingi, Melaij; 

Parczewskiej, Szybowa.
< Barska, Bytomska od początku do nr 25, ul. 

Hutnicza, Kruszcowa, Nowa, ks. Stabika
ul. Ks. Bończyka, ul. Krótka, Ogrodowa 

ul. Bytomska od nr. 26—71.
uL Mickiewicza od początku do nr. 47, plac 

Mickiewicza
ul. Bytomska od nr 72 do końca. Mickiewicza od 
nr 71 do końca, Polna od początku do nr. 5
ul, Jul). Ligonia, Mickiewicza od nr. 48 do 70
ul. Pudlerska od początku do nr 29, ul. Słowac­

kiego
ul. Krzyżowa od początku do nr. 24, św. Pawła, 
Pudlerska od nr. 30 do końca, Dombka, Rym era
ul. Grunwaldzka, św. Jana, Krzyżowa od nr. 25 

do końca, Polna od nr. 6 do końca
Ks. Ficka, Ks. Łukaszczyka od nr. 17 do końca 

nil, Narożna, ul. św, Piotra 
ul. Kalusa, Król. Hucka, Sobieskiego

ul. Bytkowska, pi. Piastowski, Słowackiego, ul. 
Szopena, Dolina Szwajcarska, Szyb Pawia, Szyb 

Bedera, Kolonia Węzłowiec.
ul. Kościelna, ul. Szkolna

Fabryka Azotów, pi. św. Jana, ul, Prez, Naruto­
wicza, ul, Powstańców.

Dworzec Główny i Wąskotorowy. Dwór, ul. 
Dworcowa, kopalnia Hrabiny Laura wraz z Ce­
gielnią i Kamieniołomem, ul. Kolejowa, Król. 

Jadwigi, Krótka, Wolności.
Maciejkowice

ul. 3-go Maja od nr 1—27, ul. Górnicza od nr.
1—8, ul. Mickiewicza od 1—20, ul, Wolności od 

nr. 1 do 6
ul. 3-go Maja od nr 28—56, ul. Kordeckiego nr. 
11, 13, 15, 17, 18 do 24, ul. Szkolna od 1 do 8 
ul. Górna od nr, 1 do 12. ul. Graniczna od nr 1—6 
ul, Polna od nr. 1—10, Średnia od nr, 1—10

Dom Ludowy, 3-go Maja 6.

Restauracja Grochowiny, ul. 3-go Maja 28.

Szkoła 13-ta, ul. Styczyńskiego 30-32. 

Szkoła Specjalna, ul. Bytomska 10.

Restauracja Wieczorek, ul. Bytomska 60. 
Restauracja Kulpoka, ul. Bytomska 38.

Restauracja Jankowskiego, ul. Pudlerska 9.

Szkoła 7, ul. Mickiewicza 37.

Szkoła 7, ul. Mickiewicza 37.

Katolicki Dom Związkowy św. Józefa, Pudlerską^

Restauracja Riibnera, ul. Bytomska 67.

Szkoła 8, ul. Krzyżowa — Łagiewnicka.

Restauracja Kałuży, ul. Ks. Łukaszczyka 25. j 
Szkoła 1, ul. Piotra 15. 1

Restauracja Kaczmarskiego, ul. Król. Bucka 33j

Restauracja Morcinka, ul. Szkolna 15.

Restauracja Dembskiego, ul. Kościelna 39. 
Restauracja Benkego, pl. św. Jana 30.

Restauracja Michalika, ul. Król. Jadwigi 19. 7

Szkoła 30 (ki. 1 i 2).

Szkoła im. Staszka. )

Szkoła im. Staszica. )

Szkoła im. Staszica. J

Prawdziwy Polak i dobry obywatel
nie uchyli sie od glosowania w dniu 8 września

Żywe zainteresowanie się wyborami 
na terenie Wielkich Katowic.

W sobotę, dnia 31 sierpnia br. odbyło 
się na sali p. Rzychonia w Katowickiej Hał­
dzie zebranie przedwyborcze urządzone sta 
raniem Obywatelskiego Komitetu Wybor­
czego na Katowice — Brymów. Salę zebra- 
m.a wypełniło szczelnie miejscowe obywa­
telstwo. O żywem zainteresowaniu się m ej 
seowego społeczeństwa nadchodzące mi wy 
br rami świadczyły niemilknące oklaski, kto 
remi darzono poszczególnych mówców, ży­
wej dyskusji, obecni dali wyraz, że miejsco 
we obywatelstwo stanie w dniu 8 bm. grern 
jałnie przy urnach wyborczych celem speł­
nienia obowiązku obywatelskiego, zaś te 
jednostki, które uchylą się od spełnienia 
swej powinności wobec Państwa będzie 
sie traktować jako dezerterów, jako ludzi 
niegodnych miana obywateli.

Oprócz czterech kandydatów na posłów 
przemawiał w imieniu Obywatelskiego Ko­
mitetu Wyborczego na miasto i powiat Ka 
towice p. Zagórski — obrady zaś prowadz i 
p Heynar Józef, jako przewodniczący miej 
seowego Obywatelskiego Komitetu Wybor­
czego.

Stowarzyszenie Nauczycieli Szkól Mniej­
szości w Województwie Śląskiem

wzywa swoich członków, by w dniu 8
września 1935 r. wszyscy spełnili swój oho 
wiązek obywatelski, oddając swe głosy w 
tym dniu gremialnie na kandydatów do Sej 
mu R. P. i Sejmu Śląskiego.
Zarząd Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół 

Mniejszości.

Zapowiedź wielkiej manifestacji przedwy­
borczej w Mysłowicach.

W dniu dzisiejszym o godz. 18 odbędzie 
się zbiórka wszystkich organizacyj, na pla­
cu przed dworcem, a to celem wzięcia gre­
mialnego udziału w manifestacji przedwy­
borczej, którą urządzają miejscowe organi­
zacje i z wiązki.

Patrjotyczna uchwala społeczeństwa 
bielszowickiego.

Dnia 29 ubm. o godz. 18,10 prezes koła 
p. Gutek zagaił zebranie w liczbie 1200 u- 
czestników, witając wszystkich obecnych 
oraz pp. kandydatów do Sejmu Warszaw­
skiego i śląskiego w osobach: pp. prof. Li­
gonia, gen. sekr. Kopcia, prezesa Izby Prze 
mysłowo-Handl. Łyszczaka, naczelnika gmi 
ny Olszowskiego, sekr. Bajdura i kier. szko 
ły Kuloka. Z władz powiatowych NChZP. 
witał prezesa p. Długiewicza. Programowe 
przemówienia wygłosili pp. kandydaci. 
Wszystkie przemówienia, a zwłaszcza prze 
mówienia pp. prof. Ligonia, red. Kopcia i na 
czelnika gminy Olszowskiego były gorąco 
oklaskiwane i przyjęte z aplauzem. Uchwa­
lono rezolucję, która wzywa wszystkcn 
Polaków do glosowania, gdyż od udziału w 
wyborach wstrzymują się tylko osoby obce 
duchem państwowości polskiej.

Urzędnicy gen. dyrekcji Zakładów Hohen-
lohego i „Fulmenu“ — a wybory.

Wczoraj ti. 6 bm. odbyło się w Wełnow 
cu zebranie przedwyborcze zwołane prze: 
Rade Urzędniczą, na którem aktualny refe­
rat Pt.: „Obowiązki i prawa wyborcze oby­
watela Rzeczypospolitej Polskiej“ wygłosił 
dr. Poźniak. Żywe zainteresowanie się, jak 
również przebieg zebrania, pozwala wnio­
skować, iż urzędnicy wspomnianych insty­
tucji wezmą gremjalny udział w wyborach 
i spełnia swój obowiązek narodowy wobec 
Państwa w dniu 8 września. Zrzeszeni u- 
rzędnicy w „Związku Urzędników Pola­
ków“ Zakładów Hohenlohego apelują przy 
tern do niektórych członków zarządu tej or 
■ganizacji, aby Związek wziął bardziej czyn 
ny udział w akcji wyborczej, gdyż pierw­
szym i zasadniczym punktem Statutu jest 
podtrzymywanie idei polskości na terenie 
naszego województwa, gdzie, wobec róż­
nych machinacyj mniejszości narodowych. 
Polacy muszą być zwarci i jednolici w swo­
ich poczynaniach. Osłabienie tei siły w o- 
bec-nej ważnej .cłuyili jest wysoce karygod-

nem wobec interesów Państwa, jako cało­
ści.

Zebranie przedwyborcze Związku 
b. Marynarzy w Chorzowie.

We wtorek. 3 bm. odbyło się zebrane 
informacyjno-przedwyborcze Zw. b. Mary­
narzy pod przewodnictwem prezesa p. W.e 
chy, który w dluższem przemówieniu za­
poznał zebranych z nową ordynacją wybór 
czą. Wygłoszony obszerny referat wybor­
czy przyjęli zebrani z wielkiem zaintere­
sowaniem. W zakończeniu zebrania, posta­
nowiono pójść do wyborów popierając na 
pier wszem miejscu kandydatury p. prezy 
denta Grzesika i p. dr. Nowaka.

Do sfederowanych byłych wojskowych.
Na wielkiem zebraniu byłych kombatan­

tów polskich, odbytem w Warszawie dnia 
30 sierpnia 1935 r. w obecności wszystkich 
związków sfederowanych —• uchwalono 
przez aklamację rezolucję następującej tre­
ści:

„Nowa Konstytucja Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 kwietnia 1935 r. oparła u- 
stiój Państwa na szerokich demokratycz­
nych podstawach, a wypływająca z niej lo­
gicznie
Ordynacja Wyborcza usunęła zbędne po­
średnictwo sztabów party! politycznych

między obywatelami a ciałami ustawodaw­
czemu t j. Sejmem i Senatem. Wobec tego 
potępiamy tych, którzy wzywają do bojko­
tu wyborów i posłuszni podstawowym pra 
wom Rzeczypospolitej 
staniemy dnia 8 września br. przy urnach 
głosując wedle najlepszego -naszego zrozu­
mienia na tych. których w sumieniu naszem 
uznajemy za najodpowiedniejszych do pia­
stowania' godności poselskich.

Przypominamy, że nowa 
Ordynacja wyborcza zapewnia prawo gło­

sowania do Sejmu wszystkim 
bez różnicy pici obywatelom Rzeczyposo- 
litej, którzy ukończyli lat 24,

Stwierdzamy, że tendencyjnie szerzone 
przez szkodników wyborczych wieści, ja-/ 
ko by prawa wyborcze do Sejmu uległy ja-j 
kimkolwiek ograniczeniom są świadomym 
fałszem.
Wzywamy więc wszystkich kolegów i oby 
watek Polski do wykorzystania prawa gło'/ 

sowania do Sejmu
wierząc, że głos tych, którzy najwięcej zi 
siebie dali Ojczyźnie, znajdzie odzew w spój 
łeczeństwie“,

Powyższa rezolucję podaję do wiadomo, 
ści wszystkim związkom sfederowanym w! 
całym kraju, wzywając do jak najściślej-/ 
szego jej wykonania.
Prezes Zarządu Głównego Federacji PZOO/ 

(—) dr, Roman Górecki 
Gen. bryg. w rez.

Warszawa, dnia 31 sierpnia 1935 r.

Peowiacy w Imielinie dają dowód swego 
poczucia obywatelskiego.

Na zebraniu placówki Imielin Zw. Peo- 
wiiaków dnia 4 bm, zagajonem przez kom. 
p. Pacwe wygłosił p. Pudełko odczyt na te­
mat nowej ordynacji wyborczej oraz wy-, 
borów. Zebrani wysłuchali przemówienia z 
wielkiem zainteresowaniem. W wyniku o. 
brad wezwali mówcy zebranych 
do złożenia dowodu, że są godni miana 
Peowiaków i jako tacy winni wziąć czyn­
ny udział w. akcii wyborczej, tak, by w dniu! 
wyborów t. j. 8 września nikogo nie brak­
ło przy urnach wyborczych. y

Żywy ruch przedwyborczy w Tamo. 
górskiem.

Ruch wyborczy w powiecie jest w peł­
nym toku. Codzień odbywają się w miejsco! 
wościach imponujące wiece informacyjne, 
na których gromadzi się masowo obywatel 
stwo, danej miejscowości, przyrzekając w 
niedziele dnia 8 bm, oddać bez wyjątku wa-j 
żny głos. lt5>y

(Dokończenie na stronie 8-mej),
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Kandydaci na posłów do Sejmu Rzeczypospolitej i Sejmu Śląskiego
z terenu Województwa Śląskiego

Obywatelskie stanowisko powstańców 
w Kaletach.

W dniu 3 września br. odbyło się Zebra­
nie Związku Powstańców Śl. grupa Kalecy. 
Po załatwieniu spraw bieżących wygłosił 
prezes grupy p. Jasiek! referat pt: „Nowe 
ordynacja wyborcza i jej znaczenie“. Refe­
rent nawoływał do udziału w nadchodzą­
cych wyborach, w Związku z czerń zapadła 
uchwała, że wszyscy członkowie wspom­
nianej organizacji w dniu 8 września startą 
zwarcie i solidarnie, zabierając krewnych, 
znajomych i niechętnych do wyborów, aby 
wykazać, że chętnie wykonujemy pozosta­
wiony nam przez Zmarłego Wodza Narodu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego testament, 
wybierając posłów do ciał ustawodawczych 
według konstytucji przez Niego podpisa­
nej i na Jego wskazaniach opartej.

Zwarty front wyborczy kobiet polskich.
W dniu bm. w auli Śl. Zakładów Nauko­

wych w Katowicach odbyło sie w godzi­
nach popołudniowych wielkie zebranie ko­
biet, na którem omawiano sprawę obecnych 
wyborów. — Wyczerpujące i oświetlające 
należycie stanowisko kobiet w wyborach 
— przemówienie, wygłosiła p. kuratorowa 
Kupczyńska, podkreślając konieczność 
zwartego, jednolitego frontu kobiecego — 
bez względu na przynależność organizacyj­
ną. Konstytucja Rzeczypospolitej uznała ko 
biety za pełnoprawne obywatelki. Tę pełnię 
praw musi kobieta wykorzystać i stając 
karnie do wyborów, poprzeć kandydaturę 
tej — do której ma pełne zaufanie i która go 
dnie będzie reprezentować świat kobiecy 
Śląska. Zebrane jednomyślnie uchwaliły re 
zolucję, w której przyrzekają w pierwszym 
rzędzie jedyną poprzeć kandydaturę p. dr. 
Marji Kujawskiej.

Członkinie To w. Polek — a wybory.
Wszystkie Koła Towarzystwa Polek 

w poszczególnych miejscowościach ŚląsKa 
urządzają zebrania przedwyborcze. Każda 
członkini To w. Polek jest tak uświadomio­
na obywatelką Państwa polskiego — że ro­
zumie swa powinność brania czynnego u 
działu w wyborach — to też w dniu 0 wrze 
śnią wraz z semi rodzinami i znajomymi po 
spieszą spełnić swój obowiązek.

Kolejarze zapowiadają gremjalny udział 
w wyborach.

W związku z akcją wyborczą na teren.e 
■Kolejowym podjęta przez zorganizowany o, 
Katowicach w dniu 26 ub. m. Okręgowy Ku 
mitet Wyborczy, w skład którego weszli 
przedstawiciele Organizacji Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego i Rodziny Ko 
lejowej, przeprowadzone zostały we wszy­
stkich nieomal stacjach przedwyborcze ze­
brania informacyjne. W zebraniach szczegó 
Iowo zostały omówione ordynacje wybor­
cze, przyczem wszędzie podkreślano obo­
wiązek wzięcia udziału w wyborach. We 
wszystkich wypadkach bez wyjątku, zebra 
ni pracownicy kolejowi postanowili póiść 
gremialnie do wyborów oraz uświadomić o 
tym obowiązku innych obywateli.

Do dnia 5 bm. odbyło się 34 zebrań a to 
w miejscowościach: Katowice-Ligota, No 
wy Bytom, Rybnik Stacja, Lubliniec, 
Pszczyna, Radzionków, Katowice Parowo­
zownia, Niedobczyce, Ruda Śl., Czerwioa- 
ka, Katowice Eksp. Towarowa, Katowice- 
Bogucice, Katowice Warszt- Pomocnicze 
Hajduki, Tarnowskie Góry, Knurów, Żory, 
Brzezinka, Bielszowice, Wodzisław, Szar- 
Jej, Orzesze, Kalety, Pawłowice ŚL, Kostu- 
clrna, Chebzie, Makoszowy, Katowice Sta 
ci a Rozrząd., Macie jkowice, Szopienice, Ka­
towice Wagonownia, Katowice Oddz. Ru­
chu, Tychy oraz Piotrowice Warsztaty W a 
gonowe.

Polki Dębu pójdą zwartą masą; do urny 
wyborczej.

Przy szczelnie napełnionej sali kina „De 
bina“ w Dębie odbyło się dnia 5 bm. zebra 
nie przedwyborcze miejscowego Towarzy­
stwa Polek i rodziny rezerwistów. Na ze­
branie przybył p. dr. Kocur prezydent ni. 
Katowic, dr. Kujawska, p. kuratorowa Kup 
cązyńska, Klapowa i inni. Zebranie zagaiła 
przewodnicząca Ryborzowa, poczem odda­
ła głos p. kuratorowej Kupczyńskiej. Mów­
czyni w przeszło godzinnym referacie nakre 
śliła zadanie i obowiązki, matki — Polki. 
j(W dalszych wywodach mówczyni bardzo 
■szczegółowo objaśniła samą akcję wybor­
cza. Następnie przemawiali pp. dr. Kujaw­
iaka, która w jędrnych słowach zwróciła się 
do kobiet aby ławą szły do urny wybór 
,czej, oraz Prezydent Kocur. Ponadto w sło­
wach pełnych zachęty przemówiła p. wizy 
jtatorowa Klapowa o znaczeniu wyborów 
%P- Ryborzowa dała wyraz nadziei, że ko­
biety śląskie spełnią w 100 proc. swoje obo­
wiązki na 8 września. Zebrane huraganem 
oklasów potwierdziły słowa p. Rybarzowej. 

‘Na zakończenie, przewodnicząca p. Rybo ■
• rzowa prosiła członkinie aby z całym za­
pałem pracowały dla dobra Państwa i Na ­
rodu, dając przykład warchołom jak należy 
kochać Polskę i Naród.

1......... .............. .................- ■ ----------------------

Na zgromadzeniach okręgowych, odby­
tych w myśl nowej ordynacji w dniu 11 
sierpnia wybrano w poszczególnych okrę­
gach śląskich następujących kandydatów 
do Sejmu Rzeczypospolitej i Sejmu Ślą­
skiego.

Kandydaci na postów do Sejmu Rzeczypo­
spolitej w okręgu Katowice — Chorzów.

W Okręgu wyborczym Nr. 88 — Katowice — 
Chorzów, wybrało zgromadzenie okręgowe na­
stępujących kandydatów na posłów do Sejmu 
Rzeczypospolitej:

1. Dr. Nowak Ignacy, lekarz z Chorzowa, 
iat 48.

2. Przykling Jan, emeryt, dozorca kopalni z
Katowic, lat 52.

3. Dr. Nieć Kazimierz, notariusz z Katowic, 
lat 39.

4. Dr. Kujawska Maria, wiceprzew. To w. Po­
lek na Śląsku z Katowic.

Kandydaci na postów do Sejmu Rzeczypo­
spolitej w okręgu Katowice powiat.

W okręgu wyborczym Nr. 89 — Katowice 
powiat, wybrało zgromadzenie okręgowe nastę­
pujących kandydatów na posłów do Sejmu Rze­
czypospolitej:

1. Ligoń Stanisław, profesor i dyrektor Pol­
skiego Radia z Katowic, lat 56.

2. Kopeć Tadeusz, dziennikarz z Katowic, 
lat 30.

3. Łyszczak Piotr, prezes Izby Rzemieślni­
czej w Katowicach z Szopienic, lat 58.

4. Grzelak Seweryn, sygnalista, członek ra­
dy zakładowej kopalni „Kleofas“ z Katowic.

lat 35.

Kandydaci na posłów do Sejmu Rzeczypo­
spolitej w okręgu Świętochłowice — Tar­

nowskie Góry — Lubliniec.
W okręgu wyborczym Nr. 90 — Świętochło­

wice, Tarnowskie Góry, Lubliniec — wybrało 
zgromadzenie okręgowe następujących kandv- 
dc.tów na posłów do Sejmu Rzeczypospolitej:

1. Wąsik Edmund, b. wicedyrektor PKP. z 
Katowic, lat 52.

2. Pietrzak Jan, prezes Z w. Metalowców 
ZZP z Chorzowa, lat 58.

3. Zejer Jan, dyrektor biur Wydz. Powiat. 1 
Tarn, Gór, lat 45.

4. Skop Franciszek, rolnik z Sadowa, pow 
Lubliniec, lat 44.

Kandydaci na posłów do Sejmu Rzeczypo­
spolitej w okręgu Rybnik —- Pszczyna.
W okręgu wyborczym Nr. 91 — Rybnik — 

Pszczyna — wybrało zgromadzenie okręgowe 
następujących kandydatów na posłów do Sejmu 
Rzeczypospolitej:

1. Piechaczek Ludwik, kupiec z Rybnika, 
iat 46.

2. Koi Jan, burmistrz z Mikołowa, lat 47.
3. Pisarek Józef, rolnik z Pawłowic, iat 53.
4. Bałdyk Bonifacy, aptekarz z Żor, lat 56.

Kandydaci na posłów do Sejmu Rzeczypo­
spolitej w okręgu Bielsko—Biała—Cieszyn.

W okręgu wyborczym Nr. 92 — Bielsko, Bia­
ła, Cieszyn — wybrało zgromadzenie okręgowe 
następujących kandydatów na posłów do Sejmu 
Rzeczypospolitej:

1. Dr. Zakroeki Ludwik, notariusz z Białej 
lat 41.

2. Dr. Habicht Ernest, ziemianin z Grodźca 
'at 61.

3. Gruszka Józef, rolnik z Jasienicy, lat 45
4. Halfar Rudolf, wiceburmistrz m. Cieszyna, 

lat 51.
5. Płonka Józef, rolnik ze Zbytkowa, lat 45,
6. Matuslak Klemens, emeryt, insp. szkolny 

z Bielska, lat 54.

Kandydaci na posłów do Sejmu Śląskiego 
w okręgu Katowice.

W okręgu wyborczym Nr. 1 — Katowice

Żywa akcja przedwyborcza na terenie 
Chorzowa.

Dnia 4 bm. odbyto się w lokalu Slodczy- 
ka w Chorzowie zgromadzenie przed wybo" 
cze przy udziale około 250 osób. Zgroma­
dzenie zagaił p. Kozłowski poczem wyga­
sił prezydent Grzesik dłuższe przemówie­
nie. Z kolei przemawiała dr. Kujawska, inż 
Sikora, sekr. Kubik, Zawisza a w końcu pro 
iesor Kołodziejczyk. Zebrani uchwalił’ 
wziąć gremialnie udział w . wyborach.

Dnia 4 bm. odbyło się zebranie Wolne­
go Cechu Rzeźników i Wędliniarzy przy u 
dziale przedstawicieli Bractwa Czeladni­
ków Rzeźnickich w ogólnej liczbie 100 o- 
sób. Zebranie zagaił cechmistrz Wiecha Ka 
roi z Chorzowa II apelując do zebranych, że 
obowiązkiem każdego obywatela jest wzię­
cie udziału w wyborach.

Dnia 4 mb. odbyło sie w Katolickim Do 
mu Związkowym przy ul. Pudlerskiej zebra 

, nie Stow. Polek w ogólnej liczbie około 300.

wybrało zgromadzenie okręgowe następujących 
kandydatów na posłów do Sejmu Śląskiego:

1. Dr. Kocur Adam, prezydent miasta z Ka­
towic, lat 41.

2. Dr. Dąbrowski Włodzimierz, notariusz z
Katowic, lat 43.

3. Jesionek Wiktor, mistrz piekarski z Kato­
wic, lat 56.

4. Maciejewski Ludwik, prezes Unji Pracown. 
Umysł, z Katowic, lat 45.

Kandydaci na posłów do Sejmu Śląskiego 
w okręgu Kochłowice.

W okręgu wyborczym Nr. 2 — Kochłowice 
vybrato zgromadzenie okręgowe następujących 
kandydatów na posłów do Sejmu Śląskiego:

1. Kot Alojzy, sekretarz gł. zarządu ZZP. z 
Katowic, lat 54.

2. Olszowski Antoni, naczelnik gminy z Biel- 
szowic, lat 42.

3. Bajdur Stanisław, sekretarz związkowy 
ZZZ z Katowic, lat 30.

4. Kulok Józef, kierownik szkoły z Bielszo- 
wic, lat 43.

Kandydaci na posłów do Sejmu Śląskiego 
w okręgu Siemianowice Śląskie.

W okręgu wyborczym Nr. 3 — Siemianowice 
Si. wybrało zgromadzenie okręgowe następu, 
iących kandydatów na posłów do Sejmu Ślą 
skiego:

1. Gajdzik Karol, naczelnik gminy z Przełajk; 
lat 52.

2. Kowalczyk Tomasz, dyrektor To w. Ubezp. 
„Vesta“ z Katowic, lat 56.

3. Rogacki Feliks, prezes Zw. Metalowców 
z Wełnowca, lat 48.

4. Dr. Kujawska Maria, lekarka z Katowic.
5. Dr. Karczewski Tadeusz, burmistrz My­

słowic, lat 38.

Kandydaci na posłów do Sejmu Śląskiego 
w okręgu Chorzów.

W okręgu wyborczym Nr. 4 — Chorzów 
wybrało zgromadzenie okręgowe następujących 
kandydatów na posłów do Sejmu Śląskiego:

1. Grzesik Karol, burmistrz m. Chorzowa z 
Wlk Hajduk, lat 45.

2. Sikora Paweł, inżynier górniczy z Chorzo­
wa II, iat 38.

3. Kubik Paweł, sekr. Zw. Metalowców ZZP 
z Świętochłowic, lat 34.

4. Zawisza Klemens, urzędnik Państw, Fabr. 
Zw. Azot. z Chorzowa, lat 40.

5. Michalczyk Piotr, kupiec z Chorzowa, 
iat 48,

Kandydaci na posłów do Sejmu Śląskiego 
w okręgu Tarnowskie Góry.

W okręgu wyborczym Nr. 5 — Tarnowskie 
Góry — wybrało zgromadzenie okręgowe z po­
między 12-tu zgłoszonych kandydatów na po­
słów do Sejmu Śląskiego:

1. Golas Paweł, kupiec z Lublińca, lat 50.
2. Gajdas Emil, aptekarz z Radzionkowa, 

lat 55.
3. Frauiel Augustyn, rolnik z Radzionkowa, 

.at 52.
4. Syską Józef, dyrektor Państw. Seminar­

ium z Tarn. Gór, lat 45.

Kandydaci na posłów do Sejmu Śląskiego 
w okręgu Świętochłowice.

W okręgu wyborczym Nr. 6 — Świętochło­
wice wybrało zgromadzenie okręgowe nastę­
pujących kandydatów na posłów do Sejmu Ślą­
skiego:

1. Przybyła Jan, naczelnik gminy Chropa- 
czowa, lat 50.

2. Kapuściński Stefan, prezes Zw. Zaw. Prac, 
Umysł. Przcm. Handlu i Biurowości ZZZ w

Polsce, z Katowic, lat 39.
3. Król Franciszek, sekretarz Zw, Górn. ZZP, 

z Katowic, lat 47.
4. Stadek Teofil, górnik z Świętochłowic 

lat 59.
5. Trojok Józef, urzędnik gminy Chropaczóy 

lat 45.

Zebraniu przewodniczyła p. Doleżykowa z 
Chorzowa I. Na zebraniu tym omawiane 
sprawy wyborów do Sejmu Śląskiego 
Warszawskiego. Następnie dr. Kujawski 
wygłosiła referat na temat wyborów do 
Sejmu Śl. i Warsz.

Dnia 5 bm. odbyło się w Chorzowie II 
w lokalu Miszudy zebranie przedwyborcze 
w którem wzięto udział około 500 osób. Ze 
bramie zagaił dr. Gondzik, który wyjaśnił za 
sady nowej ordynaci! i apelował aby wszy­
scy w dniu 8 września udali się do urny wy 
borczej. Zkolei prez. Grzesik wygłosił prze­
mówienie, wskazując na ważność wykona­
nia swego obowiązku obywatelskiego. Da­
lej przemawiali inż. Sikora, Kubik, Zawisza 
dr. Kujawska i dr. Nieć. Po przemówieniach 
zebrani uchwalili jaknąjliczniej wziąć udział 
w wyborach.

Dnia 4 bm. w lokalu Goeringa odbyło sre 
zgromadzenie wyborcze, w którem wzięto, 
udział około 200 osób. Zgromadzenie zagaił

Kandydaci na posłów do Sejmu Śląskiego
w okręgu Szarlej — Wielkie Piekary.
W okręgu wyborczym Nr. 7 — Szarlej — 

Wielkie Piekary — wybrało zgromadzenie o- 
kręgowe następujących kandydatów na postów 
do Sejmu Śląskiego:

1. Płonka Bartłomiej, naczelnik gminy Szarlej 
Wielkie Piekary, lat 38.

2. Urbańczyk Franciszek, sekretarz Związku 
Górników ZZP. z Katowic, lat 57.

3. Mgr. Paszkowski Jerzy, naczelnik gminy 
z Rudy, lat 38 (zrezygnował).

4. Sieja Józef, naczelnik gminy z Wielkiej 
Dąbrówki, lat 56.

5. Inż. Skrzyński Kazimierz z Rudy, lat 40.
Kandydaci na posłów do Sejmu Śląskiego 

w okręgu Rybnik.
W okręgu wyborczym Nr. 8 — Rybnik wy­

brało zgromadzenie okręgowe następujących 
kandydatów na posłów do Sejmu Śląskiego:

1. Kołonko Piotr, sekretarz Żw. Góro. ZZP. 
z Rybnika, lat 54.

2. Dziuba Jan, naczelnik okręgu z Jedłownika 
lat 55.

3. Herok Wincenty, rolnik z Jankowie, lat 55.
4. Dola Wilhelm, sekretarz miejski z Rybni­

ka, lat 39.
Kandydaci na posłów do Sejmu Śląskiego 

w okręgu Wodzisław.
W okręgu wyborczym Nr. 9 — Wodzisław — 

wybrało zgromadzenie okręgowe następujących 
kandydatów na postów do Sejmu Śląskiego:

1. Prokop Wilhelm, drogerzysta z Wodzisła­
wia, lat 37.

2. Smółka Leon, naczelnik gminy z Bełszni- 
cy, lat 40.

3. Zając Juliusz, robotnik z Pogrzebiema 
iat 38.

4. Michalski Józef, drogerzysta z Wodzisła­
wia, lat 46.

5. Burzykowa Waierja, mężatka z Czuchowa, 
lat 47.

6. Segeth Alojzy, naczelnik gminy z Łubom/, 
lat 37 — zrezygnował.
Kandydaci na posłów do Sejmu Śląskiego 

w okręgu Pszczyna.
W okręgu wyborczym Nr. 10 — Pszczyna 

wybrało zgromadzenie okręgowe następujących 
kandydatów na posłów do Sejmu śląskiego:

1. Grajcarek Adolf, rolnik z Ćwiklic, lat 49.
2. Dr. Przybyła Wiktor, burmistrz z Bielska, 

iat 40.
3. Godziek Paweł, rolnik ze Suszca, lat 48.
4. Płonka Józef, rolnik ze Zbytkowa, lat 45.
5. Borgieł Franciszek, górnik z Czechowic, 

lat 45.
6. Piecha Wiktor, przemysłowiec z Pszczyny 

lat 39.
Kandydaci na posłów do Sejmu Śląskiego 

w okręgu Mikołów.
W okręgu wyborczym Nr. 11 Mikołów wy­

brało zgromadzenie okręgowe następujących 
kandydatów na posłów do Sejmu Śląkiego: z 
pomiędzy 13-tu zgłoszonych kandydatów:

1. Koj Jan, burmistrz z Mikołowa, lat 47.
2. Gamża Ludwik, kierownik szkoły z Go- 

ławca, lat 32.
3. Lesser Franciszek, górnik z Piotrowic, 

iat 50.
4. Sedlaczek Stanisław, asesor kolejowy i 

naczelnik gminy Mokre, lat 49.

Kandydaci na posłów do Sejmu Śląskiego 
w okręgu Cieszyn.

W okręgu wyborczym Nr. 12 — Cieszyn — 
zgromadzenie okręgowe wybrało następujących 
kandydatów na posłów do Sejmu Śląskiego:

1. Palarczyk Karol, rolnik z Goleszowa, lat 55
2. Dr. Kotas Jan, notariusz z Cieszyna lat 56.
3. Wadoii Jan, wicedyrektor Ubezpieczali 

Społecznej z Bielska, lat 47.
4. Halama Rudolf, urzędnik prywatny z Cie­

szyna, lat 35.
5. Satara Wiktor, kowal z Cieszyna, lat 54.

b. naczelnik gminy Józef Nowak, który ace 
lował do zebranych, aby nie słuchali róż­
nych agitatorów którzy namawiają obywa 
teli od abstynencji wyborczej, a czynią to 
dlatego, że nowa ordynacja oasunęła ich od 
koryta.

W dniu 8 bm wszyscy obywatele No­
wych Hajduk winni wziąć udz.ai w wybo­
bo rac h. Następnie przemawiali prez. m. 
Grzesia inż. Sikora, Zawisza, Kubik i dr. 
Kujawska. Zebtar,. z wielką uwagą wysłu­
chali pizemówień kandydatów na posłów. 
Na sali panowała jednornyśłn ść wzięcia u- 

laiu w wyborach.
Nastrój na zebraniach panował podnio­

sły, społeczeństwo odnosi się przychylnie i 
na zebraniach na każdym kroku daje wyraz, 
że gremialnie weźmie udział w wyborach. 
W szczególności cieszy się wśród społe­
czeństwa chorzowskiego kandydatura p. 
prezydenta Grzesika, na którego glos odda 
dzą gremialnie mieszkańcy m. Chorzowa.
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Dziś: Reginy p.
Jutro Narodzenie NMP.
Wschód słońca: 5,07 
Zachód słońca: 18,16.

(—) Zakaz sprzedaży alkoholu.
Rozporządzeniem Dyrektora Policji w Ka­

towicach z dnia 4 września 1935 r. została za­
kazana sprzedaż oraz podawanie napojów al­
koholowych od dnia 7, godz. 12 do 9 września 
1935 r. godz. 12. Niewolno przeto w tym czasie 
ani sprzedawać ani też podawać napojów wy­
skokowych zawierających więcej niż 4,5% al­
koholu (z wyjątkiem piwa), w lokalach oraz 
miejscach publicznych.
(—) Dyżur lekarski.

z ramienia Ogólno - Miejscowej Kasy Cho­
rych na miasto Katowice w niedzielę dnia 8 
hm. pełnią pp.: dr. Neukirćh Katowice, ul. 3-go 
Maja 33, dr. Konieczny Katowice, ul. św. Jana 
nr. 1.
(—) Kiedy policjant ma prawo strzelać?

Komendant główny P. P. wydał nowe zarzą­
dzenie o stosowaniu strzału ostrzegawczego. 
Komendant główny wyjaśnił, że użycie broni 
poprzedzać ma jednorazowe doniosłe wezwanie: 
„Stój! Policja!“. Przy zetknięcu z niebezpie- 
cznemi przestępcami wezwanie to brzmieć po­
winno, „Ręce do góry!“ Gdy wezwania te nie 
odnoszą skutku, policjant ma prawo użycia 
broni. Strzał ostrzegawczy w powietrze może 
nastąpić tylko w wyjątkowych wypadkach, 
gdy ze względu na odległość lub kierunek wia­
tru wezwanie jest niemożliwe. W wypadkach, 
w których krótka zwłoka grozi niebezpieczeń­
stwem policjantowi, luib osobie trzeciej, albo 
może udaremnić pościg, czy też spowodować klę­
skę żywiołową, policjant ma prawo użycia bro­
ni bez wezwania i bez strzału ostrzegawczego.
(—) Wydawanie żywności bezrobotnym.

Komunalny Urząd Pośrednictwa Pracy na 
miasto Katowice donosi, że wydawanie natuna- 
lij za miesiąc wrzesień 1935 r. odbywać się bę­
dzie w następujących dniach: 9 bezrobotni na 
literę A—G dzieln. I i II, 10 na literę A—G 
dziełu. III i IV, 12 na literę H—L dzieln. I i II, 
13 na literę H—L dzieln. II i IV, 16 bezrobotni 
umysłowi dzieln. I, II, III, IV, 17 na literę M 
•—R dzieln. I i II, 19 na literę M—R dzieln. 
HI i IV, 20 na literę S—Z dzieln. III i IV, 23 
na literę S—Z dzieln. III i IV, 24 9. wydawa­
nie dodatkowe.

II. Wypłata zapomóg komitetowych za mie­
siąc wrzesień 1935 r. dnia 26. 9. bezrobotni fi­
zyczni na lit. A—G od godz. 10, na lit. H—L 
od godz. 10—12, dnia 27 9. na lit. M—R od 
godz. 8—10, na lit. S—Z od godz. 10—12. Wy­
płaty odbędą się dla dzielnic I i II w ratuszu 
dz. II, dla dz. III i IV w ratuszu dz. III. Dnia 
28. 9. bezrobotni umysłowi od godz. 9—10 w ra- 
tuiszsu dz. I.

Uwaga: Wypłata zapomóg komitetowych
dotyczy tylko tych bezrobotnych, którzy udo­
wodnią odpracowanie zapomóg do miesiąca 
września hr. włącznie.

Reklamacje odbędą się od dnia 26—28 wrze 
śnią 1935 r. Wydawanie kart obiadowych dla 
kawalerów pobierających zasiłki komitetowe na 
stąpi w dniach 20 9. — 1 10. 1935 r.
(—) Zbiórka uliczna na rzecz budowy stadjonu 
„Zadole“.

Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży nabyły 
na własność bardzo uroczy zakątek, leżący o- 
podal klasztoru OO. Franciszkanów w Panew- 
niku zwany „Zadole“. Tam wymienione stowa­
rzyszenia urządzają wielki stad jon. Oprócz 
dwuch boisk do gry w piłkę projektowana jest 
pływalnia, strzelnica, bieżnia, korty tenisowe i 
wielkie podjum do odegrywania teatru pod go­
lem niebem, a już na wykończeniu jest dom 
związkowy. Urządzenie tego wszystkiego wy­
maga dużego nakładu finansowego. Celem 
przyjścia finansowo z pomocą, żeńskie Stówa- 
rzeszenie Młodzieży Katolickiej urządza na przy 
szłą niedzielę zbiórkę uliczną po wszystkich 
miastach i wioskach diecezji katowickiej.
(—) Na sierociniec.

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie w Kato­
wicach złożyło zł 50 do kasy sierocińca im. dr. 
Mielęckiego zamiast na trumnę śp. dr. Bogusła­
wa Parczewskiego, współzałożyciela i b. długo­
letniego prezesa Towarzystwa. Pogrzeb śp. dr. 
Bogusława Parczewskiego odbędzie się w po­
niedziałek dnia 9 bm. o godz. 15.30 z domu ża­
łoby, Katowice, ul. Teatralna 12. Zarząd Polsk. 
Tow. Tatrzańskiego prosi swych Członków o 
liczny udział w pogrzebie.
(—) Dziwy na wybrzeżu.

Kiedy na Śląsku i w całej południowo-za­
chodniej połaci kraju jest zimno, deszcz sie­
cze albo leje, kiedy dmie przenikliwy wiatr — 
na północy, na naszem wybrzeżu panuje cudo­
wna, słoneczna pogoda. Brew wrześniowi, 
wbrew aurze wczesno - jesiennej w Gdyni i na 
Helu jest jak w leeie. Słońce grzeje, przeczy­
sty horyzont odsłania najdalsze pole widzenia, 
a brzegiem zatoki „kwitną“ meduzy. W związ­
ku z tern ostatnio wzmógł się wybitnie na wy­
brzeżu ruch turystyczny i letniskowy.
(—) Wyjazd dziewcząt do Sanatorium m. Kato­
wic w Jastrzębiu - Zdroju.

W poniedziałek 9 bm. wyjeżdża transport 
dziewcząt do sanatorium miasta Katowic w Ja­
strzębiu - Zdroju. Rodzice, których dzieci zo­
stały wyznaczone przez Miejski Urząd Opieki 
Społecznej do wysłania, winni ze swemi dzieć­
mi stawić się w tym dniu o godz. 11 rano na 
dworcu w Katowicach w hali dawnej IV. klasy.

wśród udziałowców Banku Ludowego w Pszczynie
Ujawniona przed niedawnym czasem 

fatalna gospodarka zarządu Banku Lu­
dowego w Pszczynie, wywołała istna 
panikę w sferze udziałowców. Zamęt, 
jaki wtedy powstał, zwrócił na bank u- 
wagę oszustów i kombinatorów, łow­
ców zysków w mętnej wodzie. Nalecą 
do nich również Stanisław Nitschke w 
Mikołowa oraz niejaki Liersch z Kato­
wic. Pierwszy, wykorzystując niejasna 
sytuacje, wydał ulotkę nawołująca u- 
działowców Banku Ludowego w Pszczy

nie do wycofania wkładek. Ulotka 
została skonfiskowana. Nitschke nie dał 
jednak za wygrana i spróbował z innej 
beczki: zwołał wiec udziałowców w 
Pszczynie i wezwał ich do wydania mu 
książeczek oszczędnościowych, twier­
dząc, że z polecenia wierzycie]) będzie 
sie upominał o wypłatę oszczędności 
przez Bank Ludowy. Równocześnie na 
związane z tern koszta manipulacyjne 
kazał sobie wypłacić 300 zł. dając w for­
mie zabezpieczenia bezwartościowe we­

Awans nadkon
zastępcy naczelnika Urzędu

Jak się dowiadujemy, zastępcę naczel­
nika 'Urzędu Śledczego w Katowicach, p. 
nadkom. Wiktora Gulińskiego, spotkało 
zaszczytne i zasłużone wyróżnienie w uzna 
niu zasług położonych w czasie służby. — 
Nadkomisarz Guliński został powołany do 
Warszawy na stanowisko kierownika in­
spekcji centrali służby śledczej przy Głów­
nej Komendzie P. P.

Nadkom. Guliński pełnił służbę na Ślą­
sku przez 12 lat, brał czynny udział w or­
ganizowaniu policji województwa śląskiego

i. Gulińskiego
Śledczego w Katowicach.
i cieszył się opinją jednego z najlepszych 
oficerów policji śląskiej. Osobiste walory 
nadkom. Gulińskiego zyskają mu rychło 
uznanie na nowym posterunku.

Inwestycje w hucie „Piłsudski“
Jak się dowiadujemy, w najbliższym 

czasie dyrekcja huty „Piłsudski“ przystę­
puje do budowy nowych pieców t. zw. 
„wgłębnych“ na jednej z walcowni. Koszt 
nowej inwestycji wyniesie około 400.000 zł.

3IBJB0 iltol HI Ml
Magistrat Katowic zwale
Katowice, 7 września.

Dnia 5-go bm. odbyło się w sali posie- 
dzeń_Rady Miejskiej Magistratu w Katowi­
cach posiedzenie Rady Miejskiej.

Na porządku dziennym znalazło się wie­
le spraw inwestycyjnych, m, in. zatwier-

di Isń i iÄiiyl
za nędzę mieszkaniową.
dzono plany zabudowania Grynowa, roz­
budowy ulic, sprzedaż gruntów, kanaliza­
cje ulic południowych’ i uchwalono zacią­
gnięcie długoterminowej pożyczki w kwo­
cie 300.000 zł na budowę dotnów mieszkal­
nych.

ta ksle. W taki sprytny sposób skłonił 
Nitschke wierzycieli Banku Ludowego 
do sporządzenia cesji swych pretensyj 
na jego nazwisko. Tu wystąpił na wi­
downię znany oszust Liersch, który 
skolei oszukał Nitschkego; zdołał go 
mianowicie namówić do oddania mu 
cesji, którą następnie spieniężył osobom 
trzecim za gotówkę. W ten sposób po­
dobno poszkodowani zostali wierzyciele 
Banku Ludowego w Pszczynie na 12 000 
złotych.

Kiedy afera nabrała rozgłosu, wpły­
nęło na Nitschkego i Lierscha doniesie­
nie do prokuratora, który prowadzi do­
chodzenia.

Dziwna rzecz tylko, to ta bezgrani­
czna naiwność ludzi, oddających ciężko 
zdobyte pieniądze w ręce oszustów-

„Między ustami a brzegiem puharu”
Chorzów, 7 września.

Wilhelm Kowalik ma narzeczoną Hele­
nę Chrapkównę, a właściwie Helena Chrap- 
kówna ma narzeczonego Wilhelma Kowa­
lika i trzyma go bardzo krótko. Jak się za­
tem stało, że Kowalik mimo to naraził się 
narzeczonej i skłonił ją do podejrzeń, że jej 
me dochowuje wierności — nie nasza rzecz. 
Dość, że w czwartek wieczorem, Chrap- 
kówna utrwaliła swe podejrzenia i gotowa­
ła rozprawę.

Młodzi udali się na Górę Redena w 
Chorzowie, gdzie zdradzona wyłożyła Ko­
walikowi w sposób gwałtowny swe zapatry-

(—) Uroczystość Jubileuszowa Chóru męskie­
go „Ligoń“ w Bogucicach.

Obchód 15-lecia pracy na niwie śpiewaczej 
obchodziło dnia 1 września br. Tow. Śpiewu 
Chór męski „Ligoń“. W dniu poprze dniem od­
była się akademja jubileuszowa w pięknie u- 
dekorowanej auli im. Król. Jadwigi w Kat. Za- 
wodziu. Na program złożyły się produkcje chó­
ralne Tow. śpiewu „Ligoń“ pod_ batutą dyry­
gentów pp. Hornika Jana, Wróbla Konrada, 
Wesołego Maksym.iljana, Kóźlika Jana, Jochem- 
czyka Jana, Otremby Bernarda oraz produkcje 
Tow. Śpiewu „Mickiewicz“ z Zawodzia. Do li­
cznie zebranych członków oraz gości wygłosił 
piękne przemówienie prezes p. inż. Krotkiewski.

W imieniu Zarządu Głównego S. Ś. Ś. złożył 
życzenia p. dyr. Głowacki. W przemówieniach 
gości protektor honorowy Towarzystwa insp. 
górn. inż. Zajączkiewicz wraz z przedstawicie­
lem Zarządu Głównego wręczyli dyplomy zasłu­
żonym druhom. Następnego dnia ruszył wiel­
ki pochód do kościoła parafialnego na nabo­
żeństwo, w czasie którego śpiewało Tow. Śpie­
wu „Mickiewicz“. Po nabożeństwie złożono wie­
niec pod Pomnikiem Poległych Powstańców 
przyczem Chór odśpiewał „Gaudę Mater Polo­
nia“, prezes zaś p. inż. Krotkiewski wygłosił 
okolicznościowe przemówienie. Następnie w po­
chodzie brały udział wszystkie organizacje 
miejscowe jak i zaproszone. Popołudniu zaś 
odbyła się zabawa ludowa, z okazji jubileuszu 
została wydana przez Tow. Jednodniówka o bo­
gatej treści przy współpracy p. Prof. Ligonia 

, — p. inż. Krotkiewskiego — p. Prof. Sachsego 
wania na sprawę wierności męskiej. Kiedy oraz Prezesa Honorowego p. Absalona Jana, 
dotknięty oskarżeniem p. Wilhelm, ośmielił która jest jeszcze do nabycia, 
się, w delikatnej zresztą formie, zaopono­
wać — p. Helena posłużyła się tak przeko-
nywującemi argumentami, że Kowalik przy (K) idąc do pracy, padł ofiarą harców moto. 
szedł do siebie dopiero w szpitalu, gdzie cyklowych.
leży w plastrach i bandażach. i Na Szkolnej w Janowie motocyklista.

' : . i • r i . . Piotr Sauer, zam. w Janowie, ul. Wolności 10,
Ponieważ takie tormy dopominania się najechał z tyłu na udającego się do pracy Wil-

Z Katowickiego

o dochowanie wierności narzeczeńskiej na­
zywają się „ciężkiem uszkodzeniem ciała“, 
p. Chrapkówna podpisała odpowiedni pro­
tokół policyjny.

Czy ta przygoda zachęci p. Kowalika 
do popełnienia małżeństwa?

Fatalny wypa
W uh. czwartek wieczorem na ul. Mi- 

kołowskiej w Żorach nastąpiło katastrofal­
ne zderzenie samochodu ciężarowego z ro­
werzystą.

Samochód L. Pieczki z Rybnika, kiero­
wany przez szofera Wilhelma Wojaczka 
wpadł na nieostrożnie jadącego żołnierza z 
21 Dyw. Piechoty Górskiej z Cieszyna, 
szer. Krzyżowskiego. Żołnierz dostał się

dek w Żorach
pod koła przez własną nieostrożność, bo­
wiem w ostatniej chwili chciał zmienić kie- 
runtk jazdy; Krzyżowski doznała złama­
nia obojczyka i naruszenia kręgosłupa, tak, 
że w stanie bardzo poważnym przewiezio­
no go do szpitala w Żorach.

Na miejsce wypadku zjechała policja i 
żandarmerja wojskowa, by przeprowadzić 
dochodzenia.

(—) Wylosowane bony inwestycyjne.
5 września wylosowane zostały do umorze­

nia bony Funduszu inwestycyjnego oznaczone 
numerami 6481, 8704, 14253, 26562, 29044,
31990, 37164, we wszystkich 10-ciu serjach. 
Wylosowane bony wykupywane są przez Kasy 
urzędów skarbowych po 100 zł za bon 25-zło- 
towy.
(—) Aukcja skór. 1

Związek Cechów Rzeźnicko-Wędl. oddział 
Syndykat Skór urządza w środę dnia 11 wrze­
śnia br. o godz. 10 przedpołudniem w sali ho­
telu „Europejski“ w Katowicach, ul. Marjacka 
74-tą aukcję skór, pochodzących z poszczegól­
nych Spółdzielni Rzeźników Woj. SI. Na auk­
cji wystawionych będzie 2.000 sztuk skór bydlę­
cych, 2.000 cztuk skór cielęcych oraz mniejsza 
ilość skór skopowych i żarłoków.
(—) Zakończenie ćwiczebnych lotów gołębi po­
cztowych.

I. Grupa Lotowa Gołębi Pocztowych w Ka­
towicach zakończyła z dniem 25 br. tegorocz­
ne ćwiczenia gołębi pocztowych, wysyłając

miodki na odległość 175 km. Przy pięknej po­
godzie wypuszczono o godz. 6 przeszło 400 go­
łębi. Pierwszy gołąb przyleciał , godz. 8.44 o- 
siągając 1067 m na minutę. Poprzednio wypu­
szczono młódki z odległości 136 i 115 km. Pogo­
da tymrazem nie dopisała, tak, że odlot gołębi 
z odległości 135 km. przesunięto o jeden dzień. 
Pomimo bardzo niekorzystnych warunków at^ 
mosferycznych w dniu lotu gołębi z odległości 
115 km wynik był bardzo dobry a straty mini­
malne.
(—) Włamanie. , .... .

W nocy z 3 na 4 bm. po oderwaniu kłódek 
od krat, zabezpieczających drzwi, dostali się 
nieznani sprawcy do składu kolonialnego An- 
szela God-schera w Katowicach, przy ul. J. Li­
gonia 10, skąd skradli większą ilość towaru 
kolonialnego, oraz papierosów.
(—) Okradli w dzień.

W ub. czwartek pomiędzy godz. 8 a 13, w 
czasie nieobecności Małgorzaty Niemiec, zam. 
w Katowicach-Ligocie, ul. Ligocka 163 — do­
stał się nieznany sprawca do mieszkania i 
skradł 250 zł gotówki, oraz garderobę.

helma Paponia, lat 52, zam. w Janowie, wsku­
tek czego Papoń, upadając na brak,_ doznał po­
ważnego okaleczenia głowy i w groźnym stanie 
został odwieziony do Szpitala Sp. Brackiej w 
Mysłowicach, gdzie pozostaje pod opieką lekar­
ską.
(K) Nieostrożny i tchórzliwy rowerzysta.

Alfred Gliszka, zam. w Paw lewie, przy ul. 
Głównej 32 — doniósł policji, że dnia 3 bm. 
na ul. Głównej w Pawłowie, został najechany 
jego 6-letni syn Henryk przez dotychczas nie­
znanego rowerzystę. Chłopczyk doznał złama­
nia prawego przedudzia i odstawiono go do 
szpitala Sp. Brackiej w Bielszo wicach, gdzie 
pozostaje pod opieką lekarską.
(K) Jeszcze jeden wypadek.

Jan Beczała, zam. w Podlesiu doniósł poli­
cji, że dnia 5 bm. w czasie, kiedy jechał rowe­
rem na ul. Krakowskiej w Mysłowicach, został 
najechany z tyłu przez autobus Ki. 71448. Be­
czała upadając na bruk, doznał okaleczenia pra­
wej nogi, oraz uszkodzenia roweru, przezco po* 
niósł szkodę około 160 zł.

Z Mysłowic
(M) Zebranie Komitetu Budowy bloków.

W nadchodzący poniedziałek w sali Rady 
Miejskiej odbędzie się zebranie Komitetu Bu­
dowy Bloków Mieszkalnych, na ktorem zapa­
dnie decyzja przydziału robót. Wstępne roboty 
kanalizacyjne i ziemne pod budowę bloku mie­
szkalnego przy ul. Rymera, zostały już roz­
poczęte. Dalsze roboty rozpoczną się począw- 
szy od 15 bm.
(M) Zamykanie gołębników.

Magistrat m. Mysłowic podaje do wiadomo­
ści, że na podstawie ustawy o policji polnej i 
leśnej z 1880 r., zarządza się zamykanie go­
łębi w czasie zasiewów od 16 9. do 20 9. rb. 
Winni przekroczenia zostaną pociągnięci do od­
powiedzialności po myśli obowiązujących prze­
pisów karnych.
(M) Przystanek kolejowy na stadionie.

Swego czasu istniał projekt utworzenia 
przystanku kolejowego przy stadjonie, który 
jednak nie został zrealizowany. Obecnie projekt 
ten ma być wprowadzony w czyn i w dniach 
najbliższych rozpocznie się budowa przystanku 
kolejowego przy stadjonie.
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Zaparcie. Lekarze specjaliści chorób narzą­
dów trawienia zalecają naturalną wodę gorzką 
Franciszka Józefa jako środek dla kuracji do­
mowej.

(M) Ostateczny termin zgłaszania się o przy­
dział mieszkań w barakach.

Na liczne zapytania publiczności, w sprawie 
nowobudujących się baraków Magistrat wyja­
śnia, że ostateczny termin zgłoszeń w sprawie 
przydziału mieszkań w barakach upływa z dn. 
15 września 1935 r. Zgłoszenia można uskutecz­
niać pisemnie lub ustnie w ratuszu pokój 84, 
w godzinach od 10 do 12. Mieszkania w bara­
kach składać się będą z jednego pokoju i po­
koju z kuchnią.
(M) Pomnik powstańców.

Jest już w opracowaniu model oraz zbiera­
ne są fundusze na budowę pomnika Powstań­
ców w Mysłowicach na placu Marszałka Pił­
sudskiego. Należy się spodziewać, że już w 
roku przyszłym pomnik ów stanie na placu.

Z Chorzowa
(—) Dyżur niedzielny lekarzy.

dla członków tut. Kasy Chorych, w dniu 8 
hm. pełnić będą pp.: dr. Janiczek zam. w Cho­
rzowie I, ul. Wolności 16, dr. Lex zam. w Cho­
rzowie III, ul. Kościelna 1.. Dyżur trwać będzie 
od soboty, dnia 7 godz. 12 w południe do ponie­
działku, dnia 9 bm. godz. 8 rano.
(—) Prezydent Grzesik zwiedza zakłady cha­
rytatywne.

Wczoraj zwiedził p. prezydent Grzesik Za­
kład Św. Bronisławy w Chorzowie przy ul. Wan­
dy. W zakładzie tym przebywa 50 dzieci, pod­
rzutków; dzieci nieślubnych i nieznanych ro­
dziców. Dzieci przebywają w wieku od 1 mie­
siąca do 14 lat. Dzieci były niezmiernie ucie­
szone z odwiedzin P. prezydenta. Obdarzone ła­
kociami wznosiły okrzyki na cześć P. Prezy­
denta. Zkolei dzieci popisywały się przed Go­
ściem tańcami, deklamacjami i śpiewem, które 
wywarły na zebranych jaknajlepsze wrażenie. 
Wśród gorących okrzyków żegnany przez dzie­
ciaków opuścił p. prezydent Grzesik zakład.

P. prezydent zwiedził również dom starców 
przy ul. Styczyńskiego, w którym przebywa 
około 200 starców. P. prezydent interesował się 
sposobem ich życia, odwiedził poszczególne u- 
bikacje i z każdym z mieszkańców przepędził 
dłuższy czas na miłej pogawędce. Na twarzach 
starców przebijało się zadowolenie z odwiedze­
nia ich przez tak dostojnego gościa. To też 
przy odjeździe żegnali serdecznie rzadkiego go­
ścia.
(=) Kursy Handlowe w Chorzowie I.

Izba Przem. Handlowa w Katowicach otwie­
ra w Chorzowie koedukacyjne kursy handlowe. 
Wykłady rozpoczną się w dniu 16 września i 
będą się odbywały w godzniach wieczornych. 
Bliższych informacyj udziela kancelarja Kur­
sów w Chorzowie, przy ul. Urbanowicza 15, par­
ter, pokój 44, w godzinach rannych i od 6 do8 
wieczorem, telefon 407-72.
X—) Dotkliwa kara za „wyścigi“ na ulicy.

4 bm. rowerzysta Wilhelm Żyłka z Chorzo­
wa, w czasie kiedy zamierzał wyprzedzić je­
dnokonną furmankę ze Świętochłowic, na ul. 
Moniuszki w Chorzowie — spadł z roweru i 
dostał się pod furmankę, skutkiem czego doznał 
okaleczenia szczęki i wybicia kilku zębów, tak, 
Że przekazano go do szpitala miejskiego w Cho­
rzowie.

Z Rybnickiego
CR) Teatr Polski z Katowic w Rybniku.

wystawia dnia 16 bm. doskonałą, tryskającą 
humorem komedję Bałuckiego pt. „Krewniaki“. 
Początek przedstawienia o godz. 19.45.
(R) Drogocenna teczka łupem złodzieja.

3 września br. w czasie odbywającej się za­
bawy w lokalu Cyganka Wilhelma w Wilch- 
wach, skradł nieznany sprawca na szkodę Gry- 
ehnika Jana, agenta firmy Ćwiklitzer w Katowi­
cach teczkę skórzanną, z zawartością kwoty 
517,95 zł oraz pięć weksli, opiewających na o- 
gólną sumę 793 zł. Za złodziejem wszczęto na­
tychmiast energiczny pościg, jednak bez skut­
ku. Następnego dnia znaleziono teczkę Cygan­
ka w rowie przy drodze w Wilchwach, w której 
znajdowały się tylko weksle i dokumenty oso­
biste Cyganka.
(R) Pożar w Marklowicach Dolnych.

5 bm. wybuchł pożar w domu mieszkalnym 
JZamarskiego Alojzego zamieszkałego w Mar­
klowicach Dolnych. Dom spłonął doszczętnie 
wraz z tegorocznemi plonami. Ogień wyrządził 
szkody na ogólną sumę zł 5350. Dochodzenia 
wykazały, że pożar wybuchł wskutek wadliwej 
budowy komina.

Z Lublin!eckiego
(L) Nowy rok szkolny w Lublińcu.

W dniu 3 bm. zaroiły się rano dziedzińce 
szkolne chałaśliwą młodzieżą. Młodzież ufor­
mowana w czwórki, przemaszerowała przez mia 
sto do kościoła na nabożeństwo. Dzieci lubli- 
nieckie znalazły się w tym roku szkolnym w 
lepszem położeniu, gdyż miasto wybudowało 
nową bardzo piękną szkołę powszechną. Nauka 
będzie się odbywała tylko przed południem, a 
nie ^ jak dotychczas rano i popołudniu. Dzie­
dzińce szkolne są bardzo obszerne i łączą się 
ze sobą.

Nowa szkoła nosi nazwę szkoły pierwszej 
i jest 8 klasowa. Mieści w sobie 16 sal dla na­
uki, 2 świetlice, obszerną kuchnię dla nauki 
gosp. domowego i salę wykładową, gabinet fi- 
zyczno-chemiczny, pracownię fizyczno - che- 
micz., pracownię zajęć praktycznych, gabinet 
przyrody żywej, salę konferencyjną, składnicę 
na archiwum i zbiory historyczne. Ma też spe­
cjalne urządzenie natryskowe, z których korzy­
stać mają wszystkie klasy w specjalnych godzi­
nach. Urządzonych jest jednak dotychczas tyl-

Program wielkich inwestycyj
na terenie miasta Chorzowa

W uzupełnieniu wczorajszego krótkiego na* 
szego sprawozdania z posiedzenia Rady Miej­
skiej w Chorzowie przynosimy dzisiaj dalsze 
szczegóły:

Posiedzenie Rady Miejskiej w Chorzowie, 
które odbyło się w środę 4 bm. miało odmien­
ny charakter od dotychczasowych. Porządek

obrad obejmował 17 punktów jawnych i 3 taj­
ne. Niemal nad każdym punktem dyskusja była 
ożywiona. Radni zabierali często glos, zwraca, 
iąc się do obecnych członków Magistratu o wy­
jaśnienia i informacje. Podchodzili żywo do wy­
łożonych planów i porjektów, przeglądając te i 
studiując szczegółowo.

.

Proszę posłuchać wyroku.
Smutny Jubileusz Wojciecha Pękały.

Wojciech Pękata z Żywca jest je­
dnym z najbardziej pechowych złodziei 
Był jtuż, mimo młodego wieku, karam 
23 razy ;jest to dowód oczywisty. A 
mimo to nie chce porzucić pechowego 
zajęcia i kradnie jak kruk. Przed miesił 
cem upatrzył sobie Pękała mieszkanie 
p. Warczokowej w Zawodzili. Otwo­
rzył drzwi, wszedł do mieszkania i, le­
dwie zdołał zabrać torebkę — został 
przyłapany. Za pół godziny siedział już 
w areszcie śledczym, a wczoraj stanał 
przed sadem grodzkim w Katowicach 
Pękała, przyłapany na gorącym u- 
czynku, nie miał żadnych szans na wv" 
miganie się od wyroku.

Beznadziejność sytuacji tak de­
prymująco wpłynęła na niego, że roz­
płakał się na ławie oskarżonych. Za 
chwilę wysłuchał wyroku: 2 miesiące 
aresztu. Pękała poszedł za kratki poraź 
dwudziest czwarty.

Banda awanturników.
Z ośmiu wyszczególnionych na wo­

kandzie sądowej oskarżonych stanęło 
przed sadem tylko sześciu: Henryk Ko" 
pecki I, Henryk Kopeckj II, Gerhard Jtr 
chemezyk, Rudolf Nowak, Józef Sołtv- 
sek i Jan Krzypczyk. Engelbert Stawo 
wy zginął trągiczinie przed kilku mie*

siącami na dzikim szybiku, a ostatni, 
Ludwik Śmietana nie przyszedł na roz­
prawę, wobec czego sprawa jego zo* 
stała wyłączoną.

Wszyscy oskarżeni byli już karani za 
różne przestępstwa. Na pytania sędzie­
go odpowiadali: kiedy, za co i na ile... 
Józef Sołtysek pamiętał dobrze karę je­
dnomiesięcznego aresztu za obrazę Pań 
stwa, a nie pamiętał 6 lat więzienfa za 
zabójstwo. Przypomniał mu sędzia.

Tych ośmiu zawalidrogów wypra­
wiało niesłychane awantury w Wełno- 
wcu w lutym ub. roku. Żywe tempera" 
menty znalazły ujście, kiedy pełniący 
służbę posterunkowy usiłował przypro­
wadzić rozbawione towarzystwo do po" 
rządku. Konecki I uderzył go straszli­
wie pięścią w twarz, a kiedy posterun­
kowy, zalany krwią upadł na ziemie, 
Konecki II zdzielił go po plecach wiązką 
drzewa, a towarzysze obrzucili leżące* 
go błotem i dotkliwie pobili. Padły na­
wet okrzyki „zabijcie go!" Dopiero kie­
dy posterunkowy, nie tracąc przy tom 
ności, strzelił trzykrotnie na postrach, 
napastnicy rozbiegli się. W wyniku roz­
prawy, podczas której umniejszali 
wszyscy swoje winy, sąd wydał wyrok 
skazujący Koneckiego II na 9 miesięcy, 
a towarzyszy jego no 7 mieś. więzieira 
bez zawieszenia.

, Przewodniczył Radzie Miejskiej w zastęp­
stwie nieobecnego prezesa p. dr. Nowaka, p 
dyr. Doleżyk, sekretarzował w zastępstw! ba­
wiącego na ćwiczeniach wojskowych mecenasa 
p. Piechy, p. dr. Hanke. Referentami spraw 
-byli radni pp. Hadryan. dr. Hanke. Mross i 
Tromhała, którzy szczegółowo przedstawili zre­
ferowane przez siebie sprawy.

Posiedzenie zagaił o godzinie 19,15 p. dyr. 
Do-leży-k, poczem przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie z miesięcznej rewizji Miejskiej Kasy 
Oszczędności oraz wyznaczenie przez Prezy­
denta Miasta pp. Ronco-szika, Pognity, Głogow­
skiego i Białasa do Powiatowej Komisji Klasyfi­
kacyjnej.

Następnie przyjęto projekt podatku od pla­
katów, szyldów i reklam głośnikowych. Od tych 
ostatnich płacić należy 10.— zŁ dziennie. Wol­
ne od tego podatku sa reklamy przedsiębiorstw, 
trudniących się sprzedażą aparatów głośnio­
wych. Reklamy neonowe zostały zupełnie u- 
wolnione od podatku, celem zachęcenia kuipiec" 
t-wa do korzystania z tej reklamy.

Skolei uchwalono kredyt w wysokości 15 100 
zł. dla udzielenia wsparcia w wysokości i,—- 
złotego na dniówkę tym bezrobotnym, którzy 
przy miejskich robotach publicznych odpraco­
wują udzielone im przez Fundusz Pracy wspar­
cia i zapomogi. Dalej omawiano sprawę dotacji 
w wysokości 200 000 zł., które miasto otrzy­
mało na roboty drogowe z Funduszu Pracy, 
Kwotę tą przeznaczono na przebudowę ulic No- 
miarki, Kilińskiego, drogi z Chorzowa III do 
dworca w Chorzowie III. drogi z Maciejtkowic 
do Michałkowie, drogi łączącej ulicę Dąbrow­
skiego z ulicą dr. Urbanowicza i drogi w obię" 
bie koszar 75 p. p. oraz innych ulic, które nie 
posiadała niawierz^hni umocnionych. Referent p 
dr. Hanke domagał sie rozbudowy także ulicy 
obok baraków miejskich (w pobliżu ulicy Wan­
dy), wskazując na to, że droga staje się coiaz 
to więcej ruchliwszą. Przedstawiciel Magistratu 
p. radca Ćwiżewiez przyrzekł zająć się tą ulicą.

W dalszym ciągu p. dr. Hanke referował 
kwestię zaciągnięcia pożyczki w Śląskim Fun­
duszu Drogowym na remont ulicy By emskiej i1 
Juljusza Ligonia Zaciągnięcie tej pożyczki u* 
chwalono, przyczem oprocentowanie wynos/i 
będzie rocznie 4 proc., zaś czas, na którą po­
życzkę udzielono, wynosi lat 30. Zaciągnięć e 
tej pożyczki umożliwi Magistratowi przeprowa­
dzić remont całkowity obu ulic i zapewni fun­
dusze na zapłatę robocizny.

Wielkie udogodnienia przejazdu na „Wystawę Drogową”
W czasie od 7 do 22 września odbędzie się 

w Warszawie „Wystawa Drogowa“ na terenach 
Politechniki Warszawskiej przy ul. Koszyko­
wej 75, zorganizowana przez Ligę Drogową.

Celem umożliwienia jak najszerszym war­
stwom społeczeństwa zwiedzenia wystawy. Mi­
nisterstwo Komunikacji zezwoliło Lidze Popiera 
nia Turystyki organizowanie przejazdów gru­
powych z dowolnych miejscowości całej Pol­
ski do Warszawy z tern, że poszczególne grupy 
mają się składać conajmniej z 15 osób. Grupy 
te korzystają " z 50 procentowej zniżki kolejo­
wej zarówno przy przejeździe z miejsca zamie­
szkania do Warszawy jak i w drodze powro - 
nej z Warszawy do stacji pierwotnego wyjaz 
du. Zniżka stosowana jest na podstawie zaświad 
czeń wydawanych bezpłatnie przez:

1. Delegaturę Ligi Popierania Turystyki, 
mieszczącą się w gmachu Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych Katowice, pokój nr. 2 (pan­
ter), telefon 329-01, wewnętrzny 24;

2. Polskie Biuro Podróży „Orbis“ Katowice 
i Chorzów;

Katowice, 7 września.
Wczoraj rano w hucie „Kunegunda“ w 

Katowicach-Zawodziu zajęty był przy mie­
szaniu płynów chemicznych robotnik Ed­
mund Bała. Nagle z niewiadomej przyczy­
ny nastąpiła eksplozja mieszanki. Bała 
odniósł bardzo poważne poparzenia na 
twarzy i na calem ciele, gdyż płonący płyn 
rozlał mu się po ubraniu. Zanim pośpieszo­

no 9 las. Urządzenia dla. dalszych w przygoto­
waniu.

Poświęcenie tej szkoły nastąpi po skomple­
towana urządzona. Szkoła jest koedukacyjna i 
mieści 710 dzieci. Kierownikiem szkoły jest p. 
Bazamik Jakób. Szkoła stara została grnnto- 
wifie odnowiona i odmalowana wewnątrz tak, 
że robi wrażenie nowego budynku. Jest obecnie 
7 klasową i mieści 626 dzieci.

Z Bielskiego
(B) Podziękowanie "dla burmistrza dr. Przy­
były.

Na konferencji Rady Pedagogicznej Powsz. 
Szkoły nr. 3 w Bielsku uchwalono złożyć p. dr. 
Przybyłe burmistrzowi miasta Bielska podzięko­
wanie za przeprowadzony przez Magistrat m.

nyoh 1 Restauracyjnych Wagons Llts Cook, Ka­
towice. ul. Dyrekcyjna 9.

Wymienione placówki przyjmują zgłoszeń a 
osób pojedynczych i organizują grupy po 15 o- 
sób lub przyjmują zgłoszenia grup zorganizowa­
nych przez osoby trzecie.

W jednym i drugim przypadku zaświadcze­
nia na uzyskanie zniżki kolejowej wydawane 
będą bezpłatnie.

Jedynym warunkiem uzyskania zniżki w dro 
dze powrotnej z Warszawy jest potwierdzenie 
Komitetu Wystawy Drogowej, że grupa Wy­
stawę zwiedziła, w przeciwnym bowiem razie 
zniżka kolejowa w drodze powrotnej nie bę­
dzie stosowana.

Cena biletu wstępu na Wystawę Drogwoą 
wynosi 1,50 ził. od osoiby.

Z uwagi na ograniczony okres trwania Wy­
stawy (7—22 września) i stosunkowo mały va- 
pas zaświadczeń Delegatura Ligj Popierania fu" 
rystyki Katowice prosi wszystkich zaintereso­
wanych o wcześniejsze dokonywanie zgłoszeń 
.i zaopatrywanie sie w zaświadczenia.

Zaświadczenia można nabywać już od 6 bm. 
w wymienionych placówkach.

no nieszczęśliwemu pomocy, stracił już 
przytomność. Balę odwieziono do szpitala 
O. O. Bonifratrów z poparzeniami III sto­
pnia w stanie bardzo ciężkim. Zarząd huty 
przeprowadzi badania, które ustalą przy­
czynę wybuchu, zawinionego — jak się 
zdaje — przez poparzonego robotnika. — 
Wypadek ten zostawił przykre wrażenie 
wśród załogi huty.

Bielka remont szkoły. Obecnie szkoła doprowa­
dzona jeset do takiego stanu, w jakim się do­
tąd nigdy za rządów niemieckich nie znajdowa­
ła. Stąd widzimy, że P. dr. Przybyła nietylko 
dokłada starań o piękny wygląd miasta, lecz 
i szkolnictwo polskie w Bielsku ma w nim pra­
wdziwego protektora. Nauczycielstwo, i rodzice 
składają mu za tą troskę o szkolnictwo polskie 
uznanie i podziękowanie.

(B) Utopił się w rowie.
Dnia 4 bm, utopiło się 2-letnie dziecko Jó­

zef Zbijowski, syn Leopolda z Bronowa. Dzie­
cko z chwilowej nieuwagi matki skorzystało 
wyszło na podwórze i wpadło do rowu napełnio­
nego wodą. Kiedy matka zauważyła brak dziec­
ka i wybiegła na podwórze, znalazła już chłop­
ca martwego.

Sprawę zaciągnięcia pożyczki w wysokość* 
400 000 zł. na budowę baraków mieszkalnych 
dla bezdomnych referował dr. Hanke. Zaciągnię­
cie tej pożyczki oprocentowanej w wysokości 
1 proc. w stosunku rocznym i z terminem 30- 
le total uchwalono. W związku z tą sprawą 
stwierdzono, że 573 rodzin mieszka w ubika­
cjach nie nadających sie na mieszkania, zaś 644 

j rodzin dzieli mieszkania swoje z inuemi rodzi- I nami oraz. że Magistrat w ciągu ostatniego nie- 
I śląca 13 eksmitowanych rodzin umieścił w swo" 
t ich zakładach opieki społecznej, 
j W toku dalszych obrad umorzono niedające 
sie ściągnąć podatki i opłaty miejskie w wyso­
kości 39 000 zł.

Sprawę wymiany gruntów miejskich z grun­
tami Skarbu Państwa referował szczegółowo p. 
Hadryan. Chodzi tu o grunta miejskie, na k ó" 
ryoh Wojskowy Fundusz Kwaterunkowy Min. 
Spraw Wojskowych zamierza wybudować blok5 
mieszkalne dla oficerów i podoficerów zawodo­
wych 75 pp. Wzamian za to miasto chce otrzy­
mać parcele własności Skarbu Państwa przy 
Górze Wyzwolenia. Radny p. Hadryan w swo- 
im referacie podkreślił, że sprawa ta jest je­
dnym z e apów usunięcia nędzy mieszkaniowej, 
gdyż po wybudowaniu bloków ■ mieszkalnych, 
wolne będą mieszkania, zajęte przez oficerów 
i podoficerów w domach prywatnych. Wymia­
na zaś gruntu umożliwi Magistratowi przystą* 
pienie do regulacji terenów przy Górze Wy­
zwolenia. Wywody swoje ilustrował radny p. 
Hadryan wyciągami katas ralnemi i przejrzyście 
opracowanemu planami.

Następne punkty porządku Obrad jawnego 
posiedzenia dotyczyły zakuipu gruntów pod bu­
dowę ulicy w dzielnicy III-ej. Chodziło tutaj o 
likwidację sprawy, rozpoczętej jeszcze przez - a- 
rząd gminy wiejskiej Chorzów. Naskutek inter­
pelacji pp. Czardybona i Mrossa radca p. mż. 
Cwiżewiez wyjaśnił, że około 15 października 
blok mieszkalny będzie kompletnie ukończony i 
przydziałem mieszkań zajmie się wybrana przez 
Magistrat komisja

W posiedzeniu łajnem załatwiono 3 sprawy 
personalne.

Z przedłożonych przez Magistrat spraw, ra­
dni mieli możność przekonać się. że projekty 
i płatu' Magistratu, zainicjowane przez gospo­
darza miasta prezydenta p. Grzesika realizuje 
się we wszystkich dziedzinach a przedewszyst- 
kiem w dziedzuiei budowy dróg i mieszkań. 
Roboty te daja zalecie bezrobotnym a % drugiej 
strony wpływają korzystnie na życie gospodar­
cze miasta.

Wypada tutaj nadmienić, że roboty prowa­
dzone przez miastó z dotacji i pożyczek a więc 
nie z bieżących dochodów budżetowych przed­
stawiają wartość przeszło 2 000 000 zł.

Przepływ tak poważnej kwoty na teren mia­
sta musi się korzystnie odbić na sytuacji gospo­
darczej jego mieszkańców i to jest .celem i za­
miarem prezydenta miasta p. Grzesika, który 
obejmując urząd przyrzekł, że wszystko jako 
gospodarz miasta poczyni, aby podmieść dobro­
byt mieszkańców powierzonego mu miasta 
Chorzowa.

3. Międzynarodowe Two Wagonów Sypiał"

Eksplozja mieszanki chemicznej w hucie „Kunegunda”

w - ", ■ ■ . ■ • • .•___________ ■" ó • ■■■■ -■ - ft -
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BIEG NA 1000 
METRÓW

SŁUCHOWISKO DLA DZIECI 
W SOBOTĘ 7. IX. O GODZ. 18.00

Ma elf®.
Sobota 7 września.

KATOWICE. 6.30 Audycja poranna. 7.55 Parę ln- 
foimacyj. 8.00—8.10 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czesu 12.00 Hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 Dziennik 
południowy. 12.15 Koncert orkiestry kameralnej. 13.25 
Chwilka dla kobiet. 13.30 Płyty. 14.30 Koncert skrzyp­
cowy 15.00 Recytacje prozy. 15.15 Wiadomości bieżą­
ce. 15:17 Życie artystyczne i kulturalne Śląska. 15.25 
Nasz handel morski. 15.30 Koncert solistów. 16.00 Lek­
cja języka francuskiego. 16.15 Płyty. 16.30 Skrzynka 
techniczna. 16.45 „Cała Polska śpiewa“. 17.00 Nabożeń­
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 17.50 „Sandomierz“ 
pogadanka z cyklu „Miasta i miasteczka“. 18.00 Teatr 
Wyobraźni nadaje słuchowisko dla dzieci starszych 
pt.: , Bieg na 1000 metrów“. 18.30 Skrzynka dla dzieci.
18.45 Płyty. 19.00 „Przelotne burze“ — pogadanka —
19.20 Koncert reklamowy. 19.35 Wiadomości sportowe. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Muzyka operetkowa.
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki z Polaki 
Współczesnej“. 21.00 Audycja dla Polaków zagranicą 
poświęcona naszym szlakom morskim. 21.30 Wesoła 
Syrena: „Proces gramofonów". 22.00 Koncert w wyko­
paniu orkiestry P. R. 23.00 Wiadomości meteorologicz­
ne. 23.05 Zapomniany „Zielony Balonik“ 23.30 Płyty.

Niedziela 8 września.
KATOWICE. Godz. 9.00 Audycja poranna. 10.05 

Tiansmisja nabożeństwa z Poznania. Po nabożeństwie: 
Muzyka z płyt. 11 57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
wieży Marj ackiej. 12.03 „Co słychać na Śląsku“. 12.15 
Poranek muzyczny w wyk. orkiestry P. R. W przer­
wie o godz. 13.00—13.20 Teatr Wyobraźni nadaje frag­
ment słuchowiskowy z komedji J. Korzeniowskiego 
„Karpaccy Górale“. 14.00 Recytacje prozy: „Z ziemi
chełmskiej“ — fragment z książki Wł St. Reymonta.
14.20 Utwory na akordeonie. 14.40 Płyty. 15.00 „Otrzę­
siny“ — zwyczaj żakowski na rozpoczęcie nauki. 15.10 
ł^yty. 15.22 „Prace jesienne na stawach karpiowych“. 
35.35 płyty. 15.45 Odczyt p. t „Ziemia Chełmska“ —

prof. Henryk Mościcki. 16.00 „Kukiełki Śląskie“, 
li.15 Trio Jana Dworakowskiego. 16.45 „Cala Polska 
śpiewa: Pieśni ziemi Chełmskiej. 17.00 Muzyka tane­
czna 17.40 „Migawki regjonalne“ — audycja muzycz-

18.00 Recital skrzypcowy. 18.30 Teatr Wyobraźni 
padaje słuchowisko Jerzego Machnickiego p. L „To 
musi zwyciężyć-“ 19.10 Wiadomości sportowe. 19.15 
Koncert reklamowy. 39.25 „Bery i bojki śląskie“ — 
Karlik z Kocyndra — dyr. St. Ligoń. 19 45 Nowości 
beletrystyczne. 20.00 Koncert wieczorny w wyk. ork. 
P. R. 20.45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 20.50 
Dziennik wieczorny 21 00 „Na wesołej lwowskiej fa­
li“. 21.30 „Podióźujmy“: „Na bursztynowem wybrze­
żu* — feljeton. 21.45 Wiadomości sportowe. 22.00 Kon­
cert z Gdyni.,. 23.00 Wiadomości meteorologiczne. 23.05 
».Jadziemy do Niemiec“ — audycja muzyczna z płyt.

--------OOo--------

Kronika radiowa
Koncert Ignacego Mitelmana.

W sobotę, 7 bm. o godz. 14.30 rozgłośnia Katowicka 
łada koncert skrzypka Ignacego Mitelmana. W pro­
gramie koncertu usłyszymy perłę repe;‘uaru skrzypco­
wego war jadę Corelliego „La Folio“; prócz tego etiudę 
Paganiniego w opracowaniu Karola Szymanowskiego 
1 transkrypcję Hubermana walca szopenowskiego. — 
Akompanjuje ceniony pianista Karol Szatranek.

Przelotne burze.
t Pod tym tytułem wygłosi o godz. 19-ej Dr. Stanisław 

Węgrzyn interesujący odczyt historyczny, ujęty swo­
bodnie, a omawiający nieporozumienia polsko-francu­
skie w ubiegłych wiekach

»Bieg na 1000 m.“
W sobotę, dnia 7 września o godz. 18.00—18.30 Teatr 

Wyobraźni transmituje z Poznania na całą Polskę — 
słuchowisko dla dzieci starszych p. t. „Bieg na 1000 m" 
— pióra wybitnego autora słuchowisk Tadeusza Mar­
kowskiego. Tematem słuchowiska są właściwie dwa 
„biegi na 1000 m", których dokonuje ambitny mistrz 
swojej szkoły Janek i jego skromniejszy kolega Jurek. 
Jeden bieg „i a pomoc" w trudnych 1 niebezpiecznych 
warunkach, drugi bieg sportowy na wygodnej bieżni, 
wśród przyjaznych okrzyków kolegów. Który bieg tru­
dniejszy, który wymaga większego wysiłku i poświę­
cenia? Ten ten at jest dramatycznym wątkiem akcji. 
Autor wyprowadza go z dziwnej przygody Janka a ro­
związuje na szkolnym boisku w czasie biegu na 1000 m.

Pogadanka radjowa o Sandomierzu.
Sandomierz — starożytny gród warowny, panujący 

nad widiami Wisły i Sanu, dawna stolica województwa, 
Jedno z najstarszych miast Polskich, znane już za Bo­
lesława Krzywoustego, — dziś uroczy i malowniczy za­
kątek polskiej ziemi — zasługuje ze wszech miar na 
bliższe poznanie. Jim Poker, odwiedziwszy Sandomierz, 
podzieli się swemi wrażeniami ze słuchaczami Pol­
skiego Rad ja w swym leljetonle p. t. „Sandomierz" w 
sobotę, dnia 7 września o godz. 17.50.

------- O--------

Odpowiedzi redakcji.
Niewiadomy. Wiercblesie po nłem. Wierscblesche. 

Wieś darował książę Albert strzelecki 1325 r. klaszto­
rowi OO. cystersów w Imielnicy, atoli w latach 1425—28 
została doszczętnie zniszczona przez Husytów. Później 
odbudował ją książę Bernard i przyłączył do swego 
księstwa. Od roku 1580 Wiercblesie należy do ziemi 
strzeleckiej a od niepamiętnych czasów do kościoła 
parafjalnego w Imielnicy (po niem. Himmelwitz). Na­
zwę wywodzić należy od wierzchniego lasu t. j. lasu 
wyżej położonego — Wiercblesie.

ZASTĘPSTWO, — Kąpiel Jest już gotowa, proszę
Jaśnie pani.

— Ach, jestem taka zmęczona, że nie mam siły. — 
Niech Marynia weźmie kąpiel za mnie. Tylko niezbyt 
gorącą, bo Marynią wie, że zbyt ciepłej wody nie zno-

Jak będziemy głosować na posłów
w dniu 8 września

Katowice, 6 września.
W dniu 8 września wszyscy obywa­

tele i dbywatelki idą do wyborów. Wy­
bory odbywają się równocześnie do 
Sejmu Śląskiego i R. P., ale na oddziel­
nych kartkach i przy oddzielnych ur" 
nach. Żadnych kartek do glosowania lie 
rozdaje sie na ulicy. Kartki takie są nie­
ważne. Każdy wyborca otrzymuje kart­
kę od przewodniczącego Obwodowej 
Komisji Wyborczej i tylko ta kartka, za 
opatrzona urzędowa pieczęcią jest wa­
żna. Na kartce znajdują się nazwiska 
eona jurniej 4 kandydatów.

Jeśli chcesz wybrać pierwszych

dwóch oddajesz kartkę, Jaka otrzymałeś 
od przewodniczącego Obwodowej Ko­
misji Wyborczej. Nie nakreślasz na ulej 
żadnych kresek.

Jeśli chcesz wybrać pierwszego i 
trzeciego, lub 2 i 3, lub 2 i 4, lub 1 i 4 
lub 3 i 4 — zakreślasz w kartce kreskę 
przy każdym kandydacie, którego 
chcesz wybrać, a wiec przy 1 i 3, lub 
2 i 3, lub li 4. Zawsze jednak przy 2 ch 
kandydatach, bo z każdego okręgu musi 
wyjść dwóch posłów, a nie jeden.

Dla przykładu podajemy w jaki spo­
sób mogą być wypełniane kartki wy­
borcze.

Kawalec Michał 

Piotrowski Marjan 

Zając Paweł 

Kropka Aleksander

Kawalec Michał 

Piotrowski Marjan 

Zając Paweł 

Kropka Aleksander

I__ I

Uwaga! Nazwiska wymienione na 
powyższych wzorach kart wyborczych 
są zmyślone, podane jedynie dla przy­
kładu, każdy zaś okręg wyborczy po­
siada różne nazwiska. Tak naprzykład 
do Sejmu Rzplitej w okręgu katowice- 
Chorzów kandydują dr. Nowak Ignacy, 
Przy kling Jan, dr. Nieć Kazimierz i dr. 
Kujawska Maria; w tym samym okręgu 
lecz do Sejmu Śląskiego kandydują uż 
inne osoby ,a mianowicie: dr. Koc..r
Adam. dr. Dąbrowski Włodzimierz, Je­
sionek Wiktor i Maciejewski Ludwik. W

innych okręgach kandydują znowu inne 
osoby.

Nazwiska przeto podane na powyż­
szych wzorach należy zastąpić nazwi­
skami kandydatów w kolejności taluei, 
w jakiej, są umieszczeni na liście kandy­
dackiej w poszczególnych okręgach, 
przyczem wyborca zakreśla kratkę o 
bok tego kandydata, na którego chce 
głosować.

Kartki do glosowania otrzymuje sie 
w lokalu wyborczym Musi ona posiadać 
pieczęć urzędową.

Potępienie bojkotu wyborów przez Ludowców
Kraków, 7 września.

W powiecie dąbrowskim, uważanym za 
twierdzę ludowców w województwie kra- 
kowskiem, pojawiły się masowo odezwy 
Kół Stronnictwa Ludowego, w których 
członkowie stronnictwa nawołują do gro­
madnego udziału w wyborach w dniu 8-go 
września.

W odezwach tych, licznie podpisani lu­
dowcy poszczególnych Kół oświadczają, że 
w czasie kiedy każdy światły obywatel 
przykłada się do budowy Państwa Polskie­
go, Ludowcy nie powinni dać się bałamucić

i tumanić tym, którzy żerowali i nadal że­
rować chcą na ciemnoście wsi. Obowiąz­
kiem każdego Ludowca jest pójść w dniu 
8 września do urny i oddać głos.

„Nie chcvmy wyzbywać się naszych 
praw i wzywamy wszystkich członków 
Stronnictwa Ludowego powiatu dąbrow­
skiego, aby w imię rozumu polskiego i do­
bra wsi polskiej zaprzestali polityki niego­
dnej światłego obywatela i szanującego się 
Polaka.“

„Rząd nasz jest polskim Rządem i z 
nim współpracować chcemy i będziemy.

Teatr I estrada
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

REPERTUAR:
Sobota, dnia 7 września: „Zabiję ją“ o godz. 20.
Niedziela, dnia : września: „Krewniak!“ o godz, 20.
Niedziela, dnia 8 września: „Olimpja“ o godz. 20«
Poniedziałek, dnia 9 września: „Zabiję ją“ godz. 2(4
Wtorek, dnia 10 września: „Ölimpja“ o godz. 20.
Środa, dnia 11 września: „Krewniak!“ o godz. 20.

„Zabiję ją“.
Dziś, w sobotę, dnia 7 września o godz. 20 wlecz, po 

raz trzeci świetna komedja Rossato 1 Capo p. t. „Za­
biję ją“ w układzie scenicznym i reżyserji p. dr. Leo­
polda Pobóg-Kielanowskiego. Żywo prowadzona akcja, 
pełna paradoksalnych, a jednak logiką zazdrości uza­
sadnionych posunięć bohatera, stwarza sytuacje o Wy­
sokiem napięciu dramatycznem, obok scen prawdziwie 
komedjowych. Grają koncertowo pp. Barwińska, Py- 
tlasińska, Ostoja-Staszewski, dr. Leopold Pobóg-Kiela-ł 
nowaki i Zbyszewski. Bilety do nabycia w kasie Teatru 
craz w „Orbisie“.

Niedzielne popołudniowe przedstawienie.
W niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 16 popoł. tryskająca 

humorem komedja Bałuckiego „Krewniaki“ w doborom 
wej premjerowej obsadzie.

„Olimpja“.
W niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 20 wlecz, wznawia 

Teatr Polski świetną sztukę znakomitego węgierskiego 
dramaturga Fr. Molnara pt. „Olimpja“. W głównej ro­
li wystąpi jedna z najznakomitszych artystek — Wan­
da Siemaszkowa, dając kreację, która w korowodzie 
jej pierwszorzędnych postaci jest jedną z najdoskonal­
szych Bezwątpicnia też publiczność tłumnie podąży 
na tak rewelacyjne przedstawienie, zwłaszcza, że na 
obsadę utworu składają się takie siły zespołu art. jak 
pp. Barwińska, Rozwadowska, Brandt, Czajkowski, 
Godlewski, Kostrzewski. Bilety do nabycia w kasie 
Teatru. Tel. 324-48 oraz w „Orbisie“ tel. 308-72.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach
od piątku 6 września 1935 r.

Kino CAPITOL: „Ludzie w tunelu“.
Kino CASINO: „Powrót Frankensteina“.
Kino COLOSSEUM: „Zamach w kasynie“,-
Kino RIALTO: „Marzące usta“.
Kino UNION: „Cslbi“ i „Przeor Kordecki“;
Kino DĘBINA — Dąb: „Pan bez mieszkania" 

„Przeor Kordecki“.
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2 popularne, posezonowe

wycieczki morskie
statkiem „PUŁASKI“

de SZTOKHOLMU
od 20 do 24 września r. b.
ceny od zł. TO.—

do KOPENHASI
od 27 do 30 września r. b.
ceny od zł. 60.-

Informacje i zapisy:
«Sdynia-AmeryEca linie Żeglugowe S. a.
Warszawa, PI. Małachowskiego 4, oraz tiiura Podróży.

'^0

Kata rozpruta systemem „fartutzkowym”
Zuchwałe włamanie w Kamienicy.

Bielsko, 7 września.
W nocy z 5 na 6 września dokonano 

śmiałego włamania do biura firmy Axelrad 
w Kamienicy kolo Bielska. Włamywacze 
dostali się do pokoju, mieszczącego kasę 
ogniotrwaią i przystąpili do „roboty“ z fa- 
chowem znawstwem. Kasa została rozpru­
ta systemem t. zw. „fartuszkowym“ i o- 
próżniona ze złożonej tam poprzedniego 
dnia gotówki w kwocie 1.400 zł w bank­
notach 50 i 20-złotowych. Następnie wła­
mywacze, nie naruszając niczego pozatem, 
umknęli, nie pozostawiając żadnych, śladów 
ponad te jedynie, z których władze wnio-

skują, że we włamaniu brało udział trzech 
kasiarzy. Sposób rozprucia kasy świadczy 
o tern, że włamania dokonali doświadczeni 
kasiarze, przy użyciu precyzyjnych narzę­
dzi. Policja wszczęła energiczne dochodze­
nia.
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Składajcie datki 
na pomoc 

dla Dezropotnych

Komunikaty
Czwarte ciągnienie pożyczki inwestycyjnej.

WARSZAWA. W czwartym dniu ciągnienia 3 proc.. 
premjowej pożyczki Inwestycyjnej padły następując», 
wygrane:

po 500 zl — 5 S: 115, 116, 219, 1881, 1224, 166, 3056, 
4352, 4815, 6425, 7129, 7712, 79,74, 10043, luZ05, 11041, 11077, 
11209, 11985, 9 S: 2974, 2219, 3569, 3874, 3092, 4745, 4220, 
6440, 5453, 5716, 5891, 6118, 7119, 7322, 7597, 10779, 12 S: 62 
288, 1119, 1048, 1766, 1776, 1897, 2178, 3999, 4251, 6429, 4602. 
5544, 5791, .588, 9009, 9500, 9878, 10572, 10830, 11473, 11738, 
14 8 : 668, 262. 1238, 1847, 2867, 3241, 3688,. 4040, 5126, 5387,' 
5429, 6934, 6220, 6295, 7039, 7151, 7497. 8001, 8132, 8214, 
8393, 8592, 9782, 10643, 10734, 10828, 10838, 11645, 17 S: 88, 
205, 221, 232, 1197, 1241, 2304, 3807, 3971, 4269, .4609,. 4858, 
6112, 6281, 8116. 10139, 10408, 10598. 11016, 11475,' 11626, 
22 S: 378, 683, 706, 1514, 1566, 1705, 1886, 1959, 2422, 2831,
2903, 3313, 3649, 3862, 4299, 4919, 5051, 6265, 6277, 6292, 6926.
7297, 7560, 7696, 7055, 7909, 7923, 8064, 8114, 8300, 8489, 9007,
9557, 11056, 11829, 26 S: 20, 870, 3103, 3596, 4176, 4303, 4463,
5077, 5600, 7941, 9449, 10072, 10567, 10654, 10859, 11077, 11606, 
11683, 11721, 11826.

Nr. 5 S: 12298, 12491, 12483, 12920, 12976, 13301, 14595,'
15860, 16104, 18349, 18775, 19237, 19976, 21135, 21582, 22434,
9 S: 14015, 14204, 14454, 15038, 16545, 17»9, 17873, 17919, 
18334, 18401, 19751, 21318, 21360, 21610, 21997, 22052, 22615,
22724, 22875, 12 S: 12446, 13058, 13785, 14203, 16140, 16147,;
16444, 17318, 18882, 19639 21110, 21180, 21727, 14 S: 12010,
12184, 12862, 13591, 13880, 14134, 4573, 14803, 15102, 15683,:i
15478, 15821, 15406, 15485, 15909, 15781, 15600, 15346, 16573,
17259, 17301, 17542, 18515, 18558, 19318, 19316, 19830, 20437,
20647, 20995, 20743, 20941, 20640, 20684, 20436, 20286, 20305,
21854, 21865, 22611, 22841, 22883, 17 S: 12035, 12281, 13:81,
14893, 15231, 15101. 15861, 15551, 15340, 18658, 20930, 20077,
21870, 22605, 22 S: 12300, 12878, 13010, 13298, 13337, 14298,
14634, 14996, 15368, 16219, 16408, 16508, 16897, 16973, 17025,
17154, 17744, 17805, 17834, 18266, 18113, 18883, 18141, 18967,.
18471, 19788, 19163, 19375, 19336, 20550, 20681, 20405, 21084,
22615, 22815, 26 S: 13147, 13248, 13214, 13318, 13628, 15304,
15247, 16640, 17483, 18842, 18265, 19925, 2005(2, 20642, 21260,
21616, 21842, 27 S: 12657, 13303, 14221, 14969, 16006, 15168,
15314, 16300, 16386 18119, 18497. 20645, 20681, 20859, 21148,
21290, 22205, 22900.

Niespodzianka dla miłośników turystyki 
morskiej.

Ci wszyscy, którzy dotychczas z różnych 
powodów nie mogli uczestniczyć w przyjemnych 
i pouczających kilkudniowych wycieczkach mor­
skich, korzystać mogą obecnie z nadarzającej 
się ostatniej w roku bieżącym, okazji. Pomi­
mo bowiem końca sezonu, „Gdynia—Ameryka 
Linje Żeglugowe S. A.“ organizują dwie krót­
kie, posezonowe, popularne wycieczki do Sztok­
holmu i Kopenhagi na statku „Pułaski". Ła­
godne w porze wczesnej jesieni morze, niskie 
ceny wycieczek, rozpoczynające się już od 60 
względ. 70 zł, perspektywa spędzenia kilku dni 
w orzeźwiającem morskiem powietrzu, wreszcie 
możność poznania uroczych stolic Północy, 
wszstko to napewno skłoni miłośników turysty­
ki morskiej do uczestniczenia w powyższych 
imprezach. Wycieczka do Sztokholmu odbędzie 
się w czasie od 20 do 24 września, zaś wyciecz­
ka do Kopenhagi od 27 do 3-0 września. Bliż­
szych informacyj udzielają: Gdynia - Amery­
ka Linje żeglugowe S. A., oraz biura podró­
ży. (o)

itóntód issiira
Skontyngentowanie importu rur żelaznych 

i stalowych oraz wyrobów z jedwabiu 
w Holandji.

Z dni am 16 sierpnia br. ©kontyngentowany został na, 
przeciąg dwóch i pół miesiąca import do Holandji rur 
żelaznych i stalowych o średnicy wewnętrznej poniżej 
60 milimetrów. Kontyngent wynosi 50 proc. importu 
w I-em półroczu r. 1935. Z dniem 1 września rb. skon- 
tyngentowany postał na okres 4-ch miesięcy import do 
Holandji wyrobów 1 tkanin jedwabnych i pól jedwab­
nych. Kontyngent oznaczony został na 100-ilości impor* 
towanych w okresie od września do grudnia 1934 r.
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Pociąg popularny na mecz piłkarski 
Rolska — Niemcy do Wrocławia

*

Zycie sportowe.
Legja poznańska najpoważniejszy kan­
dydat na wejście do Ligi, przeciwnikiem 

KS. Dąb.
Najciekawsze zawady przyszłej niedzieli od* 

będą się niewątpliwie na boisku KS. Dąb. Zjeż­
dża bowiem na Śląsk kilkakrotny mistrz okręgu 
Poznańskiego, rzadko u nas widziana Legja, 
która jest najpoważniejszym kandydatem r.a 
mistrza Polski klasy A. Drużyna ta posiada w 
swych szeregach kilku utalentowanych graczy 
i wystąpi w najsilniejszym składzie. Nasz mistrz 
doceniając ważność tego spotkania, starannie 
przygotował swoją drużynę, do tej cieężkiej 
przeprawy i wystąpi w następującym składzie: 

Pawłowski 
Kolarz, Krawiec 

Moczko, Szojda, Dytko 
Kessner, Kłoda, Koszeoki, Ogórek, Herman. 
Początek zawodów o godz. 16. Frzedmecz o 

gcsdz. 14.
Zawody sportowe.

Kura przodowników Gier Sportowych I Lekkiej A tle- 
tyki odbywający się pa Zadolu, urządza 8 bm. zawody 
sportowe w siatkówkę, koszykówkę, szczypiórniaku 1 
lekkiej-atletyce (bieg 100 m., skoki wdał, wzwyż, rzu­
ty kulą i dyskiem), na które zapraszamy wszystkie 
okoliczne oddziały KSM. Zgłoszenia do niedzieli godzi­
ny 12-tej przyjmuje Komendant Obozu na Zadolu.

Dzień P. Z. L. A.
Dnia 8 września odbędzie się w całej Polsce t. zw. 

Dzień Polskiego Związku Lekkoatletycznego.

.Walasiewiczówna, Kwaśniewska i Wajsów, 
na jadą do Wiednia.

Wczoraj rano wyjechały do Wiednia na międzynaro­
dowe zawody lekkoatletyczne Walasiewiczówna, Kwaś­
niewska i Wajsówna. Po powrocie do Polski Walasie­
wiczówna ma startować 15 bm. w Chorzowie. Projekto- 
wąny jest również start Walasiewiczówny w Londynie 
21 lub 28 bm. Polka stoczyłaby pojedynek z Angielką 
Hiscok.

Z rekordów piłkarskich Anglji.
Do największych rekordów piłkarskich Anglji zali­

czają zwycięstwo Arbroath z Bon Acord w mistrzo­
stwach szkockiej Ligi w stosunku 36:0. Nienotowany 
ten wynik osiągnięty został w 1885 r.

W rozgrywkach międzypaństwowych rekordowym 
stosunkiem bramek zakończył się mecz Anglja — Ir­
land ja, wygrany przez Anglję w 1882 r. stosunkiem — 
13:0.

W rozgrywkach o mistrzostwo Ligi angielskiej naj­
większym rekordem jest wynik 12:0, osiągnięty przez 
Westbromwich Albion z Darwan w 1892 roku.

W zawodach o puhar Anglji najbardziej rekordowy 
wynik osiągnął Preston North End w 1887 roku, bijąc 
Hyde 26:0.

Wobec całego " szeregu sprzecznych pogło­
sek w sprawie wyjazdu na mecz piłkarski Po.- 
ska — Niemcy do Wrocławia, zawiadamiamy, ż 
według informacji, zasiągniętych w Związku 
Dziennikarzy Sportowych w Katowicach, wy- 
jedzie specjalny pociąg popularny z Katowic ao 
Wrocławia na powyższe zawody. Pciąg wyru­
szy z Katowic 15 września rb. w godzinach po­
rannych, a powrót nastąpi bezpośrednio po za­
wodach w godzinach wieczornych. Uczestnicy 
wycieczki otrzymają bezpłatne paszporty, po­
nieważ wyjazd do Wrocławia na karty cyrk 1- 
lacyjne wzgl. przepustki graniczne jest niedo­
puszczalny.

BERLIN. Indywidualna klasyfikacja zawoi- 
ników, strtujących w biegu kolarskim Warsza­
wa — Berlin o puhar Kanclerz Hitlera przed­
stawia się definitywnie w następujący sposób;

1) Hauswald 24:50:59,4 sek., 2) Wierz 24:36: 
30,4, 3) Starzyński 25:00:10,3, 4) Kapiak 
25:07:06,2, 5) Leppich 25:08:12,4, 6) Krueck 
25;20a05, 7) Napierała 25:20:49, 8) Weiss

Przejazd pociągiem popularnym w obie stro­
ny wraz z biletem wstępu na trybuny siedzące 
wyniesie 29 zł 70 gr. Do tego dojdą jeszcze ko­
szta opłat'stemplowych za paszporty. Pierwszeń 
stwo przy przydzielaniu paszportów na wyjazd 
będą mieli urzędnicy państwowi, samorządów', 
oraz członkowie organizacyj sportowych i sto­
warzyszeń W. F.

Bliższe szczegóły co do rozkładu jazdy po­
ciągu popularnego, ostatecznej ceny oraz innych 
szczegółów wycieczki, jakoteż rozdziału pasz­
portów, przyniesiemy w dniach najbliższych.

25:23:33,6, 9) Konopczyński 25:24:11, 10) May­
er 25:24:12,4. 11) Wendel 25:27:59,4, 12) Ru- 
land 25:32:10,2 13) Loeber 25:43:35,6 14) Wasi­
lewski 25:47:47,8. 15) Targoński 25:52:25,6 16) 
Michalak 25:55:19,2,17) Boehm 25:59:04,2, 18)
Kołodziejczyk 26:07:27,2, 19) Woelkert 26:27:57, 
20) Zieliński 26:28:23,4, 21) Ignaczak 26:29:32A 
22) Oaleja 26:31:15,6.

Ostre zarządzenia Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego.

Zarząd Polskie' o Związku I .ekkoatletycz" 
nego postanowi! na swojem posiedzeniu w@ 
wtorek wieczorem rozpocząć dochodzenie w 
sprawie niestawienia się szeregu zawodników 
mimo zobowiązania na zawody z udziałem 
Amerykanów. M. in. postanowiono zażądać od 
Okręgów i klubów wyjaśnienia, dlaczego zawo­
dnicy się nie stawili i zawiesić aż do wyjaś' 
nienia sprawy Haspela, Twardowskiego1, Binia- 
kowskieigo, Heljasza, Kluka, Hofmana, Szc-er 
biakiegoi, Duipliekieigo, Gierutta, Sikorskiego

Następnie przesłano do komisji dyscyplinar­
nej sprawę niezgodnej z przepisami amatorskie- 
mi korespondencji pomiędzy klubem Warta z 
Poznania a białostockim Okręgiem, wreszcie od" 
dano do komisji dyscyplinarnej sprawę truudno- 
ści ze startem Kucharskiego oraz zawieszono 
kierownictwo sekcji lekkoatletycznej klubu 
„Jagiellonja“ z Białegostoku za stawianie żądań 
finansowych niezgodnych z przepisami

Składy Polski i Niemiec na mecz 
we Wrocławia.

Niemiecki Związek Piłkarski ustali! następu­
jący skład swojej reprezentacji na meczu z Po., 
ską, który się odbędzie dnia 15 bm. we Wroc­
ławiu: Jakób. Haringer, Grämlich, Grämlich II, 
Goldbrauner, Kitzinger, Lehner, Lenz, Conen, 
Sibling, Path, Rezerwa: Mauer, Koppa, Rose, 
Schoen. Jest to najsilniejszy skład Rzeszy.

Polska prawdopodobnie wystąpi w składzie:; 
Albański, Martyna, Bulanow, Kotlarczyk II. Dyt 
ko, Wasiewicz, Piec, Kryszkiewicz, Matjas, Ar­
tur, Kisieliński.

Dwa fantastyczne rekordy Amerykanki 
Stephens.

Z Toronto donoszą, że 17-letnia Amerykanka 
Helen Stephens, najgroźniejsza współzawodnicz 
ka Walasiewiczówny, która w niedzielę pob la 
rekord światowy Polki na 220 jardów wynikiem 
23,9 sek. poprawiła już w poniedziałek na za­
wodach w Kanadzie ten wynik o 0,7 sek. (23 2 
sek.) Nieprawdopodobny ten wynik jest lepszy 
o 1,2 sek. od starego rekordu Walasiewiczów­
ny. Na 100 jardów Stephens ustaliła również 
nowy rekord światowy osiągając wspaniały czas 
10,4 sek.
Transmisja radjowa z meczu Polska — 

Niemcy.
Polskie Radjo transmitować będzie w dniu 15 bm. 

na wszystkie rozgłośnie polskie mecz piłkarski Polska 
— Niemcy we Wrocławiu. Transmisja rozpocznie się o 
godz. 17.35 i obejmie zakończenie meczu.

Drużyna kolarzy polskich, która brała udział w wyścigu szosowym Warszawa — Berlin, w kuka 
minut po przybyciu na metę. Od lewej ku prawej: Kapiak, Oaleja, Zieliński, Konopczyński, Sta- 

rzyński, Michalak, Wasilewski, Ignaczuk, Napierała.

I. Km. 1123/35, 2330/34.

Obwieszczenie o licytacji
W poniedziałek, dnia 9 września 1935 r. 

o godz. 9 sprzedam publicznie w Bielsku 
przy ul". Kolejowej 17, następujące rucho­
mości:

fortepian m. Kramer, kredens, szafkę, 
gablotkę oszkloną, starą kanapę, stolik 
składany toczony, otomanę pluszową, 
stół 1 6 krzeseł, 3 dywany różne, chod­
nik, kilim na ścianę, firanki z karni- 
szajni, lampę na 4 żarówki, kilim na 
stół, porcelanę stołową, wazę porcela­
nową, 2 szafy, maszynę do szycia mar­
ki Singer, 3* szafki nocne, komodę sta­
rą, zegar ścienny, umywalkę, etażerkę 
na ksiąźld, 2 dywany różne, narty, łóż­
ko składane, obrazy w ramach 2, tor- 
tię skórzaną, 8.95 m. materji, torbę do 
podróży, lampę 3 palnikową, szafę trój- 
działową, łóżko sprężynowe z matera­
cem, biurko, komodę, lustro szlifowane, 
toaletkę, piecyk żelazny, ściankę białą, 
szafę, piecyk gazowy 4 palnikowy, osza­
cowane na łączną kwotę 1398 zł.
O *pdz. 14 w Bielsku przy ul. Rzeźni­

czej nr. 37:
maszynę do pisania, kasę ogniotrwałą, 
200 kg; kruponów pasowych, 100 kg. kru- 
ponów chromowych, oszacowane na łą­
czną kwotę 3.789 zł. (1981)
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży ćwierć godziny przed 
rozpoczęciem licytacji.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO 
w Bielsku, rewiru I.

I. Km. 1213/34.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w poniedziałek, dnia 9-go 

września 1935 r. o godz. 10 sprzedam pu­
blicznie w Wodzisławiu u p. Słaniny, Ry­
nek, następujące ruchomości:

1 zegar stojący, 1 k-napę, 2 fotele, 1 
stół okrągły, 1 leżankę, 4 krzesła, 2 sto­
liczki, 1 etażerkę, oszacowane na łączną 

kwotę 1.040 zł. (1970)
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży ćwierć godziny przed 
rozpoczęciem licytacji.

W. OGRODNIK, komornik.

V:. Km. 1151/35.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że we wtorek, dnia 10 wrze­

śnia 1935 r. o godz. 9 sprzedam publicznie 
w Chorzowie I. przy ul. Wolności nr. 38, 
następujące ruchomości:

5 kuchni kompletnych 1 1 sypialnię orze­
chową, oszacowane na łączną sumę zło­
tych 1.700. (1968)
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży ćwierć godziny przed 
rozpoczęciem licytacji.

STAWECKI, komornik.

VI. Km. 1668/35.

Obwieszczenie o licytacji.
Ogłaszam, że w poniedziałek, dnia 9-go 

września 1935 r. o godz. 9.30 sprzedam pu­
blicznie w Chorzowie II przy ul. 3-go ma­
ja nr. 64, następujące ruchomości:

1 kredens, 1 szalkę oszkloną na porce­
lanę, 1 szalę na książki, 1 radioaparat 
z głośnikiem, 1 biurko, 1 pomocnik, kre­
dens, 1 stół rozciągany. 6 stoików obite 
skórą 1 1 dywan, oszacowane na łączną 
sumę zł 1.060. (1969)
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży ćwierć godziny przed 
rozpoczęciem licytacji.

STAWBCKI, komornik.

IV. Km. 1063 1 1003/35.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam że:
1) we wtorek, dnia 10 września .1935 r. 

o godz. 11.30, sprzedam w Katowicach przy 
Placu Wolności 4:

1 bilard z 6-cioma kijami 1 6-cioma ku­
lami „Gnom“ automatyczny, 2 szafy so­
snowe 3 częśc. na ubrania, 10 stołów 
zwykłych starych, 40 różnych krzeseł, 
25 ław sosnowych, 8 lamp sufitowych 2 
okrągł. kloszami, 1 duży piec żelazny, 
4 biurka zwykłe stare i 30 ubrań dreli­
chowych (spodnie, litewka, czapka i pas 
skórzany);
2) o godz. 12.30 przy ul. Młyńskiej 4 1 

Moniuszki 5:
1 kasę rejestr. 9-cio osob. fy „Record“ 
i 1 pokój jadalny dębowy, składający 
się: z bufetu 3 częśc., kredensu, stołu 
rozsuwalnego i 6 krzeseł.
Ruchomości powyższe oszacowane na 

sumę ad 1) 835 zł, ad 2) 2.500 zł oglądać 
można ćwierć godz. przed rozpoczęciem li­
cytacji na miejscach sprzedaży. (1983)

Mąż do młodej żony: — Twoja gimnastyka ma 
tę przynajmniej dobrą stronę, że zachęca są­

siadów do strzyżenia żywopłotów.

Pensjonat
„ŚLĄZACZKA“

K. Mączyńskiej 
WISŁA

(Śląsk Cieszyński) 
Telefon Nr. 66.

Otwarty przez cały 
rok.

Kilka metrów od 
wody. — Ceny 

przystępne. 
Budynek położony 
wśród lasu. Wszy­
stkie pokoje sło­
neczne z balko­
nami i leżakami.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO 
w Katowicach, rewiru IV.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 
wych we Lwowie ogłasza w Moni‘0 
•rze Polskim nr. 200 z dnia 2 września 
1935 r.

przetarg publiczny
na wymianę 1 400 m’ pokrycia dacho­
wego nad parowozownią w Tarnooo- 
lu. Termin wniesienia ofert upływa z 
dniem 30 września 1935 r. o godzinie 
12"ej. Otwarcie ofert nastąpi tego sa­
mego dnia o godz. 12,30 w Wydzia­
le III/4. (1982)

W czasie manewrów armji włoskiej prowadzone będą również doświad­
czenia z maskowaniem broni pancernej w terenie jej działania. Na. obra­
zku widzimy zamaskowany czołg sunący drogą wiejską.

Sklepem
tees
wystawy

jest przedsiębiorstwo, które 
nie ogłasza się za pośrednict­
wem dzienników i czasopism.

II. Km. 1159/35.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, te w poniedziałek, dnia 9-go 

września 1935 r. o godz. 11.45 sprzedam pu­
blicznie w Lublińcu przy ul. Korfantego 
nr. 5 następujące ruchomości:

1 lustro szlifowane z podstawką, 1 umy­
walkę (olszynowa) z lustrem szlifo- 
wanem, 1 kanapę pluszową kol. zielo­
nego, 2 szafki nocne dębowe a 10 zł, 1 
szafkę orzechową (forniera) na bieli­
znę, 1 szafę dębową (niewykończona), 
1 bufet kuchenny biały, 1 łóżko dębowe 
bez materacy, 3 krzesła dębowe wyście­

łane gobeliną a 10 zł, 4 krzesła so­
snowe zwykłe a 6 zł, 1 warsztat- stolar­
ski, oszacowane na łączną sumę złotych 
584. (1959)
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży ćwierć godziny przed 
rozpoczęciem licytacji.

JAN Z GÓRECKI, komornik.

HUMOR
Jasno wytłumaczył.

Najechany: — Cóż to, nie li­
mie pan dzwonić, czy co?
Row erzysta: — Dzwonić to u" 
miem. ale jeździć niekoniecznie.

Panienki - nauczycielki inteligenta?! 
dla 2 chłopców 3 i 5 lat, poszukują. 
Zajęcie codziennie od godz. 16—20. 
Zgłoszenia: Roehrowa, Katowice Ko 
ściusaki 42. (2072)
Poszukujemy do Katowic energiczną 
sumienną osobę do nadzorowania 
robót dumo wych do 2 dzieci (dziiew" 
czynka lat 15 gimnazj,. chłopak lat 
101. Oferty kierować do Admin. Poi. 
Zachód, pod nr, «2010“.

POSAD POSZUKUJ4

Student filozofii z zagranicy poszuku­
je posady korespondenta, znając ję­
zyki francuski i angielski. Zgłoszę, do 
Admin. Polski Zacho, pod „248“

Gimnastyczne ubiory
dla młodzieży szkolnej, czapki szkol­
ne, pitki nożne oraz wszelkie przy" 
bory sportowe najtaniej kupuje się 
w chrześcijańskiej składnicy „Mara­
ton“, Katowice, uL Kościuszki 3, 
Żądajcie cenników.

CZAPKI SZKOLNE, ubiory gimna­
styczne, piłki, rakiety tenisowe i ping­
pongowe poleca na i taniej składnica 
„MARATON“ Katowice. Kościuszki 3 
Cenniki gratis. Zamówienia- z am. ej- 
scowe wykonuje sie odwrotna pocz­
ta.

UZDROWISKA 3
Żegiestów Zdrój nad Popradem, kolo 
Krynicy, najbardziej malowniczo rx>" 
łożone zdrojowisko Podhala, 500 m. 
nad poziom morza. Komfortowy pen­
sjonat „Żorlina“ Fauliny Bieleckiej 
poleca piekne, słoneczne pokoje na 

rzesień i październik. Sezon cało­
roczny. Ceny b. niskie. Basen kąpie" 
Iowy z bieżącą wodą rzeczną, rad,o, 
tarasy do leżakowania. Kuracje y- 
czałtowe (pokój z peinem utrzyma­
niem, porada lekarska, kąpiele i 
biegi lecznicze, . taksa kuracyjna) za 
2 tygodnie 112 zł., za 3 tyigodn. 16) 
zł., za 4 tygod. 210 zł (2071)

Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią i ła­
zienka w najbliższej okolicy Katowic 
ci października do wynajęcia. Ofer­
ty do Administracji Polski Zachodu, 
pod „Mieszkanie“ - <2005)


